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Marsz. Piłsudski na Zamku.
Godzinna rozmowa tajemnica. — Dookoła drugiej konferencji premjerów.

Budżet przedewszystkiem. - P. Bartei wciąż głównym magnesem.

Warszawa, 28.. 4. (PAT). Dziś o godz.
13 marsz. Piłsudski przybył na Zamek.

Rozmowa p. Prezydenta Rzpiitej z p.
Marszałkiem trwała około godzinę.

4-4
Rozmowa ta przecina w pewnej mie­

rze nić domysłów, snutych z powodu
niebytności marsz. Piłsudskiego na

Zamku natychmiast po powrocie z E-

giptu. A domysły szły istotnie daleko,
bo aż do osobistej zmiany na Zamku

samym. Wolno przypuszczać, że p. Pre­
zydent podzielił się z marsz. Piłsud­
skim treścią i wrażeniem drugiej kon­
ferencji premjerów, mimo że pułkow-
nikowskie skrzydło boczy się na tę kon­
ferencję — a pułkownikowska agencja
,,Iskra11 stara śię narady premjerów
zlekceważyć, budzące pew’ne nadzieje
jej echa stłumić, co jej słusznie wyty­
ka bratni nasz organ krakowski ,,Głos
Narodu14 (artykuł ,,Syzyfowe prace11).

Ponieważ główną troską rządową
jest w tej chwili utrzymanie równowa­
gi budżetowej mimo malejących wpły­
wów skarbowych, musiala się konferen­
cja premjerów nad tą sprawą i zwią­
zaną z nią koniecżnością dalszych ó-

szczędności gruntownie zastanowić.

Decyzje może żadne wiążące nie zapa­

dły, ale wysłuchane rady mogą nie być
bez znaczenia.

Z nowych pogłosek warto zanotować,
że p. Bartei ma podobno przenieść się
z nowym rokiem szkolnym na politech­
nikę warszawską. Stać się to ma po­
dobno na życzenie p. Prezydenta, pra­
gnącego mieć p. Bartla pod swoim bo­
kiem. Chodzą także słuchy, że Pan Pre­
zydent Rzpiitej odbył dłuższą rozmowę
w cztery oczy z prof. Bartlem, przy­

czem rozmowa ta trwała przeszło 3 go­
dziny. Miał również p. Bartei mówić

prywatnie z p. Sławkiem, a nawet być
u niego na obiedzie.

Wiadomości o zamiarze p. Bartla

przeniesieniu się do Warszaw’y zaprze­
cza zdecydowana dzisiejsza stołeczna

prasa sanacyjna. Trudno wyczuć, ile w

zaprzeczeniu tem praw’dy a ile pew­
nej obawy?

Z Rady Ministrów.

Kilka ulg.

Warszawa, 28. 4. (PAT) Pod prze­
wodnictwem p. premjera Prystora odby­
ło się posiedzenie Rady Ministrów. Na

posiedzeniu tem Rada Ministrów u-

chwaliła szereg rozporządzeń jak: w

sprawie ulg przy spłatach należności

instytucyj kredytowych byłych państw
zaborczych, w spraw’ie obniżenia kar za

zw’łokę przy egzekucjach należności Po­
wszechnych Zakładów Ubezp. Wzajem­
nych, w sprawie obniżenia kai’ za zw’ło­
kę dla zaległych należności skarbu pań­
stwa pow’stałych w związku z przebu­
dową nowych powiatów oraz o częścio-
wem zniesieniu grup zarobkowych w

ubezpieczeniach na wypadek choroby.

Po zamordowaniu dyrektora
Koehlera.

Kto sądzić będzie zabójcę? - Gdzie

spoczną zwłoki?

Warszawa, 28. 4. (PAT.) Dochodze­
nie policyjne w sprawie zabójstwa dy­
rektora generalnego zakładów’ żyrar­
dowskich Koehlera będzie zakończone w

najbliższym czasie, Jednocześnie ma

zapaść, decyzja, czy zabójca Błachow-
ski postawiony będzie przed sądem do-

raźnym. W dniu jutrzejszym przybywa
do Warszawy ż-ona zamordowanego ż

synem i. córk.ą. Najprawdopodobniej
pogrzeb dyrektora Koehlera nie odbę- .

dzie się w Warszawie, lecz zwłoki zosta­
ną przew’iezione do Lozanny.

12.000 kelnerów berlińskich

znalazło sie na bruku.

Berlin, 28. 4 . (PAT.) W berlińskim

przemyśle gastronomicznym i hotelar­
skim wybuchł dziś ostry konflikt po­
między pracodaw’cami i pracownikami.
Wskutek wypowiedzenia przez praco­
dawców ramowej umowy o płace, wy­
dalono dziś 12.000 pracowników.

prasie nierzadpwei!
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 29. 4. Wczoraj w drodze po­
wrotnej z Genewy do Warszawy zatrzy­
mał się w przejeździe minister spraw
zagranicznych Zaleski. W jego towa­
rzystwie wrócił również zawezwany
przed kilku dniami do Genewy poseł
Wysocki, który brał udział w konferen­
cji między kanclerzem Bruningiem, a

1 ministrem Zaleskim. Minister Zaleski

jako referent podkomisji rozbrojeniowej
do komisji rozbrojenia mo-ralnego kon­
gresu rozbroj enoiwego miał złożyć spra­
wozdanie, które wskutek jego wyjazdu
uległo odroczeniu.

Bardzo charakterystyczną dla sto­
sunków Polski była odpow’iedź mini­
stra Zaleskiego, udzielona indagującym
go o bilans genew’ski dziennikarzom.
Min. Zaleski oświadczył, że monopol dla

dekiaracyj i informacyj rządowych z za­
kresu polityki zagranicznej ma w pierw­
szym rzędzie prasa rządowa, przyczem
on (Zaleski) informuje chętniej w War­
szawie, aniżeli zagranicą.

Należy otwa.rcie pow’iedzieć, że ostat­
nie zarządzenia min. Zaleskiego nie są

wyrazem roztropności politycznej, ja-
kiej się oczeknje od męża stanu. AR.

Rokowania między centrum i Hitlerem
Socjaliści mogą utrudnić porozumienie.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 29. 4. Pertraktacje koalicyjne

między partją centrową a narodowymi
socjalistami wdrożone przed dwoma
dniami rozpoczną się oficjalnie po pow­
rocie kanclerza Rzeszy dr. Bruninga,
który jest oczekiwany w Berlinie w so­
botę po południu.

Miarodajne koła centrum oświadcza­
ją, iż warunkiem koalicji jest również

popieranie dotychczasowego kursu po­
litycznego rządu Rzeszy. Nie uchodzi

bowiem, ażeby narodowi socjaliści
wchodzili w sojusz rządow’y w Prusach,
a jednocześnie uprawiali politykę opo­
zycyjną wobec rządu Rzeszy i stawiali
w’ Reichstagu wnioski o votum nie­
ufności. Dlatego przedmiotem rokowań

będzie również żądanie centrum aby je­
go politykę na terenie parlamentu
Rzeszy została poparta przez Hitlera.

Czy wobec rozszerzenia podstaw ro­
kowań nie nastąpią powikłania wydaje
się możliwem. W szczególności trudno

jest przypuszczać, aby socjal-demokra­
cja, która popiera gabinet Brfininga je­
dnocześnie przpatrywała się biernie jak
ster rządzenia powoli zostaje przerzu­

cony na prawo. Nadchodząca sesja
Reichstagu wyświetli całkowicie stano­
wisko poszczególnych stronnictw. t

AR.

Raga hitlerowska
na wieży kościelnej.

Berlin, tel. wł. (KAP), 28. 4. Parafja
św. Anny w Monachjum ogłosiła pro­
test przeciwko bezprawnemu wywie­
szeniu na wieży tego kościoła w nocy
przed wyborami do Landtagu hitlerow’­
skiej flagi. W proteście podkreślonem
jest, że gmach kościelny w żadnym wy­
padku nie może służyć do celów pro­
pagandy partyjnej i zastrzega się pra­
wo zarządu parafji do uczynienia z po­
wyższego faktu użytku na drodze są­
dowej.

Dwie sensacje lwowskie.
Wysoki urzędnik magistratu - a sanacyjny dygnitarz popełnia samobójstwo.

Urzędnik, siedzący hajdamaków umiera tajemniczo.
Warszawa, 29. 4. (Tel. wł.) Ze Lwo­

wa donoszą o sensacyjnem samobój­
stwie, mianowicie w miejskich zakła­
dach elektrycznych zastrzelił się radca

prawny tych zakładów Alfred Tęczarow-
ski. Denat był znany jako najwybit­
niejszy działacz sanacyjny na terenie

lwowskim, gdzie pełnił funkcje sekre­
tarza Be-Be. Zajmował on wybitne sta­
nowisko, pomimo dochodzenia dyscypli­
narnego we lwowskiem Ossolineum, z

którego został usunięty z powodu niedo­
kładności finansowych.

Mąż zaufania sanacji również na no­
wem stanowisku w magistracie lwow­
skim dopuścił się nadużyć, sięgających
3500 zł. Wykrycie tych nadużyć było
powodem samobójstwa.

W niewytłumaczony dotychczas spo­
sób zmarł nagle we Lwowie aspirant
policji Tadeusz Szymczuk, który przed
kilku miesiącami objął stanowisko po
śp. komisarzu Czechowskim, zamordo­
wanym przez Ukraińców. Szymczuk
objął wtedy kierownictwo brygady poli­
cyjnej i specjalnie poświęcił się spra­
wom ukraińskim. Ostatnio pracował
nad rozwiązaniem sprawy zamordowa­
nia śp. posła HołówkL Prawdopodob­
nie Szymczuk został otruty.

. . .

Śp. Tę czaro wski, który sam sobie

wymierzył karę, nie mając odwagi sta­
nąć przed trybunałem sprawiedliwości,
to nowy smutny przyczynek do tej fa­
talnej podwójnej moralności sanacyj-

nej, potępiającej w czambuł przeciwni­
ków, a rozgrzeszającej sw’oich. O Tę-
czarowskim było głośno we Lwowie —-

ale czuł się bezpiecznym za sanacyjnym
puklerzem — aż bomba pękła i to tak

tragicznie.

Gorgonowa przed sądem.
Świadkowie obciażaja ia dalej. - Podsłyszana rozpacz.

Sad udaje się na miejsce zbrodni-

Lwów, 28. 4 . (PAT.) Dziś w czwartym
dniu procesu przeciwko Gorgonowej sąd
przesłuchał dalszych świadków, a mia­
nowicie Annę Beckerównę i Olgę Je­
ziorską, byłe służące Zarembów, które

złożyły zeznania, obciążające, naogół
zgodne z zeznaniami w śledztwie.

Świadek Władysław Bielecki, artyr
sta-malarz, przyjaciel Zaremby zobra­
zował obszernie stosunki, panujące w

tym domu oraz stanowisko Gorgonowej
wobec dzieci, poczem sąd przystąpił do

przesłuchania jednego z ważniejszych
świadków Marceliny Tobiasz, byłej słu­
żącej, która zajęta była tam również

krytycznej nocy. Zeznała ona, że sły.
szala, jak po odkryciu morderstwa Gor­
gonowa powiedziała do siebie: ,,Boże, co

ja zrobiłam!" Oskarżona prostuje, że

nie użyła wymienionych słów, lecz po­
wiedziała: ,,Boże, co tu robić!11, które to

słowa łączy z koniecznością spraw,
związanych z pogrzebem. Następnie
przesłuchano koleżankę zamordowanej
oraz przyjaciela Zaremby, którzy opisali
stosunki, panujące w domu Zaremby.
Rozprawę odroczono do jutra. Prze­
wodniczący ogłosił, że dziś nastąpi w

Brzuchowicach wizja lokalna.
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Pięta achillesowa demokracji.
Wybory w Prusach odsłoniły piętę

achilesową demokracji. Okazało się jak
na dłoni, że ustrój demokratyczny po­
siada już w swem założeniu pewną lu­
kę, którą może się przedostać do orga­
nizmu morderczy pocisk (bohater grec­
ki Achilles prócz jednej pięty był nie­
czuły na ciosy).

, Założeniem demokracji jest wolność.

Wszystkim obywatelom bez różnicy płci
z chwilę, dojścia do pełnoletności wol­
no wyznawać wszelkiego rodzaju poglą­
dy, wolno zrzeszać się w związkach i

stowarzyszeniach najróżniejszego po­
kroju i co najważniejsza, wolno dążyć
do objęcia władzy na tak zwanej legalnej
drodze t. j. poprzez zwycięstwo wybor­
cze.

Wszystko jest w najpiękniejszym po­
rządku, dokąd nie zjawi się kierunek,
który bierze sobie za cel zniszczenie de­
mokracji przy pomocy wykorzystania u-

rządzeń demokratycznych. Tak więc
np. Hitler głosi otwarcie, że republikę
zastąpi trzeciem cesarstwem (dritte
Reich), że demokrację z dusz niemiec­
kich wyrwie z korzeniami, że wolność,
równość i braterstwo, te trzy szczytne
idee rewolucji francuskiej wygna raz

na zawsze poza granice Rzeszy, wpro­
wadzając na to miejsce wielostopniowy
system niewolnictwa powszechnego.

Hitlerowi wolno wyznawać jego idea­
ły, ponieważ otaczają go swą opieką
prawa tejże republiki, którą on chce u-

nieestwić. Sądy rzeczypospolitej nie­
mieckiej rejestrują oddziały jego związ­
ków, policja tejże rzeczypospolitej pil­
nuje porządku na zgromadzeniach, zwo­
ływanych w celu _szerzenia wrogich re­
publice haseł, cenzorzy przepuszczają
artykuły, dyszące nienawiścią do idej
republikańskich itd. itd.

Do czego to wszystko prowadzi? Czy
nie do prostego wniosku, który musi

się wyląc w głowach każdej bardziej
przedsiębiorczej grupy ludzi, że prawa
demokracji i republiki są na to, aby w

ich cieniu przygotować się do skoku
i w wybranym przez siebie momencie

sc.hwytać za gard!o lepszą, spokojniej­
szą cześć społeczeństwa, co się ma na­
zywać ,,marszem na Rzym", czy też

,,trzecim Reichem", lub dyktaturą pro­
letariatu!

Ust.rój demokratyczny aż się prosi,
aby go uderzyć w jego piętę achilleśo-

wą i zagrabić władzę dla siebie. Po

doświadczeniach włoskich, rosyjskich i
niemieckich wprost dziwnem się wyda­
je, że demokracja amerykańska lub
francuska wytrzymała tak długo. Kto

wńe, czy ich nie uratował tylko dobro­
byt i fakt, że żadna z matek nie wyda­
la na świat Mussoliniego, Hitlera lub
Lenina.

Świeże doświadczenia niemieckie po­
winny być bardzo pouczające. Narody,
które są szczerze demokratycznemi,
muszą do swych konstytucyj wprowa­
dzić surowe paragrafy ochrony demo­
kracji i ochrony repuhlikanizmn.

Wszelka agitacja, któraby miała na ce­
lu zachwianie tych pojęć w opinji spo­
łeczeństwa pow’inna być surow’a zaka­
zana. Prawo karne nie toleruje ludzi,
którzy wykraczają przeciw jego prze­
pisom. Dlaczegożby miało być inaczej t

r. prawem politycznem, względnie kon-

stytucyjnem. Czy i ono nie powinno się
bronić przeciw tym, którzy chcą zawie­
sić jego działanie? Jeżeli demokracje
nie urwą zawczasu !ba hydrze komu­
nizmu i faszyzmu, choćby tylko ideo­
wego, będ!ą musiały ginąć zawsze w

tym wypadku, gdy znajdzie się dosta­
tecznie sprytny i zdolny organizator na

modłę Cezara. St. Ro.

Sowiety fałszulą banknoty.
W Wiedniu pojawiły sie falsyfikaty studolarówek.

Wiedeń, 28. 4. (PAT). Fałszywe ban­
knoty 100-doIarowe, przychwycone przez

policję wiedeńską i budapeszteńską wy­
kazują zdaniem ,,Neues Wiener Tage-
blatt" te same znamiona, co fałszywe
banknoty dolarowe, przychwycone
przed 4 laty w Niemczech. Wówczas
nasuwało się podejrzenie, że banknoty
te fabrykowane są na wielką skalę w

Rosji sowieckiej. Policja -berlińska po­
szukiwała wówczas bezskutecznie eml-

sarjusza komunistycznego, który wy­
stępował pod nazwiskiem Francka Fi­
schera albo Voigta.

Banknoty te były tak dobrze podro­
bione, że dopiero amerykański Federał
Reserve Bank mógł stwierdzić, że są
one fałszywe. Poszukiwanie fabryki
tych falsyfikatów pozostało bez rezul­
tatu.

Adwokat , niemiecki ,dr. Sachs podał
w czasie procesu przeciwko fałszerzom

czerwońęów interesujące dane o fał­
szerstwach, przeprowadzanych na wiel­
ką skałę w Rosji. F’ałszywe banknoty
wysyłane były w wielkich ilościach

przez Chiny zagranicę i tą drogą także

do Europy. Inicjatorem tego czynu był
zdaniem dr, Sachsa sowiecki komisarz

lurówski, morderca rodziny cesarskiej.
W tej samej fabryce rosyjskiej doko­

nywane było fałszowanie angielskich
banknotów 5-cio funtowych, Banknoty
tę w r. 1022 poraź pierwszy pojawiły
się w Wiedniu. Fałszywe banknoty 5-
funtowe wysyłane były z Rosji przez

Konstantynopol do Europy zachodniej.
Również parowiec rosyjski ,,Eriwań"

poczynił w r. 1926 w jednym z portów
francuskich znaczne zakupy węgla i in­
nych materjałów, plącąc fałszywytai
banknotami dolarowymi, pochodzący­
mi z tej samej fabryki. Międzynarodo­
we władze policyjne starają się już od

szeregu lat wpaść na trop tych fał­
szerstw, zakrojonych na wielką skalę.

Wizyta turecka w Moskwie.

Moskwa, 28. 4. (PAT.) Przybył tu

turecki prezes rady ministrów Ismet

pasza w towarzystwie ministra spraw
zagranicznych Tewfik Ruhdi beja oraz

kilku tureckich mężów stanu.

_Cistjnatki.
Moja córusiu, donoszę ci szczerze
Co też ia sądzę o tym Rogerze:
Mydło Regera to skarb prawdziwy,
Towar krajowy, solidny, uczciwy.

Ustąpienie hr. Gravivtyl
Z Genewy donoszą, że krąży tam po­

głoska o mającem nastąpić we wrze­
śniu rb. ustąpienie hr. Graviny, dele-

gacie Ligi Narodów w Gdańsku.

Przyczyną, ustąpienia Graviny ma1

być jego niezdecydowane stanowisko!
wobec bojówek hitlerowskich w Gdań­
sku.

Kto będzie następcą Graviny, na ra­
zie nie wiadomo.

Oskarżyciel w procesie brzeskim
BEBO awosssowfflć.

Warszawa, 29. 4 . (Tel- wł.). Sensację
wywołał w Warszaw}ę awans wice­
prokuratora Grabowskiego, który, j ak
wiadomo, występował os.tatnio w całym
szeregu procesów politycznych, a mię­
dzy innymi był oskarżycielem publicz­
nym w procesie brzeskim. P. Grabow­
ski zamianowany zostanie wiceproku­
ratorem Sądu Apelacyjnego w War­
szawie.

Naturalnie nie łączymy jednego z

drugim, kładąc raczej na karb przy(­
padku, że równocześnie z tą wiadomo­
ścią zapow’iada sanacyjna ,,Gazeta Pol­
ska" ukazanie się książki zamordow’a­
nego skrytobójczo w Truskawcu ś. p.-

Tadeusza IFołówki, w której znajduje’
się i odpowiedź na list otwarty profe­
sorów krakowskiej w’szechnicy w spra­
wie brzeskiej każnL Wj’jątki ż tej od­
powiedzi dćufeuje - ,,Gazeta Polska” nd!

czele numeru z wielkiem namaszcze­
niem.

Z hajdamackiej trójki
dwóch powieszonych, jeden ułaskawiony

Tarnopol, 28. 4. (PAT.) Dziś o godz.
12,30 wykonano wyrok śmierci na człon­
kach UON Joachimie Pryślaku i Hclo-

jadzie, którzy zamordowali w powiecie
skałackim dwie osoby, trzeci skazany
został ułaskawiony przez p. Prezyden­
ta Rzplitej.

Szpieg sowiecki przyłapany
we Frant!1.

Miał przy sobie 24.000 dolarów.

Paryż, 28. 4. (PAT). Policja areszto­
wała w St. Louis w pobliżu granicy
szwajcarskiej pew’nego osobnika, co do

którego istnieje podejrzenie, że pełnił
on rolę szpiega na rzecz sowietów, Jest
nim Henryk Vercaliano, liczący lat 35.

Podaje się za malarza. W chwili are­
sztowania znaleziono przy nim cyfry
i kwestjonarjnsze, dotyczące różnych
punktów z dziedziny obrony narodowej
oraz 24,008 dolarów,

Vercaliano został przewieziony do

Paryża, gdzie podczas przesłuchiwać
nia stwierdził, że otrzymał polecenie od

nieznanych mu bliżej osobników ’prze­
wiezienia do Szwajcarji dokumentów
i pieniędzy. Yercaliano, którego iden­
tyczności jeszcze Tiie ustalono osadzo­
no w więzieniu paryskiem pod zarzu­
tem szpiegostwa. Jako obrońcę wybrał
on sobie adwokata Gachina, komuni­
stycznego posła.

Bruning zocisSco obrożę
na szyji robotnika.

Trzeci Reich wyposażony w olbrzymią armie i złamaną na duchu

klasę robotniczą już nadchodzi.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 29. 4 Maszyna dekretowa rzą­
du Bruninga, która, spoczywała w okre­
sie w’yborczym, wpraw’iona została po­
nownie w ruch. Na warsztacie rządo­
wym znajduje się nowy dekret prezy­
denta Rzeszy, normujący zagadnienia
opieki społecznej, oraz osławione orga­
nizacje sportowe gen. Groenera.

Jak się dow’iaduję, treść dekretu,
który ma się ukazać w połowie przy­
szłego tygodnia zaw’iera, ponow’nie dal­
szą redukcję świadczeń społecznych,
oraz zmniejszenie taryf zarobkowych.
Pod pozorem ,,ogólnego w’yrównania za­
robków robotniczych" ma nastąpić cał­
kow’ite, zupełnie odmienne uregulowa­
nie skali plac na poszczególne gałęzie
zarobkowe, które nastąpiłoby za wypo­
wiedzeniem umowy zbiorowej.

Kilka miljonów robotników I praco,
wników zostanie dotkniętych nową re­
dukcją zarobków. Na tem bynajmniej
nie wyczerpują się dalsze podarunki
gabinetu Bruninga.

Planowane jest zniżenie stawek za­
siłków nbezpieczenią dla bezrobotnych
i tzw. opieki przesileniowej. Za wszelką
cenę budżet wydatków na ubezpiecze­
nia bezrobocia ma być zredukowany o

SQ0.090.G00 marek, która to zaoszczędzo­
na suma ma służyć do zmniejszenia de­
ficytu skarbowego.

W związku z tem nastąpić ma rów­
nież rozbudowa organizacji obowiązku
pracy. Ma być ustalony 40-godzinny
tydzień pracy. W ten sposób rząd ma

nadzieję zatrudnienia około 400.000 bez­
robotnych. Wreszcie generalna reduk­
cja świadczeń ma Objąć tak samo ubez­
pieczenia inwalidzkie.

Obok tego wyłuszczonego programu,
osobny dekret zarządzić ma stworzenie

jednolitej organizacji sportu narodowe­
go, według pomysłu gen. Groenera.

Przymus wychowania sportowo-fi-
zycznego młodzieży ma być połączony
jednocześnie z obowiązkową służbą
pracy. Na czele tej państwowej organi­
zacji sportowej stanąć ma jak się do­
wiaduję osławiony morderca kapturowy
kpt. Ęrhardt, który stopniowo dochodzi
znown do godności i zaszczytów.

Wreszcie w programie rządu leży
utworzenie tzw. komisariatów rządo­
wych, a przedewszystkiern stanowisk
komisarza rządowego dla Prus, Projekt
ten trzymany jest w rezerwie na ewen-

tualność rozbicia się rokowań o wytwo­
rzenie zdolnego do pracy rządu. Drugim
komisarjatem będzie komisarjat Rzeszy,
dla obow’ią,zkowej służby pracy.

Z powyższego pobieżnego przedsta­
w’ienia wynika jasno, jakie tendencje
rozwojowe i programow’e ożywiają obec­
ny gabinet i do czego w ostatecznej kon­
sekwencji dążą stronnictwa niemieckie
wobec rozbicia się konferencji rozbro­
jeniowej w Genewie. AK.

’ ”

,,Jednolita organizacja sportu narodo­
wego" — to nic innego tylko odrestauro­
wanie przedwojennej armji niemieckiej
w’ zwiększonej potędze, gdyż Reichsweh-
ra pozostanie jako olbrzymia kadra pod­
oficerów i specjalistów.

Zarządzenia przeciw-robotnicze pro­
wadzą do zmiażdżenia socjal-demokra­
cji i utorowania drogi Hitlerowi po jej
trupie. Socjalistyczni wyborcy nie zro­
zumieją nigdy, dlaczego im kazano gło­
sow’ać na Hindenburga, który swej wła­
dzy używa w celu zmniejszenia im za­
robków i głodowych zaopatrzeń inwa­
lidzkich lub sierocych? Zniechęcenie w

tych szeregach, rozpad związków i or-

ganizacyj zawodowych są właśnie te­
mi stopniami, po których się Hitler
dostanie ku wymarzonemu ideałowi

Trzeciego Reichu.

Politycznie rzecz biorąc, Bruning
przygotowuje już koalicję centrum z hi­
tlerowcami, zacierając granice między
sobą a obozem brunatnych koszul. Były
dekrety przeciwrobotnicze i są wydawa­
ne ponownie i coż innego uczyni nowa

koalicja? (r)



Nr. 100.
,,DZIENNIK BYDGOSKIa, eobota, dnia 30 kwietnia 1932 r; Str. S.

O chrześcijańskie zasady
żifcio państwowego.

Ja,k do-nosiliśmy, wczoraj wydal pod
tym dźwięcznym, wiecznie żywym tytu­
łem ks. kardynał-Prymas Hlond list pa­
sterski do wiernych, zadatowany w

Gnieźnie w dniu wielkiego Patrona
Polski i gnieźnieńsko-poznańskiej die­
cezji św. Wojciecha.

Oto brzmienie listu, nabierającego już
od chwili wydania pozłoty i wagi hi­
storycznego dokumentu,

Najmilsi w Chrystusie!
Dobrotliwa Opatrzność Boża przy­

wróciła nam niepodległość, kiedy się w

świecie coraz groźniej uwydatniać za­
czynał kryzys państwa. Ludzkość patrzy
na szlachetne, a nawet genjalne inicja­
tywy w polityce wewnętrznej i między­
narodowej. Mężowie stanu poszczycić
się mogę, powodzeniem w niejednej ar-

cytrudnej sprawie. Są przykłady polity­
ki dostojnej, oryginalnej, górnie pojmo­
wanej. A mimo to szerzy się wrażenie,
że pogłębia się przesilenie samej in­
stytucji państwa.

Fałszywi prorocy państwowi.
Co skompromitowało w różnych kra­

jach państwowość? Co ją do nieładu do­
prowadza? Czy tylko przypadkowe błę-
dy, grzechy i niepowodzenia rządów?
Czy nie raczej stosowanie fałszywych
filozofji państwowych? Czy nie uporne
realizowanie doktryn politycznych, nie­
zgodnych z istotą państwa i z naturą
ludzką? Czy nie uleganie ruchom ideo­
wym, które od rewolucji francuskiej
heretyzowały w Europie, usuwając pra­
wo moralne z życia publicznego, siejąc
anarchję i rozkładając państwo?

W wichrzastą godzinę dziejową od­
budowujemy na praojcowskich sady­

bach niepodległe władztwo. Naród ni­
czego odradzającej się Polsce nie po-
sz-"zęclził. Wiekami mierzy rytm życia,
które z gorących serc przelewa w nowy
ustrój ojczyzny, Nieśmiertelność chciał-

hy tchnąć w organizm państwa.
’Ale czy ma jasną świadomość i zdro­

wą psychę państwową? Czy posiada
pełną naukę i prawdę o państwie? Czy
wyraźnie rozeznaje moralne zagadnie­
nie życia państ.wowego? Czy kieruje się
etycznemi zasadami zbiorowego bytu?
Czy ma sumienie państwowe? Czy sięga
do wiecznych źródeł mocy i postępu?

Jakie ideały puhliczne przyświecają mu

w tej dziejowej chwili?

Od ojczystej kolebki
. i świetlanej trumny.

Niechże od kolebki państwowości
polskiej, od grobu św. Wojciecha i mo­
gił prymasowskich, idzie w naród wska­
zanie, jaką treść duchową i jaką moral­
ną prawdę wlać należy w polskie pań­
stwo i jego politykę. Nie podają progra­
mów politycznych, bo to nie zadanie Ko­
ścioła. Nie piszę rozprawy, bo nie od te­
go jest list pasterski. Z chrześcijańskiej
nauki o państwie rzucam szkicowo pęk
zasad i myśli. Niech one wskażą zasad­
niczy kierunek, w którym dziś i w przy­

szłości płynąć powinna nawa państwa
polskiego — ku swym wielkim i świę­
tym przeznaczeniom.

Zrodził się ten list ze świadomości

obowiązku pasterskiego, a kierowały
mną przy pi.saniu wiara w państwo pol­
skie i ukochanie narodu. Zupełnie ob­
ca jest mi myśl krytykowania kogokol­
wiek. Niechże więc ten głos prymasow­
ski wszystkich skupi przy chrześcijań­
skim poglądzie na państwo do sumien­
nej służby ojczystej. Niech go nikt nie

nadużywa do szerzenia nieporozumień i

sporów’, a kapłanów, pisarzy’ i mężów
wiedzy’ niech do tego pobudzi, by’ jak
najwięcej świat!a wnosili w dziedzinę
etyki państwowej. Wszak ona tak bar­

dzo wymaga wszechstronego opracowa­
nia 1 spopularyzowania.

Prawo przyrodzone — źródłem

i podwalina państwa.
Państwo wywodzi się z natury ludz­

kiej, w której tkwi wrodzona skłonność
do łączenia się w większe zespoły dła
celów bezpieczeństwa i porządku pur
blicznego, dla postępu i rozwoju. Będąc
potrzebno naturze ludzkiej, państwo jest
nakazem owego odwiecznego zakonu

moralnego, który Stwórca wyrył w ser­
cu człowieka, a który nazywamy pra-
wem przyrodzonem. ,,A ponieważ żadne

społeczeństwo nie może istnieć, jeżeli
ktoś nad wszystkiemi władzy nie spra­
wuje, któraby skutec,znie pobudzała jed­
nostki do wspólnych celów, jest rzeczą

oczywistą, że zespołom lud.zkim iest ko­
nieczn’e potrzebna naczelna władza,
wvnlywa’aca z tego samego zakonu bo­
żego, z którego społeczność pochodzi"1).

Zatem Lpaństwo i władza jego wy­
wodzą się nie z jakiegoś przygodnego
wydarzenia dziejowego, ani z dobrowol­
nej umowy ludzkiej, lecz z prawa przy­
rodzonego. To prawo nie określa wpraw­
dzie ani ustroju państwa, ani sposobu
przekazywania władzy państwowej, a

tem mniej osoby piastuna. władzy, ale,
wprowadzając do społeczno.ści państwo­
wej władzę naczelną, jako konieczność

natury, opromienia tę władzę majesta­
tem Stwórcy, który jest zakonu przyro­
dzonego dawcą. W tem znaczeniu Ko­

)ściół uczy, że państwo i władza od Boga
pochodzą, Tak też rozumiemy te miej­
sca Pisma świętego, które mówią o bo-
skiem pochodzeniu władzy. Przytaczam
tylko owo dosadne twierdzenie św. Pa­
wła: ,,niemasz zwierzchności, jeno od

Boga, a które są,, ocl Boga są postano­
wione112).

Istota - a forma władzy.
,,Nauce katolickiej nie sprzeciwia się.

że w pewnych -wypadkach . Ind obiera

tych, którzy mają stanąć na czele pań­
stwa. W tych razach bowiem Bóg nie

wyznacza ani formy, ani piastuna wła­
dzy bezpośrednio, jak wyznaczył Mojże­
sza i Dawida, lecz pośrednio przez lud.
Taki wybór nie nadaje władzy, lecz

wskazuje jedynie tego, który ma ją wy­
konywać. Każda władza jest od Bo­
ga"3). Tak pojmować należy te zwroty
w nowoczesnych konstytucjach demó-

1) Leon XIII, Encyklika ,,Immortale Dci".
-jRzym 13. 1.

3) Lecn XIII, Encyklika ,,Diuturęum".

Jak można zużyć stare żelazo?

Konne beczkowozy, jakich się do niedawna używało do polewania ulic, zostały
niemal wszędzie wycofane z użycia. Na ich miejsce pojawiły się auta, o w’icie po­
jemniejsze, praktyczniejsze a w użyciu tańsze.

Zdaw’ało się, że z tem starem żelaziwem nic nie da się już zrobić. Tymczasem jak­
żeż bardzo ono przydało się jeszcze! Oto rozprzedano je (za psie pieniądze naturalnie)
pomiędzy osiedla, które nie mają na miejscu wody i muszą ją sprow’adzać dopiero.
Jeden tra.nsport w’ody w takim wozie wystarczy, osadnikow’i na dłuższy czas, To też
ton nowy nabytek został tam z radością pow’itany,

Mieczysław Jarosławski. (48
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POWIEŚĆ EGZOTYCZNA.

(Ciąg dalszy.)

Wkrótce j’uż tylko dla palców od nóg pozostało miej­
sce — wtedy uniósł się na nich, a uczyniwszy ruch

wirow’y wokoło sw’e.j osi, szeroko rozpuścił od siebie
ramiona i, niby bąk oparty spiczastym końcem na

j’ednem punkcie, w obrotach już niedostrzegalnych
zatracił kształt i barwę, wydawając ze siebie prze­
raźliwie wysoki i coraz jeszcze wyżej wspinający się
dźwięk jęku, czy skargi, a może też pieśni jakiejś
religijnej, w której w rytmicznych odstępach, po­
śród innych monosylab, pow’tarzały się sylaby sło­
w’a ma-ha-ra-dża w’e w’szelkich możliw’ych połącze­
niach.

Teraz księżyc chw-ycił tę całą wirującą postać
w mgłę srebrzystą i, zdawało się, zawinął go w nią
jak w przędzę błyskotliwą, na której tylko rozsze­
rzone źrenice przecinały kulisy, wirujący cień głow-y
paskiem o śnieżystej bieli.

Niesamowite w’idmo murzyna w postaci zwie­
wnej łuski srebrzystej, zawdzięczając zapewne szyb­
kiemu ruchowi odśrodkow’emu, odłączyło się od

ciała, spadło w przestrzeń i jak smuga świetlna, rzu­
cona naraz reflektorem, pomknęło naprzód. Jedno­
cześnie Jim padł na kolana i oczyma nabieglemi
krwią, oczyma nie podobnemi do oczu ludzkich, ssał

jakiś zwidowy obraz z rozświetlonego promieniami
księżyca dna czarnej wody.

W ten sposób członkowie jego plemienia, pra­
wie wszyscy słynni czarow’nicy, w okolicy Sierra-
Leone, używając korzenia mandragory do inwolto-
wania poszukiwanych wrogów, wprawieni w szał

tego tańca, potrafili mieć widzenia poz.awzrokowe,
a nawet przenosić się swem ciałem astraluein ua

znaczne odległości,

Długo jeszcze klęczał murzyn w t,ej dziwnej po­
zycji ponad wodą, wreszcie ramię jego podniosło się
nagle do góry, spadło, obiedwie dłonie złączyły się
kurczem silnym i murzyn padł z jękiem.

Teraz pow’oli wracał do stanu normalnego, pod­
niósł się i krokiem automatycznym szedł przed sie­
bie, jakby lunatyk wiedziony promieniami księżyca.
Wydostał się na szeroką, smugą w’dał biegnącą dro­
gę, po obu stronach której malowniczo rozpinały sw’e

korony na jasnem niebie wspaniałe gojawy.
Jim szedł bez pośpiechu, nie zatrzym’yw’ał się je­

dnak nigdzie po drodze, jakby ją znał doskonale,
choć po raz pierw’szy się na niej znajdował. Tak po­
suwał się naprzód długo w noc aż w pewmej chwili
naraz zatrzymał śię i skręcił w bok na ledwie do­
strzegalną krętą ścieżkę. Ścieżką tą szedł teraz da­
lej, posuw’ając się pomiędzy gęsto zrośniętemi krza­
mi mandaru, pod dachem ciemnych mang i pierza­
stych akacji. Ścieżka wzonsiła się w górę, piętrząc
się coraz bardziej stromo, wreszcie zaplątała się
w’ gąszczu ljan, lak że mógł się posuwać naprzód
tylko dobrze pochylony rwąc przed sobą zagradzają­
ce mu drogę pnącze. Wreszcie po przebyciu tej
uciążliwej ścieżki Jim wydostał się na mały, białym
murem wyłożony placyk, skąd wiodły schody wy­
kute w skale ku górze. .

Po chwili stanął przed niewielką świątynią pod­
partą z dw’óch stron olbrzymiej w’ielkości słoniami.

Świątynia wznosiła się na najw’,yższym szczycie gó­
ry, mającej zbocza swe gęsto pokryte bukami. Na

stropie świątyni, tuż ponad głowami słoni, wyrastał
gęsty pióropusz palm arekowych, maskując w ten

sposób obecność jej w tej dzikiej okolicy.
Jim szukał w’ejścia, ostrożnie, po cichu się skra­

dając. Pamiętał dobrze, że w’ejście to znajdowało się
od strony słoni, ale odkryć go teraz nie mógł. Wzrok

jasnowidzący nie -mógł go zawieść, lecz obraz wi­
dziany zamglił się w pamięci i zmysły nie mogły go
bez jej pomocy w’ykryć. Jim gubi! się w domysłach,
oszczupywał mury, nasłuchiwał, przywierając do nóg
słoniowych, okrywających S° .cieniem. Zdawało mu

się, że każdej chwili w ,tern tajmniczem gnieździe
może go dostrzedz czujne szpiegujące oko, a gdy go
odkryje, choć mięśnie miał stalowe i nie bał się
przemocy, to jednak nie łudzi) się, że usiłowania je­
go nie osiągną zamierzonego skutku.

Czas mijał, księżyc, przebywszy już najwyższą
swoją drogę, spadał teraz szybko ku zachodniej stro­
nie, a promienie jego coraz natarczywiej szukały Ji­
ma u podnóża tajemniczej skały-świątyni.

Naraz na ścieżce jakby osunęły się kamyki po­
tracone czyjąś stopą. Po chw’ili Jim usłyszał ciężkie
stąpanie i przedzieranie się jakiegoś ciała poprzez
gęste zwoje ljan. Znów na moment zaległa cisza,
długa, męcząca. Aż po kilku następnych stąpnię­
ciach na jasno oświetlonym placyku, tuż u podnóża
schodów wiodących do świątyni ukazał się pręgo-
waty tygrys bengalski. Trójgraniastą jego głowa
o jasnych bokobrodach podniosła się ku górze, a roz­
szerzone nozdrza jęły z lubością wciągać aromatycz­
ne powietrze. Oczy pięknego zwierza jarzyły się nie­
ruchomo, jak dwa płomyki błotne.

Jim szukał w’ejścia do św’iątyni.
Lecz tygrys w’spinał się miękko po schodach..

Innego wyjścia nie było. Murzyn, urodzony na

południu Afryki, gdzie lwy nie są rzadkością i gdzie
tubylec nie zaw’sze spotyka je należycie uzbrojony,
nie bał się i tygrysa. Owszem, wysunął się i zacza­
jony przykucnął tuż koło przedniej nogi słonia.

Mógł tygrvs przecież zajrzeć tylko na platformę
przed świątynią, a w’idząc niedogodne dla siebie

przejście, zaw’rócić na dół. Mógł jednak i poczuć
człowieka. I tym razem rzeczywiście go poczuł,
rrójgraniasty łeb wysoko podniesiony na przednich
nogach, stojących na górnym stopniu, odsłaniając
jasną puszystą pierś, wysunął się naprzód.

Teraz Jim dech w sobie zatrzymał, a w’zrokiem

wpijając się w potężny łeb zwierza b-”głosrtem po­
ruszeniem warg szeptał jakieś żakiecie

Tygrys zamarł w bezruchu i długą chwilę stał

jak posąg odlany ze złotego bronzu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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kratycznych, które mówię o narodzie,
jako o źródle władzy państwowej,

Taka jest w krótkich słow’ach zasad­
nicza nauka Kościoła katolickiego o po­
chodzeniu państwa i jego władzy. Wy­
nika z niej:

a) Kościół bezw’zglę,dnie przyjmuje
państwo jako potrzebę przyrodzoną i ja­
ko konieczne następstwo faktu, że czło­
w’iek, przez Boga stw’orzony, Ina taką a

nie inna naturę. Państwo nie jest zatem
czemś dowolnem, ale w’arunkiem natu­
ralnego rozwoju ludzkości, która bez in­
stytucji państwa nie mos-łaby osiągnąć
swych przeznaczeń ziemskich i popadła-
by w nieopisany chaos.

b) Państwo jest społecznością, realna
i zorganizowaną, nad którą wykonywa
rządy widomy piastun władzy. Ustroi
tej społeczności podlega ro’woicwi i ic=f

wynikiem czynników historycznych.
Również przechodzenie władzy państwo­
wej z jednej na inną osobę jest rzeczą,
rozwoju dziejow’ego. Natomiast władza

państwow’a, jako taka, nie jest tworem

człowieka, n-ie . jest płodem dzjeiów, ani

wynikiem w’oli’ czy mocy narodu.’ lecz

następstwem natury ludzkiej.
c) Poniew’aż prawo przyrodzone w

myśl nauki Kościoła jest obow’iązują­
cym nakazem etycznym, przeto stosu­
nek człowieka do państwa i do władzy
państwowej jest objęty moralnością ka­
tolicką.

Co czeka oawstwa,
które wyparły sie Boga?
W szczególności W’ypływa.ją z tej na­

uki następujące zasady etyki państw’o­
wej :

l) Państwo nie może nie uznawać w

swem życiu Stwórcy, z którego woli i

prawa się wywodzi, a który jest panem
zarówno jednostki jak i społeczności,
czyli państwo nie może być ateistyczne,
nie może się rządzić, lak gdyby Boga nie

było, lecz powinno Boga czcić i religję
szanow’ać.

TPem’ pod§taWowerń zadaniem rózńi
się zasadniczo nauka Kościoła od ze­
świecczonej idei , o państwie. W poję­
ciu Iiberalnem, wolnomyślnem, Iaic-
kiem, państw’o nie uznaje Boga, nie li­
czy się z nim pod żadnym względem, nie

przyjmuje jego praw etycznych, nie
zważa na jego religję, czyli jest zasadni­
czo bezw’yznaniowe. Zw’ykle żaś posu­
wa. się dale,j i staje się bezbożne, ponie­
w’aż Boga wprost w’yklucza, W’ykreśla z

konstytucji, ruguje ze szkoły, w’yrzuca z

ustawodaw’stw’a, a naw’et kult jego i
wiarę prześladuje i samą myśl o Bogu,
jak w bo!szewji, krwawą przemocą w

narodach tępi. W miejsce Boga stawia

człowieka, rozum ludzki, ludzką wolę i

swaw’olę, siłę mater,ialną i teror. —

Skutki tej laizacii państwa są takie,
że chwieta się ustroje społeczeństw, bo
zabrakło im trwałych podstaw’. Polity­
ka. sprow’adziwszy społeczeństwo z dro­
gi Bożej, wtrąciła je w nieład bez wyj­
ścia. Wydaie się, jakoby się szybkim
krokiem zbliżała jakaś wielka, a tra­
giczna w dziejach godzina, która w pa­
mięci przyszłych pokoleń pozostanie od­
straszającym dowodem, że kto pod bu­
dową. ludzkości slupy autorytetu Bożego
wywraca, ten świat w zwalisko społe­
czeństw zamienią.. Wojnę przeciw’ko
Bogu narody przegrać muszą, a nie-raz

przegryw’ają ją w’śród sfraszliwych
w’strząsów i kataklizmów dziejow’ych.

Z Rady interesentów Portu.

Ra,da Interesentów Portu otrzymała o-

statnio do zaopiniowania projekt ustawy,
wprowadzającej pewne zmiany w ustawie
z dńia 18 grudnia. J019 r. o czasie pracy w

przemy.ślę i handlu, projekt ustawy w

sprawie zmian w ustawie z 1022 r. o urlo­
pach dla pracowników zatrudnionych w

przemyśle i handlu oraz ustawy w spra,wie
zmian w ustawie z dnia 18 lipca 1924 r. o

zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia.

W związku z memoi-jałeńl z dnia 14-go
marca br. w sprawne opłat por(owych, skie­
rowanym do Ministerstwa Przemysłu i

Handlu, Ministerstwo zawiadomiło Radę,
że ze względu na sytuację w przemyśle
węglowym, stawki opłat od ładunku w od­
niesieniu do węgla, koksu i brykietów wę­
glowych zostaną narazie utrzymane na do­
tychczasowym poziom(o. Co do innych o-

plat portowych, Ministerstwo komunikuje,
że nie znalazło dostatecznych podstaw- do
ich rewizji. 1

2 GDYNI i WYBRZEŻA.
Sytuacja finansowa miasta Gdyni.

Dzięki uzyskaniu subw-encji rządowej,
jakoteż zaciągnięciu poważniejszej pożycz­
ki w Banku Zachodnim i wpłynięciu tran­
szy szwajcarskiej pożyczki elektryfikacyj­
nej, nastąpiło zupełne odprężenie sytuacji
finansowej miasta Gdyni. Po spłacie naj­
pilniejszych zobow-iązań, miasto d,yspono­
wać będzie znacznym zapa.sem gotówko­
wym, przez co zaistnieje możność podjęcia
nowych prac w dziedzinie rozbudowy mief-
skiej sieci elektrycznej.

Miasto stoi również w przededniu za­
warcia, nowyeh umów pożyczkowych zą

szwajcarskiemi kołami finąnsowemi. W
ostatnich dniach uzgodniono z przedstawi­
cielami szwajcarskiej grupy finansow’ej
’warunki pożyczki w’ w’ysókóści 10 mi)j. fr.
’szw. na budow’nictwo nadziemne w Gdy­
ni. Dojście do skutku tej pożyczki posia­
da dużo szans. Miastu dała.by ta pożyczka
możliwość uskutecznienia najpotrzebniej­
szych inw’estycyj, jak hali targowej, rzeźni

miejskiej, szkół, szpitali, ewentualnie tak­
że pozw’oliłaby na kontynuow’anie prac ka­
nalizacyjnych i drogowych, Finansowe
warunki omawiane.j pożyczki są korzystne.

Również w’ dalszym ciągu zupełnie ak­
tualną jest kw’estja pożyczki szwajcarsko-
holenderskiej na budowę ulic miasta Gdy­
ni.

Miasto otrzymało od rządu w ostatnich
dniach tereny majątków państwowych,
przylegających do granic miasta, dzięki
czemu pozyskało doskonały objekt gwa­
rancyjny dla wszelkich pożyczek zagr,a-
nicznycli.

Należy się spodziew’ać, że z możliwości

pożyczkowych miasta skorzysta również

port gdyński, gdyż miasto nosi się z za­
miarem poczynienia inwestycyj na jego te­
renie.

Budowa gmachu P. K . 0- w Gdyni.
Rada Nadzorcza Komunalnej Kasy mia­

sta Gdyni powzięła na ostątniem swem po­
siedzeniu uchwałę w sprawie rozpoczęcia
budowę własnego gmachu przy ul. świę­
tojańskiej. W projekcie przewiduje się bu­
dowę gmachu S-piętrowego, ze specjalne-
mi urządzeniami hankowemi w piwnicach
i na parterze, kosztem około 800.000 zł. Na­
razić wykonane zostaną piwnice, parter i

pierwsze niętro, stosownie do możliwości

finansowych Kasy.
Budowa osobnego gmachu dla PKO. sta­

ła się ze w’zględu na szybki jej rozwój i
coraz wi(ększy zakres dzfaialftóśćiy koniecz^

nością pilną, gdyż pomieszcipnya ,w. ofeęą;,.
nym gmachu Komisarjatu Rządu przy uf.

Starowiejskiej są już za szczupłe.

Połączenie telefoniczne

z Rio de Janeiro.

7, dnieiu }g kwietnia hr. otwąrło komu­
nikację telefoniczną między Po}ską a, Bra-

żylją vja Berliń-radjo Rio do Janeiro. Z

polskie} stropy połączenie uzyska.ć możrią
nara,zie z Gdyni, Warszawy, Bielska, Byd­
goszczy, Katowic, Krakow’a, Lw’owa, Lodzi,
Poznania i Wi]na, ze strony brazylijskiej
dopuszcza się do komunikacji sieć telefo­
niczną miejską i okrętową w Rio de Janei­
ro. Opłata za Irzymińutową rozmowę zw’y­
kłą wynosi 160 fr. (10 fr. t,aksa końcowa

polska, plus 150 fr. taksa tranzytow’a nie­
miecka, radjofoniczna i taksa końc,owa
brazylijska). Opłata za każdą dalszą mi.

nutę lub część minuty w’ynosi jeaną trze­
cią powy’ższej sta,w’ki.

O losy teatru ,,Pro Arte".
W. sobotę, dnia 23 bm. odbyła się w te­

atrze ,,Pro Arte" konferencja z przedstawi­
cielami prasy, zw.ołana z okazji odbytych
50-ciu przedstawień w tymże teat.rze . Po

powitaniu p. Rutkjs naszkicował dzieje To­
warzystwa ,,Pro Arte" od początków jego
istnienia, sięgających roku 1926. Warun­
ki, w jakich przez okres kilku lat Tow’a­
rzystw’o pracow’ało na, polu sztuki drama­
tycznej, były ist,otnie trudne. Głównie da­
wał się odczuw’ać brak odpowiedniej sali,
której dzierżaw’a nie obc,iążałaby zbytnio
kosztów przedstaw’ień. Żaproszenie . do

współpracy p. Pil!a, artysty teatru ,,Redu­
ta" ożywiło w znacznej mierze działalność
’

Towarzystw’a . Rezultat jego w’ysiłków o-

kazał się W’ całej pełni dopiero w obecnym
sezonie, ą zw’łaszcza z chw’ilą wynajęcia
salki po dawnem kinie ,,Bajka" przy
,Skw’erze Kościuszki.

Na podstawie w’ykresów’ i c,yfr scharak­
teryzował p. Wojciechowski działalno.ść, te­
atru od chw’ili otwarcia. Dowie.dzieliśmy
się, że grana obecnie komedja, Grzymały-
Siedleckiego p, f, ,,Sublokatorka" jest ósmą

premjerą na nowej scenie. Na podkreśle­
nie zasługuje fakt, źe 7 wystawionych
sztuk przypada na polskich autorów, a tyl­
ko 1 na, obcego. Przeciętnie odbyw’ało się
7 przedstaw’ień każdej sztuki.

Gorzej przedsta,wia się strona materjal-
na. Słabe dochody, niewystarczające ha

pokrycie wszystkich wydat.ków’, pow’odują
m, in. niedociągnięca w dekora-cjach, co

odbija się nieraz na powodzeniu sztuki.
Wszelkie zaś tw’ierdzenia o dzieleniu zy­
sków’ między członków, zespołu są absur­
dalne, Przeciwnie, praca członków zespo­
łu jest bezinteresowna, a w ciągu Swej
dzi,ałalności ,,Pro Arte"( złożyło - mimo

ciężkich w’arunków’ bytu — okrągło 1.500

złotych na cele charytat,yw’ne , nic liczą-c
przedstaw’ień dla bezrobotnych i f, p.

Mimo ciężkiego położenia stwierdzają
przedstaw’iciele teatru chęć i możność dal­
szej pracy wobec życzliwego poparcia spo­
łeczeństwa; Skoro tylko powstaną dogo­
dne warunki, te,atr zamierza zaangażować
kilku zawodowych aktorów’ do stałej
w’spółpra-cy. Zatem wskazanem byłoby go­
rące poparcie teatru ,,Pro Arte" ze strony
społeczeństwa, ponieważ wyniki dotychcza­
sow’ej wytrwałej pracy każą przypuszczać,
że w przyszłości zostaną zrealizowane

wszystkie zamierzenia kierow’nictw’a tegoż
teatru.

Szczegółowi! plOBB
poboru głównego rekruta rocznika 1911,1910 i 1909

na terenie miasta Gdyni w roku 1932.
W związku z obwieszczeniem przez Pasa Wojewodę Pomorskiego poboru rekruta w roku 1982

zarządzam na terenie miasta Gdyni:
I. Miejsce, czas i stawiennictwo.

1 2 3

Miejsce urzędowania Czas urzędowania Kolejność stawiennictwa
Komisji Poborowej Komisji Poborowej przed Komisją Poborową

Gdynia, Plac Dworcowy
Państwowy Bank Rolny
(Wejście boczne z bran)y

wjazdowej)

Od dnia 6-go maja Data
Stają poborowi, których
nazwiska rozpoczynają

do dnia 17- maja 1932 r. się Od litery
włącznie

(z wyjątkiem niedziel 6. V.

Rocznik 1911

A,B,C,
i świąt)

Termin stawienia się
poborowych:

7. V.
9. V.
10. V.

. 11. V. .

D,B,F,G,H,I,
.J, K,
L,Ł,M,N,.O,)
P, R,

gpdzjna 8-rąno.
. 12i Vi S, T,

,:. , .....

Początek urzędowania
” 13.V. "

U,V,w,z,ż.
Komisji:

godzina 8,30. 14. V.
17. V.

Rocznik 1910

A-R,
S-Z

i wszyscy poborowi
rocznika 1909.

II. Z .wracam uwagę poborowych na konieczność ścisłego i dokładnego wykonania przepisów
Zawartych w obw’ieszczeniu Pana Wojewody Pomorskiego, a szczególnie na punkt III

obw’ieszczenia, według którego:
,,Wszyscy.stający do poboru są obowiązani:

1, zgłaszać się do Komisji poborowej w stanie trzeźwym, wymyci i w czystej bieliźnie,
2, posiadać ze sobą dowody, stwierdzające tożsamość ich osoby,
3, zabrać ze sobą do poboru wszelkie dokumenty, stwierdzające ich stopień wykształ­

cenia, posiadanie rzemiosła lub zawodu.
III. Celem umożliwienia poborowym staw’ienia się przed Komisją Poborową w’ stanie czy­

stym, Uruchomioną zostanie bezpłatna ciepła kąpiel w Hotelu Robotniczym na Grabówku
w dniach: 5, 7, 9, tl, 13 maja br. od godziny 14-20 .

Komisarz Rządu
8231) w. z . (-) A. Bederski, Wicekoinisarz Rządu.

Nowy krok ku wyzwoleniu sie
z pod supremacji Gdańska.

Mało w’iadoinem jest szerszemu społe­
czeństwu, że prawie cały handpl rybny
nietylko w Gdyni ale prawie ńa całym Po­
morzu opanowany był dotych-czas przez

dańskie organizacje handlu ryb morskich,
tóre swoimi wpływami opanowały także

rybaków z wybrzeża polskiego, wyzysku­
jąc jeb w bezprzykładny sposób. Z dru­
giej zaś strony ciągli bakatyści gdańscy
kolosalne zyski od polskich konsumentów,
posiadając praw-ie monopol handlu ryb
morskich na ca.łem Pomorzu a na.w’et w

wojew’ództw’ie póznańskiern.
Wszelkie zamysły polskich rybaków w’

kierunku w’yzw-’olenia się z tej pruskiej he­
gemon}}, umieli oni. w sposób brutalny i

bezwzględny zdusić
W ostatnich tygodnia-ch odważył się jed­

nak na tę walkę znany w Gdyni przemy­
słowiec, w’łaściciel przedsiębiorstw’a prze­
wozow’ego p. Br. Weltz, który rozpoczął za­
kup ryb morskich wprost z kutrów rybac­
kich w Gdyni, a które następnie po cenach

konkurencyjnych rzucał na rynek polski,
utrącając w ten sposób niepożądany na­
jazd handlarzy gdańskich, którzy ten sam

towar nabyw’a,li najpierw za psie pienią­
dze ód rybaków polskich, aby go potem
za drogie pieniądze rzucać na rynki pol­
skie.

Chcąc tego nowego i niebezpiecznego
konkurenta za W’szelką cenę zdusić i unie­
szkodliw’ić, rozpoczęli oni silną akcję dum­
pingow’ą.

W piątek zeszłego tygodnia przybyły do
Gdańska dwa kutry rybackie ,,Dz. l" i

,,Dz. 2" z ładunkiem 250 centnarów ryb.
niew’iadomego pochodzenia, co do których
jest uzasadnione podejrzenie, źe przyszły
one bez cła z Prus Wschodnich do Gdań­
ska, skąd je niemiecka firma z Gdańska

,,Paganini" rozsyła na całe Pomorze i do

Gdyni, chcąc w ten sp.sób zabić podjętą
w Gdyni inicjatywę wyzw’olenia się z kle­
szczy gdańskich spekulantów’.

Podejrzenie to potwierdza następują-cy
fakt:

We wtorek, dnia 19 bm. gdański han­
dlarz ryb, niej. Musa przemycił do Gdyni
na gdańskim kutrze 20 centnarów ryb,
które pochodziły z Prus Wschodnich.
Straż Graniczna tow’ar skonfiskow’ała, a

na przemytnika na.łożono grzyw’nę w kwo­
cie 888 zł tytułem cła. Skonfiskow’ane ry­
by sprzedano tego samego dnia w drodze

licytacji na terenach port.owych.
Wskazanem by zatem było, ażeby pol­

ski Inspektorat ceł zechciał się też bliżej
zainteresować pochodzeniem ryb przywo­
żonych kutrami ,,Danzig’ l" i ,,Danzig 2"i

gdyż Senat gdański w’yżej wspomniane ku­
try otacza, jakąś szczególną opieką.

Byłoby też pożądanem, ażeby władze
polskie, zainteresowały się podjętą przez

firmę Br. Weltz inic,jatyw’ą na tak W’aż­
nym dla Wybrzeża Polskiego odcinku ży­
cia gospodarczego i położyły kres inwazji
prusko-gdańskiego wyzysku polskich ry­
baków i polskich konsumentów.

F-ina Br. Weltz, mimo strat poniesio­
nych z zapoczątkow’aniem tej ze wszech­
miar chwalebnej i ze stanowiska polskich
interesów’ gospodarczy cli wysoce pożytecz­
nej akcji, wcale się nie zraża, lecz z zapar­
ciem dąży do wyparcia Prusaków z na­
szych polskich rynków. Zdąży! on już za­
trzymać cały tegoroczny połów’ flonder na

rynku polskim bez pośrednictw’a gdańskie-,
go, które przy pomocy kilku samochodów
rozwozi po całem Pomorzu.

Z przykrością, jednak stwierdzić nało­
ży, że zam,iast gorącego poparcia, S.potyka

się on ta.k ze strony władz polskich, jak
również polskich detalistów, opanowanycli
dotychczas przez gdańskich rekinów spe­
kulacji rybnej, na nieoczekiwane trudno­
ści. Władze zabraniają mianowicie sprze­
daży detalicznej ryb wprost zc samocho­
dów, zaś handlarze detaliczni nie chcą.
brać ryb na w’łasne ryzyko, lec.z tylko do

komisowej sprzedaży, z tem zastrzeżeniem,
że nicsprzoduny towa.r staw’iają do dyspo­
zycji, jakkolw’iek oddał im ryby po wła­
snych cena,ch, zakupu, ażeby nawet z pew’-
nemi ofiarami przełamać monopol gdań­
ski.

Zrozumiałem jednak jest, że taka w’al­
ka jednego człowieka ze sijnie zorganizo­
waną wrogą konkurencją na dłuższą met,ę
byłaby niemożliwą, wobec czego firma Br:
Weltz postanowiła zorganizować spółkę z

kapita.łem ok. 200.000 zł, rozporządzając!ą
większym taborem samocbodowem, która

ujęłaby w swe’ ręce, z pominięciem pośred­
nictwa. gdańskiego rozsprzedaż. ryb z poło­
w’ów. polskich rybaków w Gdyni, na Pomo­
rzu, W’ielkopolsce a naw’et w zachodniej
części woj. w’arszaw’skiego.

Równocześnie spółka ta związałaby z

tym przcdsięborstwem. i drugą, zwłaszcza
dła Gdyni i Intendentur okrętow’ych bar­
dzo pożyteczną akcję zaopatryw’an}a w ta­
nie artykuł,y spożywcze, które sprowadza­
łaby samochodami z kraju, gdzje ceny ich

są nieporównanie tańsze aniżeli w’ Gdyni,
co dałoby nam ewentualną możność inwa­
zji na rynek gdański.

Niewątpli,w’ie znaleźć powinno to przed­
siębiorstwo poparcie przedewszystkiem
Spółdzielni Rybackiej, dla której przedsię­
biorstwo to byłoby niejako dalszem rozwi­
nięciem ich pracy, a zarazem dałob,y ono

możność zapewnienia ściągnięcia ich w’ie­
rzytelności od rybaków, oraz uiegułowanie
zgodnych z Interesami rybactwa cen za

ryby.
Za redakcję taj}o działu odpowiedzialny:

Mieezysław Misfał, Gdynia, Świętojańska 1232,
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Z procesów politycznych
W Krakowie 21 osób ukaranych więzie­
niem. W Tarnopolu 3 hajdamaków ska­

zanych na śmierć.

Kraków, 28. 4. (PAT). W 3 dniowej
rozprawie przeciw 40 osobom oskarżo­
nym o zbrodnie gwałtu publicznego w

związku ze strajkiem demonstracyjnym
w dniu l(i marca rb., zapadł wyrok na

mocy którego 21 osób skazano na karę
od 2 tygodni do 4 lat, resztę zaś uwol­
niono od winy i kary.

Tarnopol, 28. 4. (PAT). W dniu wczo­
rajszy m zakończyła się przed sądem 2
dniowa rozprawa prowadzona przeciw
5 członkom organizacji ukraińskich na­
cjonalistów, którzy z końcem ubiegłego
roku dokonali 2 zamachów morderczych
na ile politycznem na osoby Wasyla Za-

tyrki i Michała Maritę?aka. W wyniku
rozprawy trzej oskarżeni Metelski, Hoło-

jad i Przyszech zostali skazani na karę
śmierci, zaś sprawę 2 innych oskarżo­
nych trybunał prz.ekazał do postępowa­
nia zwyczajnego.

Znaczki ffilsss narzędziem zbrodni.
Dyrektor wielkich magazynów w Si-

dney - Dansohn, zakocha! się do sza­
leństwa w pięknej ekspedjentce. Natrafił

jednak na zimną odmowę, gdyż panna
była zaręczona z kontrolerem magazy­
nu Williamsem.

Młoda para serdecznie się kochała.

Gdy Dansohn dowiedział się o tem, O’­
brażony i dotknięty w swej dumie po­
stanowił się zemście.

Do obowiązków Wil!iamsa należało

wysyłanie paczek i listów na pocztę o-

rąz naklejanie odpowiednich znaczków.

Dyrektor pewnego razu zabrał na noc

do siebie teczkę z markami i pokrył je
z odwrotnej strony
klejem przygotowanym na strychninie.
Rano położył teczkę na, swojem miej­
scu i zabrał ze sobą gąbkę do maczania

znaczków. Nie podejrzewający nic Wil­
liams, jak zwykle zabrał się do pracy i
nie znajdując na stole gąbki, zwilżał

językiem znaczki. W kilka godzin pó­
źniej dostał strasznych boleś-ci i w kur­
czach upadł na podłogę.

, W szpitalu skonstatowano objawy
zatrucia, lecz

mocny organizm przemógł truciznę.
Ponieważ nikt nie posądzał o zbrodnię,
więc Dansohn powtórzył znów swoją
manipulacje z markami, zwiększając
dozę strychniny. Williams tym razem

walczy ze śmiercią w szpitalu. Lekarze

jednak ustaliwszy tym razem otrucie

strychniną, wdrożyli śledztwo, które
zdołało wykryć przestępcę.

W gabinecie dyrektora Dansohna
1 znaleziono

Wszyscy szukający rady
jak wybrnąć z trosk i zmartwień, spowo­
dowanych kryzysem gospodarczym, niechaj
uważnie przeczytają, niniejsze ogłoszenie!
Spokojny byt,; zamożność i bogactwo — to
zda się nieosiągalne dziś marzenie. Apa­
tycznie spoglądają wszyscy na skutki kry­
zysu, nie próbując nawet Znaleźć sposobu
- wyjścia z sytuacji. Nie zdają sobie może

sprawy z lego, że uśmiech fortuny, spokoj­
ną przyszłość zapewnia w dzisiejszych cza­
sach jedynie Polską Państwowa Loterja
Klasowa, której plan gry w obecnej 25-ej
Loterji jest najlepszym i na.jkorzystniej­
szym z wszystkich dotychczasowych, da­
jąc graczom kolosalne szanso, przy nader

drobnym ryzyku. Powiększono znacznie
ilość średnich i wielkich wygranych, zwła­
szcza zaś prefnij, których liczba osiąga dziś

nieprawdopodobną wprost cyfrę 211! Bar­
dzo wie]ka ilość wygranvcli po 300.000 ,

150.000, 100.000 , 75.000, 60.000, 50.000 , 30.000,
25.000, 20.000 i t. d. i t, d., z główną wy­
graną w kwocie 1,000.009 ZŁOTYCH na czele
-- oto plon jednej tylko Loterji, jaki przy-
padnie w udziale tym, którzy nie poskąpią
drobnej sumy dla zapewnienia sobie szans

wygrania. Loterja Państwowa jest dziś nie­

mal jcdynem źródłem osiągnięcia bogactwa
w .gotówce. Co ,drugi los wygrywa! Ogólna
suma wygranych wynosi około 25 miljonów
złotych. Przy zakupnie losów kierować się
należy pewnemi wskazówkami, które na

zasadzie długoletniego doświadczenia oka­
zały się nieza,wodne. I tak wybrać należy
kolekturę, w której pada najwięcej głów­
nych, i wielkich wygranych. Taką najwięk­
szą a zarazem najszczęśliwszą kolekturą w

kraju jest bezsprzecznie ,,Nadzieja", wc

Lwowie; ul. Sykstuska 6, która w każdej
niemal kl.asie wypłaca wielkie wygrane.
Klienci tej kolektury nie bez racji mienią
się być ,,szczęściarzami", niejednokrotnie
uśmiechnął się im bowiem szczęśliwy los.
Nie zwle.kajcie więc i zamawiajcie natych­
miast losy w cenie: ćwiartka - zl 10,—,
połówka - zl 20,—, cały - zł 40,--, bo cią­
gnienie l-ej kla,sy rozpoczyna się .już 19 ma­
,ja br.! Wystarczy przesiać zamówienie na

korespodentce, ,a szczęśliwe losy wraz z

blankietem P. K. O. na wolną od porta
przesyłkę nałeżytości po odbiorze tychże,
prześie Wam NAJWIĘKSZA I NAJSZCZĘ­
ŚLIWSZA KOLEKTURA W KRAJU ,,NA­
DZIEJA", LWÓW, SYKSTUSKA 6.

flaszkę ze strychniną i gąbkę z biurka
Williamsa.

Wiadomość o zbrodni lotem rozeszła się
po mieście. By odesłać Dansohna do

więzienia oddział policji musiał towa­
rzyszyć mu, przyćzem magazyn i

wszystkie wyloty ulic były strzeżone

przez kordon policji, gdyż tłum doma­
ga! się prawa lynczu. (KZ)

rat wydrukowany. Naszym ,,Berlinia-
kom" się to podobało i uskładali sobie z

czasem biblioteczkę z tych wykładów.
Gęsto zapisaną kartę ma Wojciech

Ozimina, dzierżawca gospodarstwa z Oj-
żanowa, później poseł na Sejm. Komi­
sarz Bohmer zanotował jego przemówie­
nie na wiecu ,,Straży" w Barcinie do­
słownie: ..O nasze chłopskie łby rozbiją
się zakusy pruskiego rządu. Zaświad­
czam, że nieprawdą jest, jakoby nas bu­
rzyli księża i szlachta. My chłopi czuje-
my tak samo jak księża i szlachta!"

Znajdujemy w kartotece także Siód-
maka z Łabiszyna. Niemcy uważali gz
za radykała i wielkiego wroga szlach­
ty. Zapisane są s!owa Siódmąka, wypo­
wiedziane publicznie: ,,Przy szlifowaniu

polskiego hrylanta będą z tych panów
(szlachty) odpadki na śpilki dla ży­
dów..."

Najwięcej kłopotu wywiadowi nie­
mieckiemu sprawiał Marcin Bieder­
mann z Poznania. Posiadaliśmy jego fo­
tografję w różnych pozach i śledziliśmy
go na każdym kroku. Sam raz zmuszo­
ny byłem pojechać do rosyjskiej straży
granicznej w Aleksandrowie i wręczyć
naczelnikowi fotografję Biedermanna z

donosem, iż ,,niebezpieczny" ten czło­
wiek wybiera się do Warszawy i praw­
dopodobnie

pojedzie za cudzym paszportem.
Istotnie Biedermanna dwa dni póź­

niej zatrzymano na pograniczu, lecz Ro­
sjanie obeszli się z nim grzec.znie, a na­
wet ułatwili mu przejazd. W uznaniu

zasług dla Polski przez to,^że wykupy­
wał często ziemie z rąk niemieckich i

parcelowa! ją pomiędzy swoich roda­
ków, sejm walny Związku Narodowego
Polskiego w C.hicago 4 lipca 1908 jak za­
podano do kartoteki, zamianował Mar­
cina Biedermanna członkiem honoro­
wym Z. N. P. w Ameryce.

Ś. p . Marcin Biedermann nie oglądał
już wolnej zorzy ojczystej, gdyż przed­
tem zamknęła mu śmierć oczy w oko­
pach na francuskim froncie.

Około roku 1900 grasował na poznań­
skim bruku niejaki Sembratowycz, ru-

sin galicyjski. ,,Polizei-Prasidium" skie­
rowało go do redakcji hakat} stycznego
,,Posener Tagehlattu". Używano go jak
kundla do ujadania na Polaków. Sem­
bratowycz wymyślał rzeczy niestworzo­
nei .

pisał artykuły antypolskie
także do liberalnej ,,Posener Zeitung",
płacili mu dobrze, a jednak szpicel ten

marnie, jak tylu innych, zginą!: po­
wiesił się.

100 milj. zł na rzecz bezrobotnych
w mafii.

Warszawa, 27. 4 . (PAT). W dniu dzi­
siejszym odbyło się posiedzenie Zarzą­
du Głównego Funduszu Bezrobocia. Na

wniosek komisji budżetowej Zarząd
Główny Funduszu Bezrobcia przyjął
preliminarz na miesiąc maj, wychodząc
z założenia, że według obliczeń, ilość

bezrobotnych robotników, uprawnionych
do korzystania z zasiłków w miesiącu
maju ma wynosić około 100.000 robotni­
ków. Na zasiłki preliminow-ano zgórą

(Przedruk wzbroniony).

Tafna kartoteka
w prezydium policji w Poznan’u.

Najniebezpieczniejszy dla Niemców był Marcin Biederman. - Rusiński informator

,,Posener Tagebiattu" Sembratowycz - powiesił się.
ii.

Policja polityczna poznańska wysy­
łała regularnie sprawozdania władzom

centralnym w Berlinie. Raporty te re­
dagowali ,.jamniki" policyjne: Gunther
i Bohmer. Ostatni jest dziś komisarzem

tajnej policji w Bochum.
W prezydjum policji znajdowała się

osobna kartoteka tak zwana

,,czarna księga°,
w której w roku 1910, za moich cza­
sów figurowało 18S5 nazwisk działa-
czów narodowych, czyli w języku poli­
cyjnym ,,politisch verdachtige Fuhrer
der Polen". W kartotece zapisywano
każde zdarzenie, każdy ważniejszy epi­
zod, który wydawał się policji pod
względem politycznym występkiem. W

uwagach podana była czasem charakte­
rystyka osób śledzonych.

Może czytelników zaciekawi, że w

kartotece prowadzono w oddzielnych
przegródkach także niekiedy współoby­
wateli Niemców, a nawet i nie brako­
wało pewnego Rusina wysługującego
się hakacie.

O zmarłym ks. kanoniku Tetzlalie,
Niemcu, zanotowano: ,,In politischer
Beziehung sehr unverlassig, Freund der

I’olęn" (pod względem politycznym
niepewny, sprzyja Polakom). O nauczy­
cielu Heisigu z Krotoszyna, redaktorze

,,Katholiscbe Rundschau"

szkalirą?ei księży polskich
była uwaga, że otrzymuje na swoje wy­
dawnictwo subwencję od rządu.

Były to osobiste zapiski Zachera.

O pewnym już dawno nieżyjącym
adwokacie poznańskim, znanym działa­
czu, napisano: ,,IIurra-Patriot, durch
eine schleichende Krankbeit vóllig kor-

rumpiert, Nicht ernst zu nehmen".

(Krzykacz, trawiony chorobą nieule­
czalną, zupełnie zdegenerowany. Nie
brać poważnie).

Niepochlebne wzmianki były także

o urzędn’kach-Polakach.
Ściśle prywatne fakta, których ze

względów obyczajności powtórzyć nie

możemy, wymienione były w rubrykach

owej kartoteki. Pewnie często oparte
na plotkach i domysłach. Więcej wie­
dziano o błędac.h i wadach koryfeuszy
politycznych, począwszy od bioder w

dół kręgosłupa, niż o ich życiu publicz-
nem.

Policja pruska w swej podziemnej
działalności używała broni podłej, naj­
podlejszej na świecie. A dowód? — W
rok po zgonie ks. arcybiskupa Flor,jana
Stablewskiego miał wielkie szanse zo­
stać jego następcą pewien prałat, poseł
do parlamentu, lecz policja poznańska
dostarczyła ambasadorowi niemieckie­
mu przy Watykanie obszernych kłamli­
wych informacyj o prywatnem życiu
owego dostojnika.

Watykan był zgorszony
intrygami nlemieckiemi

a kiedy później kanclerz Bulów złożył
papieżowi wizytę i zaczął mówić o sto­
sunkach kościelnych w Poznańskiem,
papież tylko się uśmiechnął i pod adre­
sem Bulowa powiedział pamiętne sło­
wa: ,,Pas mentir! Pas mentir!" (Tyl­
ko nic kłamać, tylko nie kłamać...)

Czasem nawet przez usłużnyc.h pi­
smaków, do których niestety i ja dr. Vi-
telius, należałem, wywłóczono brudne

sprawy na forum publiczne, ażeby zdy­
skredytować w opinji publicznej zasłu­
żonych działaczy, a niewygodnych Pru­
sakom.

Gdy ktoś się ubiegał o jakąś konce­
sję, zaglądano do ,,czarnej księgi" i in­
formacje posyłano odnośnym landra-
tom. Znam takie wypadki

z Koronowa,
gdy chodziło o konsens szynkarski dla
ś. p, Rybarczyka, (ojca radcy bydgoskie­
go magistratu Albina Rybarczyka). Se­
n,jor obywatelstwa koronowskiego kon­
cesję otrzymał, ponieważ umiał się mi­
mo niepochlebnych zapisków w kartote­
ce, o nią postarać. Smarowa! jak tylko
mógł, nawet pan landrat wiele razy do­
stał zająca..., a właściwie dostała go pa­
ni landratowa.

Weterynarz K. Jewasiński z Korono­
wa miał w kartotece pruskiej same

krzyżyki. Największą jego ,,zbrodni

było to, że razem z księdzem Trederem,
aptekarzem Niżańskim i dr. Szewsem

organizował bibliotekę polską w Korce

nowie.

Spotykamy w kartotece wielu na­
szych znajomych: K. Dypczyński z Szu­
bina oskarżony jest o to, że namawiał
razem z S. Walkowskim rzemieślników,
ażeby przywdziali żałobę i nosili ją tak

długo, aż nie wy,jdzie z więzienia ks.
Stanisław Posadzy.

Ks. Nelka z Fordonu
miał ,,gorsze" sprawki zanotowane w

kartotece: Organizował towarzystwo lu­
dowe i umiał pokrzyżować plany haka­
tystów wpływających na p. Krygera, a-

żeby odmówi! polskiemu towarzystwu
sali. Policjanta, który bez upoważnie­
nia wtargnął na zabawę ,,obraził", mó­
wiąc: że wlazł jak Świnia w błoto...

Dzielny to był ksiądz i wiele wycier­
piał. Właściciel sali i koncesjonarjusz
p. Kryger był bojkotowany za swoją od­
wagę, ale konsensu Niemcy mu nie ode­
brali, szanując prawy charakter i su­
mienność Polaka. Niestety, teraz w wol­
nej ojczyźnie p. Krygera pozbawiono
koncesji, gdyż jego największa wada

jest podobno ta, że jest — narodowcem
i mieszka za blisko kościoła.

W żołądku mieli Prusacy i strawić
nie mogli oroanisty Tomaszewskiego z

Rynarzewa. Burmistrz Mi,egel pisał o

nim raporty prawie co miesiąc. Tak sa­
mo jak o W. Gutkowskim i księdzu wi­
karym Spychałowiczu.

Jesienią 1908 roku odbył się w Ryna-
rzewie

pierwszy polski ,,niemy” wiec.

Zagajono zebranie staropolskiem po­
zdrowieniem .,Niech będzie ppehwalony
Jezus Chrystus!" poczem organista
wskazał na tablicę, na której widniał

napis ,,Mówić po polsku nie wolno".
Nieme wiece zac.zęto niebawem urzą­

dzać w’ Westfal ji i Nadrenji. Franciszek

Salezy Krys’ak, redaktor ,,Dziennika
Berlińskiego" wpadł na lepszy pomysł.
Na publicznym obchodzie Trzeciego Ma­
ja zamiast referatu, wzbronionego przez
władzę, każdy uczestnik otrzymał refe-,
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Z Wielkopolski i Pomorza
Wielki odpust Znalezienia Krzyża

św. na Kalwarji w Pakości.

Dorocznym zwyczajem odbędzie się w dniach

l, 2 i 3 maja wielki odpust Znalezienia Krzyża
św. w Pakości pod Inowrocławiem — tym ra­
zem pod kierownictwem 00. Franciszkanów,
którzy od 1 października ub. roku słynną tę
kalwarię objęli.

Porządek nabożeństw dni jest następujący:
Niedziela, 1 maja: Po nieszporach w kościele

póklasztornym rozpoczynają się pierwsze ob­
chody kalwaryjskie, Z kościoła procesja wyru­
sza mniejwięćej o godz. na Górę Oliwną do

kaplicy Wniebowstąpienia Pańskiego, stamtąd
do świątyni Wniebowzięcia M. B., gdzie odbę­
dzie się pierwsze kazanie. Następnie procesja
idzie dalej do drugich kaplic aż na Rynek Je­
rozolimski; tam będzie drugie kazanie przy po­
mniku Serca P. J,, słynnej fundacji p. Tretyna,
właściciela młyna w Pakości. Odwiedziwszy
resztę kaplic, procesja pójdzie na Górę Kal-

waryjską, gdzie odbędzie się nabożeństwo ma­
jowe i zakończenie.

Poniedziałek, 2 maja. Pierwsza msza św. w

kościele kalwaryjskim odprawiona będzie o go­
dzinie 9,30, druga (suma z kazaniem) o godzi-
nia. 11,30. 0 godz. 3 po poł. .odbędą się ob­
chody kalwaryjskie jak w dzień poprzedni. Pro­
cesja znowu wyrusza z kościoła parafjalnego.
Kazania będą na Górze Oliwnej, przy pomniku
Serca Jezusowego i na Górze Kalwaryjskiej.
Obchody kończą się nabożeństwem - majowem
i błogosławieństwem sakramentalnem.

Wtorek, 3 maja: Procesja wzgl. pochód ze

związkami i sztandarami wyrusza jak w dni po­
przednie z kościoła parafjalnego mniejwięćej o

godz, 9 do kaplicy Wieczernika. Tam będzie
msza św. z kazaniem. Na Górze Kalwaryjskiej
odprawiona będzie wotywa, poczem suma z ka­
zaniem i zakończenie.

Serdecznie zapraszają
Ojcowie Franciszkanie,

Nauczyciel pod samochodem
Z Panigrodza donosi nasz korespondent:
Nauczyciel z pobliskiego Palmierowa p. Wie­

ruszewski, wracając z Gromadna, napotkał sa­
mochód, przed którym z powodu oślepiającego
światła reflektorów zszedł z roweru. Mimo to

zaczepiony został przez samochód, który go
powlókł 20 metrów, przyczem dozna} silnych
obrażeń ną calem ciele. W stanie ciężkim prze­
wieziono go do szpitala w Szubinie.

Strzał samobfijczy oficera ułanów.

Leszno, Wystrzałem z rewolweru pozbawił
się życia por. Jan Wiesiołowski, adjutant 17 p.
uł. Samóbójstwo to szeroko komentowane jest
w Lesznie i budzi szereg domysłów. Przyczyny
desperackiego czynu pozostają narazie tajem­
nicą.

Śmierć w gruzach domu.

Nowe Miasto. Przy rozbieraniu domu w No­
wem Mieście osunęła się nagle ściana, przysy-
pując robotnika Juljana Ćwiklińskiego. Towa­
rzysze pracy pospieszyli mu natychmiast z po­
mocą, jednak z pod gruzów wydobyto już tylko
zwłoki nieszczęśliwego.

Samobójstwo restauratora.

Z Poznania donoszą:
W mieszkaniu na Tylnem Chwaliszewie 23

pozbawił się życia wystrzałem z rewolweru w

serce 27-letni Marjan Reiche!t, z zawodu de-

stylator.
Gdy na huk strzału do pokoju desperata

wbiegła żona i domownicy, Reichelt już dogo­
rywał.

Przyczyna rozpaczliwego kroku nie została
stwierdzona. Wiadomo jedynie, że tragicznie
zmarły miał w dniu 1 maja br. otworzyć wspól­
nie ze swym bratem restaurację.

Trup noworodka w ustępie.
Chełmno, Podczas czyszczenia ustępów

szkolnych w Gzinie (pow. chełmiński) odnalazł
robotnik Bajerski Tomasz zwłoki noworodka

płci żeńskiej, które były zawinięte w swetr

wełniany i leżały w ustępie przypuszcza,nie
4—5 dni. Za matką noworodka wdrożono po­
szukiwania.

OSIELSKO. Tow. Powstańców i Wojaków
Urządza, dnia 3 maja br. zabawę taneczną wraz

z przedstawieniem amatprskiem p. t . ,,Jego ka-

pralska mość", na którą sympatyków najuprzej­
miej zaprasza. Początek o godz. 19 w sali p.
Gontarskiego w Osielsku.

ŚWIECIE, Ciekawy wykład lotnika wojsko­
wego. W auli tutejszego gimnazjum państwowe­
go wyłosi w sobotę, dnia 30 bm. o godz. 8 wie­
czorem odezyt o lotnictwie wojeńnem p. mjr.
Maks. Kowalewski, zastępca dowódcy 4 pułku
lotniczego w Toruniu. Po wykładzie dane będą
ciekawe przezrocza z życia lotników na fron­
cie francuskim i bolszewickim. Udział w od-

ezjcie wziąć winni wszyscy przyjaciele LOPP,

Z Kujaw Zachodnich.

Oddział ,,Dziennika Bydgoskiego" mieści się
w Inowrocławiu przy Rynku 20 I ptr. prawo, te­
lefon 420. Tamże przyjmuje się wpłatę na abo­
nament, ogłoszenia i druki.

Dyżur nocny pełni do soboty włącznie apte­
ka ,,Pod Orłem", Rynek.

Dyżur lekarski z piątku na sobotę pełni dr.

Wojciechowski, Solankowa 60.

Repertuar kin w Inowrocławiu:

Kino ,,Żak" wyświetla wspaniały sensacyjny
dramat p. t . ,,Zeppelin w płomieniach", w któ­
rym występuje gwiazda ekranu Harry Piel.
Treść tego obrazu jest niezwykle interesująca.
Widzowi daje dużo emocji.

,,Pałace" wyświetla arcydzieło dźwiękowe
,,Maradu". Tło jest niezwykle emocjonujące.
Wrażeń dużo. Treść osnuta ńa przepięknej kan­
wie życia zwierząt w dżunglach dziewiczych,

,,Stylowy" daje przepiękny film polski ,,Uła­
ni, ułani". Kto pragnie szczerze się zabawić,
ten niechaj wybierze się do ,,Stylowego".

Powtórzenie ,,Gwiazdy Syberii’1 w Mątwach.
Na ogólne życzenie odegrana będzie w dniu
3 maja br. ,,Gwiazda Syberji". Inicjatorzy, za­
chęceni powodzeniem, jakiego doznało pierwsze
przedstawienie, są przekonani, że drugie dozna
również licznego poparcia, tembardziej, że czy­
sty zysk przeznacza się na zakup odzieży dla

biednych dzieci, przystępujących do pierwszej
komunji św.

Osobiste. W kościele parafjalnym w Wójci-
nie odbył się ślub funkcjonariusza policji śled­
czej w Inowrocławiu p. Jana Kruka z córką rol­
nika p. Mateusza Zbytniewskiego — p. Marją.
Młodej parze ,,Szczęść Boże!"

Karty wstępu na koncerty w solankach, Z
dniem 15 maja br. rozpoczną się stałe koncerty
w solankach. Karty wstępu kosztować będą
5 zł; dla urzędników 50% zniżki.

Pasażer na ,,gapę’1. Na dworcu w Inowrocławiu
aresztowano niej. Jana Wrobiora, który wybrał
się w podróż po Polsce na ,,gapę". Jak się oka­
zało, jest on zbiegiem z zakładu dla umysłowo
chorych w Przedzieln:cy (pow’,, dobromilski).
Nie wiadomo, czy to jest jego właściwe nazwi­
sko, gdyż dochodzenia ustaliły, że był on spraw­
cą wielkiej kradzieży, a obecnie stara się wy­
kręcić z tej sprawki.

Wszystkiemu winna wódka, Niejaki Jan Wi­
śniewski z Szymborza przybył dn Inowrocławia
w celu załatwienia pewnych zakupów. Zamiast
udać się po załatwieniu spraw do domu, wstąpił
do jednej z restauracyj. gdzie urżnął się na dwa

pa. Awanturującego się na ulicy pod wpływem
alkoholu szymborzaka policja musiała areszto­
wać. Jak się okazuje, będzie on musiał ponieść
pewne koszta za wybicie szyby w restauracji
p, Krantza.

Jakie prace ma do wykonania Tow. Opieki
nad Grobami bohaterów w Inowrocławiu? W

uznupelnieniu naszego sprawozdania z walnego
zebrania Tow. Opieki nad grobami bohaterów
w Inowrocławiu, należy dodać, że organizacja
ta ma jeszcze do wykonania na terenie miasta

następujące prace: postawienie pomnika dla

wojowników o wolność i niepodległość Polski,
uzupełnienie napisów na pomniku powstańców

przy Ruinie, postawienie krzyży betonowych na

grobach poległych, pochowanych na cmentarzu

parafji N. Marji Panny, groby w powiecie upo­
rządkować, ustawienie nagrobka na jednej mo­
gile na cmentarzu ży.dowskim, stopniowe zastę­
powanie krzyży drewnianych na cmentarzu e-

wangeliokim krzyżami betonowemi i postawie­
nie pomnika na grobie poległego Włocha.

Uzupełnienie. W sprawie artykułu, umiesz­
czonego w niedzielnym numerze naszego pisana
pt. ,,Panna Salomea na ławie oskarżonych" na­
leży dodać, że p. S . Oźminówna w Inowrocławiu

przeciwko zasądzającemu wyrokowi wniosła a-

pelację,
Z Tow. ,,Rozwój". Tow. Samoobrony Spoi.

,,Rozwój" w Inowrocławiu na swych posiedze­
niach zarządu ustaliło plan działalności w związ­
ku z akcją odżydzenia terenu Kujaw zach.
Przed miesiącem została założona nowa placów­
ka ,.Rozwoju" w Gniewkowie, która wykazuje
wielką żywotność. Apeluje się do wszystkich
właścicieli domów i zarazem do szerokiego o-

gółu społeczeństwa kujawskiego, ażeby nie wy­
najmowało żydom mieszkań i składów i nie po­
pierało handlów żydowskich. Stworzona została

specjalna lotna komisja w Inowrocławiu, która
ma za zadanie śledzić za tymi, którzy w jaki­
kolwiek sposób popierają żydów. Wszyscy sza-

besgoje będą ogłaszani po nazwisku w miejsco­
wej prasie jako zdrajcy sprawy narodowej
i sprzedawczycy Polski katolickiej.

Zakończenie kursu przeciwgazowego w Żupie
Solnej w Inowrocławiu. Dnia 25 bm. odbyło się
w Zupie Solnej w Inowrocławiu zakończenie
kursu przeciwgazowego, w którym braji udział

urzędnicy i pracownicy tego przedsiębiorstwa.
Wx obecności prezesa Miejskiego Komitetu L.

O. P . P. wiceprezydenta Juengsta i dyr. Wir-

szył!o odbył s:ę egzamin przed komisją, do któ­
rej wchodzili: prof. Puchała, prof. Igłowicz i pre­
zes wiceprezydent Juengst. Egzamin złożyło

ze stopniem zadowalającym 46 uczestników kur­
su, w tem dwóch celująćó. Jak już o tem dono­
siliśmy, kurs ten byl zorganizowany z inicjaty­
w’y Miejs’kiego Komitetu L. O . P. P., który wy­
kazuje w dziedzinie obrony przeciwgazowej nie­
zwykłą żywotność i chwalebną inicjatywę. Wy­
kładowcom jak i kursistom należy wyrazić s!o­
wa uznania, że pomimo swych codziennych za­
wodowych prac poświęcili tyle drogiego czasu

dla sprawy obrony państwa.
Z działalności kasy chorych w Inowrocławiu.

Liczba członków, ubezpieczonych w roku uh.

wynosiła 18.316 osób, liczba członków rodzin
22.178. W gabinetach lekarzy leczyło się 23.472

osób, w mieszkaniu chorego 12.621, w szpita­
lach 1923. Porad lekarskich udzielono w gabi­
netach lekarskich 118.321, a w prywatnych mie--
szakniach 46.759. Kasa chorych w Inowrocła­
wiu pod kierownictwem nowego dyrektora wy­
kazuje sprężystość w wypełnianiu swej trudnej
1 odpowiedzialnej pracy.

3 maja w Malwach.

W sali Tow. gimn. ,,Sokół" w Mątwach od­
było się nadzwyczajne zebranie wszystkich pre­
zesów i delegatów miejscowych towarzystw i or­
ganizacyj, celem wspólnego omówienia uroczy­
stego obchodu wiekopomnej Konstytucji 3 Maja.

Program obchodu ustalono następujący: Dnia
2 maja o godz. 8 wiecz. odbędzie się na terenie
sodowni i cukrowni przy dźwiękach orkiestry
sodowni capstrzyk, a dnia 3 maja o godz. 10
rano zbiórka wszystkich towarzystw ze sztan­
darami oraz dziatwy szkolnej przez Sokolntą,
skąd przy dźwiękach orkiestry wyruszy pochód
do miejscowego kościoła na uroczyste nabożeń­
stwo. Po nabożeństwie odbędzie się defilada,
a następnie uroczysta akademja w sali kipa,
którą w imieniu towarzystw zagai prezes miej­
scowego Sokola,

Na program akademji składają się: przemó­
wienia, śpiew Tow. ,,Halka", popisy i deklama­
cje dziatwy szkolnej, deklamacje’harcerzy, a or­
kiestra sodowni wykona ,,Fantazją" z opery
,,Halka" Moniuszki.

Stan robót kolejowych na odcinku Inowrocławia
Nowa itacia Rąbinek. - Roboty ziemne na linii Inowrocław-

Rąbinek. - Przebudowa torów toruńskiego i bydgoskiego.
Holendrzy przy pracy.

Jak ze ziemi wyrasta w pobliżu Inowrocła­
wia nowa stacja Rąbinek przy nowej linji kole­
jowej Herby- Inowrocław-Gdynia. Stację tę
budują jak i przeprowadzają prace ziemne przy
budowie inowrocławksiego węzła kolejowego
firmy ,,Rozbudowa’1 i ,,Robdog’. Przez pola
maj. Rąbinek, należącej do p, Chrzanowskiego,
prowadzi nowa dwutorowa trasa kolejowa, przy
której obecnie pracuje się nad wykończeniem
budynków stacyjnych.

Urządzenie tej stacji, która ma służyć dla
celów przeładunkowych, będzie wykonane we­
dług najnowszych wymagań technicznych i prak­
tycznych. Pobudowano już: budynek magazyno­
wy, domek zawiadowcy stacji i wykończa się
budowę jednopiętrowych domów na mieszkania
służbowe dla kolejarzy oraz budynek stacyjny.

Wre tam praca, której z przyjemnością każ­
dy się przygląda, W teraźniejszym okresie bez-

robocia i zastoju gospodarczego jest to dopraw,
dy obraz bardzo, pocieszający.

Przez pola tamtejsze przebiegają trasy aówej
kolei, kfóre się zbiegają na sta,cji Inowrocław,
Nad linją dwutorową poznańską btjduje się o-

becnie masywny wiadukt betonowy, po którym
przejdzie jeden z torów Herby—Inowrocław. Na­
turalnie z jednej jak i drugiej strony toru po­
znańskiego sypie się dość wysoki wał dlą no­
wej trasy kolejowej. Na przecięciach dróg i ro­
wów odpływowych, przez które przechodzić bę-
dzić nowa trasa kolejowa, buduje się betonowe

przejazdy lub przepusty. Ziemię do nasypów
tej trasy zwozi się małą kolejką z wałów, bę­
dących przy torze poznańskim. Przyglądając się
tej pracy tylko mimochodem, można stwierdzić,
że dokonuje się tu wielkie dzieło rozbudowy
węzła inowrocławskiego.

Po drugiej stronie stacji inowrocławskie-j przy
linjach kolejowych toruńskich i bydgoskich pro­
wadzi się rów’nież prace w intensywnem tem­
pie. ,.Tory toruńskie zostaną podniesione na

specjalnym nasypie. Pod trasą toruńską przej­
dzie jeden tor linji bydgoskiej. Na przecięciu
tych torów buduje się specjalny masywny wia­
dukt betonowy, Obecnie już przeprowadzono
roboty ziemne dla odchylenia jednego toru byd­
goskiego i wznosi s-ię nasyp dla toru toruńskie­
go r-a wysokość 6 m. To przesunięcie torów

bydgoskiego i toruńskiego ma na celu uspraw­
nienie ruchu kolejowego,

Przy nasypie torów toruńskich pracują t, zw.,

,,holendrzy". Są to nasi rodacy, pochodzący z’
Kresów Wschodnich, którzy za pracą przyje­
chali konno aż 700 km. Na wąskich wózkach

jednokonnych przewożą oni ziemię, pracując
wytrwale od świtu do nocy. Razem jest ich tam

50 posiadaczy wózków’, którzy mieszkają w spe­
cjalnie pobudowanych prowizorycznych szała­
sach, W pracy się nie lenią. Razem ze swemi
końmi się zrośli i pracują wspólnie ciężko na

kawałek chleba. Obecnie przy pracach tych
na. odcinku inowrocławskim pracuje około 500

robotników; z tego przypada 75% robotników
z miasto Inowrocławia i 25% z okolicznych wsi.

Pracują oni na akord i aczkolwiek zarobki nie

są zbyt wysokie, pracują chętnie 1 z zamiłowa­
niem. Roboty na odcinku inowrocławskim trwać

będą prawdopodobnie p:zez cały rok bieżący.
Podobno na 1 stycznia ma być uruchomiona

linja Herby—Gdynia.
O samej rozbudowie węzła kolejowego stacji

inowrocławskiej i nowych łącznic napiszemy
obszerniej po uprzedniem zasiągnięciu informa-

cyj w kompetentnem źródle.
Robotami kieruje miody i energiczny inżynier

p, Kapłan, który cieszy się w’śród wszystkich
robotników wielką sympatją.

Drobni kupcy na nowej drodze rozwoju
Z nadzwyczajnego walnego zebrania

Stowarzyszenia Drobnych Kupców w Inowrocławiu.

Od dłuższego już czasu w Stowarzyszeniu
Dro-bnych Kupców w Inowrocławiu panował fer­
ment z powodu niewyraźnej działalności nie­
których członków zarządu. Wśród członków
niezadowolenie z każdym dniem wzrastało, co

było powodem, że za pośrednictwem członka

Michalskiego zebrano 70% podpisów członków,
domagających się zwołania nadzwyczajnego
walnego zebrania.

Dnia 26 bm. w sali restauracji p. Michalskie­
go przy ul. Panny Marji zebrali się bardzo licz­
nie członkowie. Obrady zagaił prezes Maciej­
czak, który zaraz na wstępie domagał się wy­
jawienia zarzutów pod adresem członków za­
rządu. W sprawie tej udzielił wyjaśnień p. Mi­
chalski, który stwierdził, że stary zarząd nie
działał po, myśli szerokiego ogółu człon,ków i że

niektórzy członkowie zarządu czerpali z dosta­
wy towarów dla członków korzyści osobiste.
W związku z tem wywiązała się szeroka i rze­
czowa dyskusja, w której poszczególni mówcy
domagali się ustąpienia starego zarządu.

Po stwierdzeniu podpisów członków, domaga­
jących się reorganizacji Stowarzyszenia Drob­
nych Kupców, których była olbrzymia więk­
szość, przystąpiono pod przewodnictwem pre­
zydjum w składzie pp.; Grajewskiego, Olszew­
skiego i Mańczaka dc wyboru nowego zarządu
przez tajne głosowanie. Większością głosów
prezesem wybrany został g, Michalski, zastęp­

cą prezesa p. Roliradówna, sekretarzem p, Mań.

czak, skarbnikiem p. Wabiszewksi, a ławnikami

pp. K, Łączkowski i Woźniak, Do komisji za­
kupów wybrano pp.: prezesa Michalskiego,
Woźniaka i Pawłowską. W skład komisji rewi­
zyjnej weszli pp.1: Grajewski i Różycki,

Na tem wyczerpał się porządek obrad. Do­
dać należy, iż aczkolwiek w Inowrocławiu jest
kilkaset drobnych kupców, to jednak zorgani­
zowanych było dotychczas tylko około 50 osób,-

Że organizacja tą nie rozwijała się należycie,
to było winą starego zarządu, który w przyjmo­
waniu nowych członków stosował specjalną me­
todę... Obecnie sprawa organizacji Stowarzy­
szenia Drobnych Kupców niewątpliwie posunie
się naprzód, gdyż nowy zarząd dołoży wszelkich

starań, aby w szeregach swej organizacji umiał

zgromadzić wszystkich drobnych kupców w Ino­
w’rocławiu.

Pracy tej ,,Szczęść Boże!"
Z dniem 27 kwietnia br. siary zarząd Stów.

Drobnych Kupców w Inowrocławiu nie ma pra­
wa czynienia zakupów dla członków zrzeszo­
nych, a natomiast nowa komisja zakupów, wy­
brana na nadzwyczajnem walnem zebraniu w

dniu 26 kwietnia br, w osobach pp.: prezesa
Michalskiego, Woźniaka i Pawłowskiej, która
za długi i zobowią.zania ,Starego zarządu nie od­
powiada. Wszystkie pisma pod adresem Stów.

Drobnych Kupców należy kierować do nowego
zarządu.
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Pożaru na Pomorzu.
Dnia 24 bm. powstał pożar w Iesie koło Pąt­

nowie, należącym do magistratu miasta Wejhe­
rowa. Pożar zniszczył około 2000 m. kw. mało-

wartościowego zagajnika i został dnia tego przez
straż pożarną zlokalizowany. Przyczyny pożaru
narazie nie ustalono.

Dnia 24 bm. powstał pożar w zabudowaniach
rolnika Gąsiękiego Adama w Hamerze (powiat
wąbrzeski), który zniszczył dach stodoły, wy­
radzając szkodę na sumę około 200 zł. Ogień
spowodowało 4-Ietnię dziecko córki poszkodo­
wanego, które bawiąc się zapałkami, zapaliło
nagromadzoną przed stodołą słomę. Ogień zo­
stał w porę ugaszony.

Powstał pożar w majątku Budkowice (pow.
działdowski), należącym do Seyera Waltera,
Spaliły się 3 domy mieszkalne d!a robotników,
chlew i stodoła oraz niektóre sprzęty domowe
robotników jak również 2 prosięta. Podczas

akcji ratunkowej silnie poparzoną została 50-
łetnia robotnica Dąbrowska Anna, którą od­
stawiono do szpitala poxviatowego w Działdo­
wie. Szkoda wynosi ponad 30.000 zł, ubezpie­
czenie zaś. spalonych budynków 10.650 fr. szw.

Dotychczasowe dochodzenia ujawniły, że ogień
powstał od popiołu, który został przez nie­
ostrożność jednego z domowników wyrzucony
przed chlew, gdzie znajdowała się słoma.

W nocy z 21 na 22 bm. powstał pożar w za­
grodzie rolnika Dudka Franciszka w Filipach
pow. działdowski, który zniszczył stodołę oraz

narzędzia rolnicze ogólnej wartości 4.360 zł.
Mienie to było ubezpieczone w Tow. Ubezp.
,,Orzeł" na sumę 2.000 zł. Ogień przeniósł się
następnie na sąsiednie zabudowania wspólni­
ków Janowicza Stefana i Wysockiego Andrze­

ja, którym spalił się dom mieszkalny, chlew
i stodoła ogólnej wartości 4.600 zł. Mienie to

było ubezpieczone w Pom. Stów. Ubezp. w To­
runiu na sumę 1.000 zł. Przyczynę pożaru nąra-
zie nie ustalono.

Dnia 22 bm. spalił się stóg słomy wartości
100 zł na szkodę Wadycha Franciszka w Zel-

gne, pow. toruński. Przeprowadzone dochodze­
nia ujawniły, że ogień wzniecił 6-letni syn po­
szkodowanego podczas nieobecności rodziców.

W Świeciu uciekł z wiezienia,

by skraść rower w Tczewie.

Korespondent nasz donosi ze Świecta;
Jak donosiliśmy, zbiegł z więzienia sądu

grodzkiego w Świeciu 19-letni Czesław Śpiewak.
Uciekinier pojawił się w Tczewie, gdzie zdołał
ukraść rower, na którym udał się w dalszą dro­
gę. Przybywszy do miejscowości Kolonja Ostro-
wicka, wpadł w ręce policji i po trzydniowym
pobycie na wolności znalazł znowu pomieszcze­
nie za kratami więzienia w Świeciu, dokąd zo­
stał niebawem przytransportowany.

Tylko fałszywy wstyd..-
jest często przyczynę, ukrywania przez
piękne panie za pomocą pudru i szmin­
ki tak szpecących piegów, wągrów, żół­
tych plam itp. Lecz pocóż ukrywać, gdy
można z łatwością pozbyć się zupełnie
tych przykrych nieczystości cery! Łago­
dne a zarazem niezwykle skuteczne my­
dło Herba i niezrównany krem Herba,
to idealne środki kosmetyczne, które w

zupełności spełniają to zadanie. Już

więę od dziś winna każda Pani używać
tylko mydła i kremu Herba, a z pewno­
ścią w krótkim czasie znikną nawet

najdrobniejsze plamki. Dyskretnie per­
fumowane pozostawiają miły i trwały
zapach. Jedna już próba w zupełności
Panią przekona! Do nabycia w perfu­
meriach i drogerjach. (8156

czenią sekretarzowi Stów. Chrzęść. Uniwersyte­
tu Robotniczego p. red. Stanisławowi Kunzowi
z okazji jego 40-letniej działalności publicznej,
a zebrani zgotowali jubilatowi samorzutnie o-

wację, przyłączając się w c.ałej pełni d° tego
przemówienia.
Z posiedzenia rady miejskiej.

Grudziądz, 26 kwienia.
Posiedzenie rady miejskiej zagaił prezes p,

mec. Szychowski. Prezydent miasta p. J . Wło­
dek odebrał przysięgę i uroczyście wprowadził
nowego radcę p. mec . Sokolnickiego,

Do komisji poborowej w miejsce ustępujące’­
go rad. p. Lewandowskiego wybrano rad. p .

Szumskiego. Rozjemcą wybrano p. Kazimierza

Kulczyka. Do rady Komunalnej Kasy Oszczę­
dności wybrano rad. p . Władysława Nogow-
skiego. Do komisji rewizyjnej tejże kasy wy­
brano radnych pp.: Fr. Kolczyka, Jerzego Du-

day’a, J. Weissa i Ferdynanda Neumeuera. De­
legatem rady miejskiej do rady opiekuńczej
szkoły budowy maszyn wybrano rad. p . Wikto­
ra Łuszczewskiego.

Statut składnicy artykułów fryzjerskich przy­
jęto do wiadomości, W myśl wniosku delegowa­
nej przez radę miejską komisji, do której nale­
żeli pp. prezydent Włodek, prezes r. m . mec .

Szychowski, wiceprezes r. m . dr. Maj, budowni­
czy Stołowski, r. mec . dr. Pehr, r. Wł. Nogow-
ski i r. Kruszonowa, uchwalono nazwy dla ulic

dotychczas nie określonych i zmiany dotych­
czasowych nazw. Grudziądz ma więc nowe ulice:
ks. Kujota, Derdowskiego, Łyskowskiego, Ko­
chanowskiego, Jagiellończyka, Konarskiego, Pol­
ną, Wąską, Gdyńską, Sobieskiego i Bema.

Uchwalono rozporządzenie, dotyczące czy­
szczenia kominów oraz rozporządzenie dot. kon­
serwacji i budowy domów drewnianych. Uchwa­
lono również pobierać dodatki do opłat zą prąd
i wodę na rzecz bezrobotnych, lecz w domach,
gdzie zamieszkują bezrobotni, tych opłat się nie

ściąga,
P. wiceprezydent Krobski referował bilans

Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Grudzią­
dza, który jednogłośnie przyjęto.

Klub Chrześcijańskjej Demokracji przez usta

rad. p. P . Bączyńskiego wniósł sprawę uregulo­
wania plac robotnikom zakładów miejskich,
Sprawę tę, drażliwą lecz bardzo aktualną, poru­
szył ,,Dzienni’k Bydgoski" i słusznie zażądał
zlikwidowania jej. Dyskusja była bardzo oży­
wiona. Sprawę tę odesłano do załatwienia i zba­
dania magistratowi.

Szeroko omawiano interpelację w sprawie
Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem. Celem
zbadania tej sprawy wybrano komisję z radnych
pp.: Barańczaka, Kurzyńskiego i Morczyńskiej.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
SOBOTA, 30 KWIETNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Poranek szkolny
ze Lwowa. 13,35: P}yty. 14,45: Płyty. 15,15;
P}yty. 15,45: Kom. centr, biura hydr, d!a że­
glugi i rybaków. 15,50: Płyty. 16,10: Odczyt
maturainy. 16,30: Płyty. 17,10: ,,Zygmunt III.
Waza" (300-iećie zgonu). 17,35: 4. audjenęja
z cyklu ,,Instrumenty i glos ludzki w mu­
zyce", 18,05: Transmisja z Wilna słuchowi­
ska dla dzieci. 18,30: Koncert dla młodzieży.
19,15: Skrzynka pocztowa rolnicza. 19,30. ,

Wiadomości sportowe. 19,35: P)yty. 20,15:
Koncert muzyki lekkiej. 21,55: Feljeton.

- 22,10: Recital Chopinowski w wyk, Henryka
Sztompki. 22,50: Muzyka taneczna.

ZAGRANICA. Strasburg. 20,30: ,,Paganini" -

operetka Lehara. Rzym, 20,45: ,,Dzwony
kornewilskie" — operetka Planęuett’a.

NIEDZIELA, 1 MAJA.

WARSZAWA-RASZYN, 9,00; Transmisja cichej
mszy św. z Wilna z koncertem organowym.
9,50: Transm. naboż. z cerkwi wołowskiej we

Lwowie z okazji I. dnia świąt wielkanoc­
nych według obrządku grecko-katolickiego,
12,15: Poranek symfoniczny z Filbarmonji
Warszawskiej. 14,00: Odczyt rolniczy. 14,20:
Muzyka ze Lwowa. 14,20: ,.Grad jako zjawi­
sko atmosfer,", 15,00: Muzyka. 15,15; Au­
dycja żołnierska. 15,55: Program dla dzieci

starszych. 16.20: Płyty, 16,40: ,,Porcelaną w

życiu kobiety". 16,55: P!yty. 17,15: ,,Z Dzia-

łyńskich ostatnia’ . 17,30: ,,Dar narodowy
3 Maja". 17 45: Koncert popołudniowy 19,"5
Płyty 19,45: S’uchowirl o p. t ,S’ary m;i".
20,15: Koncert popularny. 21,35: Kwadrans
literacki. 21,50: Recital Emanuela Feuerman-
na (wiolonczela). 22,45: Wiadomości sporto-.
ye, 23.0Qj M,uzyką łaaeczna.

:fzamociTm.
Walne zgromadzenie Banku Ludowego od­

było się przy licznym udziale członków. Spół­
dzielnia tut, rozwija się doskonale. Po dwóch
latach swego istnienia ogólne obroty sięgają
półtora miljona złotych.

Strzelanie Powstańców i Wojaków i Sokoła

odbyło się na strzelnicy miejskiej z broni mało­
kalibrowej. Najlepszymi strzelcami okazali się
n powstańców i wojaków p. Urbański - 25 pkt.,
p. Bembnista - 24 pkt., p. J, Kostecki - 23 pkL
W ,,Sokole" p. M . Maślanka - 21 pkt., p. L.

Pawlaczyk - 20 pkt,
S, M, P. Odbyło się uroczyste zebranie z

okazji rocznicy istnienia towarzystwa w obecno­
ści ks. patrona Filipowskiego. Sekretarz p,,
Chroboczek wygłosił sprawozdanie z działalno­
ści towarzystwa od założenia.

:fnpiecic.

Zderzenie motocyklu z samochodem, P. Ko­
cik zderzył się na motocyklu z jedną taksówką
ze Świecia własność p. Lakowskiego, na rogu
ulicy Klasztornej i Mickiewicza. P . Kocik wpadł
z boku na samochód z taką siłą, iż zgiął cały
przedni błotnik i silą zderzenia został wyrzuco­
ny z siodła. Głową przebił boczną szybę w

samochodzie, wskutek czego odniósł silne obra­
żenia głowy i twarzy. Siedzący obok szofer

p. Damachowski odniósł także lekkie zadraśnię­
cia odłamkami szkła.

Zebranie podoficerów rezerwy odbyło się
pod przewodnictwem prezesa p. Malinowskiego
który przywitał kom. P. W . kpt. Gustowskiego.
P. kpt. Gustowski mówił na temat jednolitego
związku towarzystw broni krótkiej dowolnej
i do której należeć powinny wszystkie tow.

P. W. i W. F. Drugi wykład był poświęcony
musztrze bojowej. Dalej uchwalono urządzić
dnia 3 maja koncert z zabawą w salach p. Cheł­
stowskiego.

Walne zebranie Rodziny Policyjnej odbyło
się pod przewodnictwem p. Dzwoniakowej. Do

prezydjum zebrania weszli pp.: Dutkowski
i Chołaszczyński. Po sprawozdaniu zarządu
i komisji rewizyjnej, wybrano nowy zarząd któ­
ry przedstawia się następująco pp.: Dzwoniako-
wa prezeska, Rutowa zast., Dutkowska sekre­
tarka, Janiszewska zast., Chołaszczyńska skarb­
niczka, komisję rewizyjną tworzą pp.: Wiczako-

wa, Sobkowiakowa i Sokołowska, jako zast. pp .:

Kowalska i Jankowska.

Dar 3 maja 1932 r.
Przeżywamy okres ciężkiego kryzysu gospo­

darczego, ale czy tylko gospodarczego? Jest
również kryzys duchowo-mora!ny, a ten niebez­
pieczniejszy od tamtego. Można nawet śmiało

twierdzić, że kryzys gospodarczy jest skutkiem

kryzysu moralno-duchowego i dlatego trzeba
nam wspiąć się na wyżyny ducha i serca owia­
nych prawdziwą miłością Boga i Ojczyzny, Mu­
simy za wszelką cenę dążyć do uświadomienia
i wychowania ludzi z duchem tych zasad.

Najlepsza droga do tego to dobra książka,
która dotrzeć może i powinna do każdego do­
mu, do każdego mieszkania. Święto narodowe

Konstytucji 3 maja to dzień oświaty narodowej
i dlatego też dzień ten poświęcony ma być na

zbiórkę daru 3 maja na cele oświatowe, a mia­
nowicie w naszych dzielnicach na cele Towa-

srjstws .Czytelni kudow}’sh. Czyż skutek kry-

zysu zabraknie grosza na dobrą książkę? Było­
by to bardzo źle i niebezpiecznie. Przeciwnie,
chcąc przezwyciężyć kryzys, powinniśmy wy­
tężyć wszelkie siły duchowe i moralne i dlatego
na oświatę ludową grosza zabraknąć nie może,
Kto ma mało, niech da mało, kto ma wiele, niech
da podwójnie! Zwracamy się do wszystkich pp.
bibliotekarzy, do Przewielebnego Duchowień­
stwa, do szanownego nauczycielstwa, do zarzą­
dów towarzystw i komitetów obchodów, aby
zajęli się gorliwie zbieraniem daru 3 maja, a

zebrane pieniądze przesłali na ręce ks. probo­
szcza Paluchcwskiego w Wierzchucinie lub na

P. K. O, 212.358,
Zwraca się uwagę, że na inne cele w dniu

tym zbierać nie wolno. Nalepki 3 maja po 10 gr
nabyć można we wszyst’kich bibliotekach T. C.

: U EOwigsię,

Grudziądz.
Dyżur ,aptek.’ Od 1 do 8 maja dyżuruje apte­

ka ,,Pod Łabędziem", Główny Rynek.
Kino Apollo: ,.Kochanka z Tahiti",
Kino Gryf: ,,Miłostki W’iedeńskie ’.
Kino Oszeł: ,,Szlakiem złota".

Kradzieże, Grabowska Marja (ul. Kościusz­
ki 21) zgłosiła kradzież torebki z 7,39 zł gotów­
ki oraz wykaz osobisty w kościele farnyra.

Oddalił się z domu. Ciechanow’ski Jakób,
zamieszkały przy ul. Kalinkowej 37, zgłosił, że

syn jego Roman wyszedł z domu dnia 20 bm.
i dotychczas nie powrócił.

Zbiórka na rzecz Tow, Czytelni Ludowych,
W redakcji naszej filji w Grudziądzu przy ul,
Gro ’

olowej 5 wyłożona jest lista składających
na rzecz T. C . L, Szan. naszych C,zytelni’ków
z Grudziądza uprzejmie prosimy o datki chociaż
drobne na cel tak szlachetny.

Miesięczne zebranie Slow. Pań Miłosierdzia

św, Wincentego a Paulo przy kościele św, Krzy­
ża (Chełmińskie Przedmieście) odbędzie się w

piątek, 29 bm. o godz. 6 w szkole im, Królowej
Jadwigi przy ul. Narutowicza.

Stów, Pań Miłosierdzia św, Wincentego a

Paulo przy larze. Zebranie miesięczne odbędzie

się w piątek, 29 bm. o godz. 7,30 wiecz. w loka­
lu własnym przy ul. Sienkiewicza 10.

Z ,,Lutni" grudziądzkiej, Najstarszem towa­
rzystwem śpiewu na terenie Grudziądza jest
,,Lutnia", która ostatnio się wsławiła, dając
oratorjum prof, Uruskiego i tem zjednała sobie
szerokie sfery obywatelstwa grudziądzkiego,
Rocznemu walnemu zebraniu przewodniczył
prezes honorowy p, mec. Szychowski. Wybrano
nowy zarząd w składzie: prezes p. prof. Delew-
ski, wiceprezes p. Dorau, sekretarz p. Wesołek,
zast. sekretarza p, Badziąg, skarbnik p. Józefo­
wicz, b:bljotekarze pp. Brause i Nowak, zast.

pp. Wiśniewski i Smoczyński, chorąży p. Choj­
nacki, chorążanki pp. siostry Ciechanowskie,
ławnicy pp. Sieg, Manuszewski i Bork. Do ko­
misji rewizyjnej -wybrano pp. Wieczorka, Krzy-
żyńskiego i Radziszewskiego. Dyrygentem po­
został nadał p. prof. Dawid°wicz, a zastępcą
dyrygenta wybrano p. J. Nowakowskiego. Na
wniosek zarządu walne zebranie uchwaliło na­
dać dyplomy p. dyr, Wł. Grobelnemu i p. An­
toniemu Wieczorkowi za zasługi, położone oko­
ło rozwoju towarzystwa i 10-letnie należenie
do towarzystwa.

Akademia ku czci św. Wojciecha.
Stowarzyszenie Chrześcijańskiego Uniwersy­

tetu Robotniczego poświęciło swą ostatnią aka­
demię św. Wojciechow’i, męczennikowi i patro­
nowi Pomorza, Aula gimnazjum klasycznego
wypełniła się do ostatniego miejsca.

Chór kościelny przy farze pod batutą dyr. p.
organisty Blocha odśpiewał kilka pieśni. Sło­
wo wstępne wygłosił wiceprezes Stów. Chrze­
ścijańskiego Uniwersytetu Robotniczego p. insp.
Wodwud. Deklamacje wygłosili pp. Jaśniewski,
Zawiślakówna i mały Figurski.

Dzięki dyr. Instytutu Muzycznego p, Toma­
szewskiemu upiększono akademię muzyką i to

p. Ohlówna odegrała na fortepianie ,,Menuet"

Mozarta, a p. Kubiszówna ,,Konwa!je" Czajkow­
skiego. Cudownie śpiewał p. Borszczewski przy
akompaniamencie p. Ohlówny.

Prelekcję o życiu, czynach i męczeńskiej
śmierci naszego patrona św, Wojciecha wygłosił
prezes Ch. U. R, p. Albin Nowicki.

Na zakończenie wiceprezes p. insp. Stefan
Wodwud podziękował wykonawcom za upięk­
szen ie akademji ,i zapowiedział, że przyszła aka­
demja będzie ostatnią w tym sezonie i odbędzie
się w Teatrze Miejskim. Uproszono na nią b.

premjerą p. prof. A. Ponikowskiego, a poświę­
cona będzie Mikołajowi z Ryńska.

Wiceprezes p. Wodwud ziożył serdeczne ży-

Toruń.
Nocny dyżur ma do dnia 5 maja apteka ,,Pod

Lwem", Rynek Nowomiejski.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dnia 29 bm. o godz. 20 świetna komedja Wi-
nawcra pt. ,,Poprostu truteń".

Dnia 30 bm. o godz. 17 specjalne przedsta­
wienie dla dzieci. Wystawiona zostanie baśń
sceniczna Or-Ota pt. ,,Jaś i Małgosia".

Wieczorem ,,Pan Lamberthier".
Przeniesienie. Kierownik Państwowego Za­

kładu Higjeny w Toruniu dr. Kaczyński Stani­
sław opuszcza swoje stanowisko, przechodząc
na emeryturę.

Z Towarzystwa Opieki nad ubogimi w Pod­
górzu. W magistracie odbyło się walne zebra­
nie Tow. Opieki nad ubogimi w Podgórzu pod
przewodnictwem p. dr. Balew’skiego. Po spra­
wozdaniu udzielono zarządowi pokwitowania,
poczem na rok następny wybrano do zarządu
pp.: Wierzchowskiego, Joecka i Żebrowskiego.
Walne zebranie postanowiło przyjść z pomocą
biednym rodzinom, których dzieci przystępują
do I, komunji św, W związku z tem wyasygno­
wano na ten cel 300 zł. Wsparcie otrzyma 11
dzieci z Podgórza i 1 z Piasków.

Rozolucja protestacyjna przeciwko rozpo.
wszechnianiu ,,Tajnego Detektywa". Na walnem
zebraniu Narodowej Organizacji Kobiet w To­
runiu uchwalono rezolucję, protestującą prze­
ciw wydawaniu i rozpowszechnianiu czasopisma

,.Tajny Detektyw", które zatruwa dusze mło­
dzieży opisami sensacyjnemi o zbrodniach i lek­
turą kryminalną. Zebranie uchwaliło zwrócić

się do władz z prośbą, aby małoletni nie mogli
trudnić się kolportowaniem ,,Tajnego Detekty­
wa , również aby zabroniono sprzedawania go
małoletnim i wreszcie aby zabroniono sprzeda­
ży. ,,Tajnego Detektywa" przed ’kościołami.

Prypuszczać należy, że śladem Narodowej Or­
ganizacji Kobiet pójdą także inne organizacje
społeczne w Toruniu.

25-Iecie pożycia małżeńskiego obchodzi dnia
o0 bm. naczelny sekret,arz starostwa powiato­
wego w Toruniu p. Augustyn Weiss wraz z swą
małżonką z domu Scbuetz, zamieszkały przy
ul. Kołłątaja 7. Jubilatom ,,Szczęść Boże” w

dalszem pożyciu małżeńskiem,
Kraszucki uwolniony, Dnia 27 bm. zasiadł

na ławie oskarżonych Kraszucki Paweł, oskar­
żony o podburzanie bezrobotnych, zatrudnionych
przy pracach doraźnych, do porzucenia pracy
i demonstracyj w związku z podwyższeniem
przez magistrat ilości godzin pracy Po przepro-
wadoznej rozprawie sąd grodzki pod przewodni­
ctwem sędziego Chmurzyóskiego uwolnił oskar­
żonego od winy i kary.

W ce(u samobójczym skoczyła z IL piętra.
Dnia 27 bm. zeskoczyła nagle z drugiego piętra
klatki schodowej na posadzkę cementową w ko­
misariacie głównym P. P . w Toruniu aresztant-
ka Sobocińska Teresa, lat 19 i to w chwili, gdy
miała być osadzona w areszcie do czasu od­
transportowania jej do domu pracy w Chojni­
cach. Wymienioną w stanie bezprzytomnym od­
stawiono do lecznicy miejskiej. Sobocińska za­
mierzała już w dniu 26 bm. dokonać zamachu

samobójczego przez przerżnięcie żył u rąk, w

ezem jej jednak przeszkodzono.
Kradzież pasów transmisyjnych. Nieznani

sprawcy włamali się zapomocą otwarcia drzwi
wytrychem do kantoru cegielni inżyniera Chrza­
nowskiego w Grębocinie (pow. toruński), gdzie
usiłowali rozpruć kasę ogniotrwałą, a gdy tego
dokonać nie zdołali, skradli ze strychu 5 pasów
skórzanych transnrsyjnych wartości ok. 2.000 z}.

Włamania w szkołach toruńskich, Nieznani

sprawcy włamali się do pokoju w seminarjum
żeńskiem przy ul. Sienkiewicza w Toruniu, gdzie
po rozbiciu kilka szaf skradli kasetkę z gotów­
ką dotychczas nieustalonej sumy. Następnie —

przypuszczalnie ci sami sprawcy włamali się do

pokoiu dyrekcji miejskiego gimnazjum żeńskiego
przy ul. W . Garbary w Toruniu, gdzie również

go rozbiciu szaf j skrytek skradli 50 zł gotówki,



Str. 8. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 30 kwietnia 1932 r. Nr. 100.

KINO

KRISTAL
Pocz.punkt,o7i9
w niedzielę od g. 3.20

Dzti w RBtoiddc premiera!!!
New Jork, Londyn, Paryż, Wiedeń, Berlin a ostatnio
także Warszawa przyjęła entuzjastycznie najrozkosz­
niejszy, najweselszy przebój filmowy! .Arcydzieło o ko­
losalnym przepychu wystawy i niesiyszaneni bogactwie
me!odji! Jedna z najbardziej czarujących operetek
filmowych ostatnich lat o tysiącu ciekawych i arcywe-
sołych awanturek pod tytułem (8177

RONNY
W rolach głównych:

prześliczna gwiazda ekranów
europejsk. pełna temperamentu
KaShe v. Nagy

i najprzystojniejszy mężczyzna
MARĘ DANTZER

Przebajeczne balety
’

Chóry! Za­
bawy ! Piękne kobiety! Humor!
Radość! Pikanterja! Muzykę do
tego arcydz. stworzył znakomity
kompozytor E.Kalman. Występ
doskonałego zespołu orkiestry o

światowej sławie Marka Webera,
który wzbudza powsz. zachwyt!

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 29 kwietnia 1932 r.

KALENDARZYK.
Dziś: f Piotra m., Hugona.
Jutro: Katarzyny Seneńskiej, Zofji,
Wschód słońca- godz. 4,33.
Zachód słońca: godz. 19,22.

DYŻURY APTEK:
NOCNY DYŻUR APTEK:
1) Apteka Pod Niedźwiedziem, ul. Niedź­

wiedzia 11.

2) Apteka Pod Koroną, ul. Dworcowa 48.

GRAMOFONY - PŁYTY, najnowsze szla­
giery — przybory muzyczne, korzystnie do

nabycia w Be-De-Te, ul. Gdańska 1511.

-_lo-----

- MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
Rynku otwarte codziennie od 10 do 16, w

niedziele i święta od 11 do 14. Obecnie
w Muzeum wystawa zbiorowa Stanisława

Czajkowskiego z Warszawy.
- Bibłjoteka Tow. Przyjaciół Francji

otwarta w poniedziałki i czwartki od 6-7,
ul. Cieszkowskiego 3.

Bibłjoteka Francuska ,,T-wa Alliance
Franęaise", w Gimn. Kopernika, otwarta

codziennie od godz. 6—8 wiecz.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w piątek ,,CNOTLIWA ZUZANNA".
W sobotę ,,Hr. MARICA".

. W niedzielę o godz. 4-tej po poł. ,,CNO­
TLIWA ZUZANNA".

Dnia 2 maja (poniedziałek) ,,CNOTLIWA
ZUZANNA".

UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE
W TEATRZE MIEJSKIM.

W dniu 3-go maja ku uczczeniu Konsty­
tucji 3-go Maja dana będzie o godz. 4-ej-
po południu po cenach od 40 gr do 3,50 zł
i o godz. 8 -ej wieczorem po cenach zniżo­
nych krotochw’ila ze śpiewami i tańcami

,,UŁANI KSIĘCIA JÓZEFA". Na wieczorne

pr,zedstawienie dla szefów władz i urzędów
państwowych i komunalnych kasa Teatru

rezerwuje miejsca do dnia 2 maja do godz.
2-giej (14).

Na marginesie.
Pis,zą nam:

Jest rze-czą zupełnie jasną, że gdy urzęd­
nikom obniżono poważnie pobory, gdy ro­
botnicy znajdują się w katastrofalnem po­
łożeniu, i gdy niewiadomo, czy nie przyj­
dzie do dalszego pogorszenia sytuacji, gdy
cale, społeczeństwo zubożało i ogranicza
się do na,jpotrzebniejszych tylko wydat­
ków, a przeważnie żyje na kredyt, że sy­
tuacja taka w pierwszym rzędzie musiała.
odbić się na kupiectwie.

Kupiec żyjący z tych ludzi, rozwijający
pod kątem siły ich kupna swój interes —

straci! równowagę. Przestano kupować.
Początkowo kupiec starał się w rozmai­

ty sposób przyciągnąć na nowo klientelę.
Robił okazje, wysprzedaże, tanie tygodnie,
biało tygodnie i t. d, To wszystko nic nie

pomogło wobec katastrofalnego braku pie­
niędzy.

Skutek nie dał długo na siebie czekać.
Fala upadłości w ostatnich miesiącach
przet’wała wszelkie tamy. Firmy posiada­
jące tradycję, stare’ zaufanie publiczno­
ści - -- bankrutują.

Znane są też wypadki — vide Poznań,
i Bydgoszcz — żc kupcy odbierają sobie

życie, niemogąc podołać ciężarom i niemo-

gąc przeboleć swego upadku.
Magazyny martw’e — świecą pustkami.

Ciężary lnimoto, o ile nie wzrosły, to toż

i, nie zmniejszyły się. Zasada, że obciąże-
^nie podatkow’e jest w’kalkulow’ane razem

ze zyskiem kupca w cenę tow’aru, już da­
wno przestała istnieć. Dziś każdy stara

się sprzedać tuner po własnych kosztach,
a nawet; i poniżej, aby tylko zdobyć nie­
co gotó.wki na podat.ki i odpędzić od sie.bie

grozą licylacji. Kto ma jakieś oszczędno­
ści, ten lia:zcze jakiś czas może bawić się
w kupca.

I my, kupcy, w ty-ch ciężkich czasach
wołamy o p-moc. Albo ona przyjdzie, albo
wszyscy zginiemy.

Gd obecnego rządu niczego spodziew’ać
się niemożna. Ale niech inne czynniki
wnikną w nasze położenie. Czynsze za lo­
kale handlowe muszą potanieć, albo prze­
staniemy płacić, a. to będzie gorzej. Po-

żądanoru też jest dalsze obniżenie ceny

prądu elektrycznego.

— Przegląd koni. Zwraca się uwagę na ob­
wieszczenia i plany, rozplakatowane na słupach
miejskich, w sprawie przeglą,du koni urodzonych
w roku 1998 i starszych, które z jakichkolwiek
powodów dotychczas nie otrzymały dowodów
tożsamości i nie zostały zapisane do ksiąg ewi­
dencyjnych oraz 14-letnich (t. j . urodzonych w

roku 1918) i starszych, posiadających w dowo­
dach tożsamości wpisane kategorje: W-ł, W-2,
A.L,A.C.iT.wdniach6i7maja1932r.

Ćwierć wieku w służbie bezpieczeństwa publicznego
i jednocześnie srebrne gody małżeńskie.

MARJA z Winiarskich WIZOWA

Ćwierć w’ieku minie wkrótce od chwili

w’stąpien,ia p. Roberta Wizego (pisze się
Wiese) do służby policyjnej. Było to za

czasów’ zaborczych, w miasteczku Fordonie,
gdzie policja była instytucją samorządową,
ut,rzymywaną i kontrolowaną przez obywa­
teli płacących podatki gminne. Nasz jubi­
lat, mimo pruskiego munduru, który na

sobie nosił, nie plamiąc go, miał serce zło­
te, praw’dziwie polskie, przytem jednak po­
siadał siłę lw’a, zwłaszcza wów’czas, gdy był
św’iadkiem swawoli żołdaków grencszucu,
znęcających się nad obywatelami m, For­
donu — Polakami.

Dnia 30 kwietnia 1907 r. zawarł młody
policja.nt fordoński w kościele poklasztor-
nym w Koronowie związek małżeński z pa­
nią Marją Winiarską. Małżeństwu Bóg po-

ROBERT WIZĘ,
posterunkowy policji państw.

błogosławił: pięciu synów’ i córka, wycho­
w’ani po polsku, religijnie, są chlubą rodzi­
ców", obchodzących dzisiaj w"śród sw"oich

najbliższych ,w ukochanym Fordonie srebr­
ne w"esele.

W uznaniu zasług dla polskości nadano

p. Robertow"i Wizemu, pełniącemu obecnie

zaszczytną dlań służbę w policji państwo­
wej polskiej w" Bydgoszczy (IV komisarjat).
odznakę Frontu Pomorskiego. Dekoracja
dzielnego policjanta nastąpiła w dniu świę­
ta narodowego, 3 Maja 1928. r . na rynku
w Fordonie przez p. burmistrza Waw"rzy­
niaka,.

Z okazji dzisiejszej uroczystości rodzin­
nej (służbowa odbędzie się później), zasy­
łamy państwu Wizom życzenia: Ad multos

a,nnosł

Zmiany w skarbowości na

Pomorzu.
Komisarz kontroli skarbowej Jan Pu­

dełko z Kielc został przeniesiony do urzę­
du skarbowego w Działdowie i mianow’any
asystentem rachunkow’ym.

W stan spoczynku przeniesieni: inspek­
tor skarbowy l,udw.ik . Heysma.ns w Gdyni,
asesor Stefan Czerniawski w Gdyni, komi­
sa.rz kontroli skarbow"e.j Piotr Kohut w Za-

jączkowie, księgowy Ludw"ik Prześlakowski
w" Chełmnie, sekretarz Romuald Olechow­
ski w Starogardzie i poborcą celny Franci­
szek Noworacki w Strzebielinie.

DZIENNIKA

BfeBK%gB BYDGOSKIEGO

Termin zgłoszeń upływa
w sobotę, dnia 30-go kwietnia r. b.

Ztodziegsha libacja na plebanji.
Złodzieje włamawszy sie na plebanie, ugotowali sobie ku ?e. usmarzyii jajecznice,

a dopiero po libacji dokona ! kradzieży.
Mimo całej bezczelności, z jaką jacyś

nieznani złodzieje dokonali w nocy
włamania na plebanię w Przyłękacb.
trzeba przyznać, że zachowali oni wiele
humoru i podziwu godnego spokoju
w calem swem zachowaniu się podczas
tej wypraw"y.

Plebanja w Przyłękach składa się z

pięciu pokojów i kuchni. W jednym
sypia ks. proboszcz Łączkow"ski, w dru­
gim jego matka, w trzecim gospodyni,
a dwa służą do przyjęć.

Złodzieje zgotowali sobie kolacje.
W nocy z soboty na niedzielę, gdy

wszyscy domownicy pogrążeni byli w

śnie, w"łamali się na plebanję od strony
kuchni złodzieje.

Widok przygotowanej w kuchni kury
do gotowania, świeżutkich jajek, masła
i innych smakołyków, taki wzbudził w

nich apetyt, że zaniechali narazie. plą­
drowania mieszkania, a zabrali się do

zgotowania sobie libacji.

Rozpalili ogień w piecu, ugotowali
sobie kurę, usmarzyii jajecznicę, nie

żałując mas!a i przypraw’ i z całym
spokojem, skonsumow-’ali to wszystko
Źe mieli dobre apetyty, to w’skazywały
na to pozostawione w kuchni tylko
resztki, w postaci poobgryzanych kości
i skorup z jaj, a zresztą wszystko co

tylko było pozjadali.
Nasyciwszy g!odne żołądki, przypo­

mnieli sobie o właściwym celu swej
w’ypraw’y i poczęli czynić

poszukiwania za łupem.

Przestrzą snę! i kuchnię i dw’a nieza]ęte
przez nikogo pokoje, skąd zabrali pe­
wną ilość noży, widelcy, łyżek i innych
przedmiotów, ogólnej w’artości około
200 zł, poczem bez żadnych przeszkód
ulotnili się.

Złodzieje pozostaw’ali w plebanji, naj­
mniej około 2 godzin. Sąsiedzi bowiem
około godziny wpół do drugiej w nocy
zauważyli św’iatło w kuchni, a następ­
nie około godziny 3 w pokojach, lecz
nie przyszło im na myśl, że to mogą
być złodzieje, sądząc, że ktoś z domow­

ników chodzi po mieszkaniu i świeci.

Dopiero w niedzielę rano, gospodyni
spostrzegła kradzież i była w dużym
kłopocie, nie mając co podać na stół.

O kradzieży nie powiadomiono po­
licji zaraz, lecz dopiero w poniedziałek,
co naturalnie utrudniło bardzo docho­
dzenia i ściganie sprawców.

Wznowienie działalności konferencji prezesów.
W lokalu ,,Pod Lwem" odbyło się wczoraj

wieczorem zebranie prezesów miejscowych or-

gamzacyj i stowarzyszeń społecznych i kultural­
nych, zwołane przez ,,komitet tymczasowy".
Zastąpionych było 49 stowarzyszeń i wszystkie
pisma miejscowe. Postanowiono zorganizować
w porozumieniu z władzami i armją wspólny ob­
chód święta Konstytucji 3 maja. Organizacje
przysposobienia wojskowego defilować będą pod
komendą swojego oficera, stowarzyszenia cywil­
ne i rezerwistów pójdą grupami — przed wci­
skiem — odrębnie, uszeregowane przez po­
rządkowych Kon,ferencji Prezesów, która pa 3-
letnim blisko letargu przebudziła się nareszcie.

Sekcja automobilowa Polskiego Touring Klubu

zamknie pochód 20 ;;.mochodami, które pojadą
za wojskiem, tuż przed strażą pożarną.

W najbliższych tygodniach zwołane zostanie
walne zebranie Konferencji Prezesów. Do ko­
misji tymczasowej należą oprócz pp. architekta

Grodzkiego, Palaszewskiego i Malczewskiego
następujący dobrani na wczorajszym zgromadze­
niu przedstawiciele poważniejszych organizacyj
pp.: Biechowiak, Budzyński, Góralewski, Ko.
secki i Tatarek.

Konferencja Prezesów wystosuje apel do zor.

ganizowanego społeczeństwa, nawołujący do

zjednoczenia się wszystkich warstw i kierunków

politycznych — w dniu obchodu.

Znowu Ci. Polsko, ubył syn...
najlepszy z Twoich synów.

Ś. p, JAKÓB ZYGMANOWSKI.

Przestało bić dzielne polskie serce. Po

znojnej pielgrzymce życiowej na. drogach
nie usianych kwiatami, przeniósł się do

wieczności, dźwigając prawie ośm pełnych
krzyżyków, senjor obywatelstwa polskiego
w Nakle nad Notecią — ś. p, Jakób Zygma-
nowski, mąż niezłomnego charakteru i
wielkich zasług.

Urodził się 17 lipca 1853 r. w Sączkowie,
pow. Śmigiel. Ukończył seminarjum nau­
czycielskie w Paradyżu i przez 13 lat był
nauczycielom w Micrucłnic w pow. byd­
goskim. ,Wzbraniając się wykładać religję

w języku niemieckim - zrezygnował z po­
sady, proszony później, aby powrócił do

swego powołania - odmówił; nie zgiął kar­
ku przed Prusakami. W r. 1892 osiadł śp.
Jakób Zygmanowski w Nakle i poświęcił
się pracy społecznej, pracując w polskiej
instytucji, w ,,Banku Ludowym". Pomaga
wszędzie: jest współzałożycielem i przez
długie lata prezesem ,,Sokoła" w Nakle(,
współzałożycielem ,,Harmonji" i T-wa Prze­
mysłowego, czynnym pod koniec życia ho­
norowym członkiem niemal wszystkich sto­
warzyszeń kulturalno-oświatowych w kasz­
telańskim grodzie zagrożonym przez niem­
czyznę. W gnieździć sokołem zakłada taj­
ną szkółkę polską, z której wychodzą dzi­
siejsi młodzi działacze narodowi. W roku

1919 i 1920 należy do przywódców Polskiej
Rady Ludowej i przygotowuje kadry nau­
czycielskie. Jest pierwszym polskim komi­
sarzem na obwód nakielski, delegatem Ra­
dy Szkolnej itd.

Zma,rły wychował czterech synów na.

dobrych Polaków i przykładnych obywa­
teli: Edmunda (w podchorążówce w Zam­
browie), Marjana (nauczyciela w Nakle),
Zdzisława (urzędnika w Komunalnej Kasie
w Nakle) i Gwidona (w 62 p. piecli. w Byd­
goszczy).

Pogrzeb śp. Jakóba Zygmanowskiego od­
był się dnia 27 kwietnia br. przy bardzo
licznym udziale towarzystw nakielskich i
obywatelstwa. Kondukt żałobny prowadził
ks. prób. Geppert. Trumnę z drogiemi
szczątkami swego ukochanego wodza i het­
mana zanieśli na swych barkach do grobu
- druhowie sokoJi. - ił. i. p.
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wymaga skóra, kfórej wrażliwość wzrosła wskutek noszenia ciepłej odzieży zimowej,
szczególnie starannego pielęgnowania

KREMEM NIVEA
Krem Nivea wnika wskutek zawartości EUCERYTU łatwo w głąb skóry, odżywia
i wzmacnia, ją . Krem Nivea pobudza tkanki skórne do intensywnej i ożywczej działal­
ności, dzięki której odzyskuje skóra swą naturalną gładkość i elastyczność, a tem samem

świeży i młodzieńczy wygląd, który wszyscy tak bardzo cenimy. Jedynie Krem Nivea zawiera

spokrewniony chemicznie z tłuszczem skórnym Euceryti dzięki temu działa jak gdyby na­
turalny środek do pielęgnowania i odżywiania skóry. Żadne inne kremy polecane jako rzekomo

,,tak samo dobre° lub s?umnie ogłaszane jak ,,cudotwórcze° nie zastąpią Kremu Nivea.

Krem Nivea po Zt 6.40 do 260 Wyrób krajowy firmy PEBECO. Sp. Akc. w Poznaniu

Zgon obywatelki bydgoskiej
w Gdańsku-

Przed kilku dniami, jak to donosiliśmy, zmar­
ła w Gdąńsku wśpólniczka firmy Berendt (ulicą
Dworcowa) śp. 39-letpią Eliza Pąjkowska. Jak
nam donoszą, zgon nastąpił nagle, w następu-
jącyęh okolicznościach: Śp, Eliza Pajkowska
chorowała ,na grypę, lecz się z niej wyleczyła
i udała się ze znajomefni paniami do Gdańska.
W Gdańsku zajechały do hotelu, gdzie śp. Paj-
kowska udała się pierwsza windą do zajętego
p,rzez siebie pokoju na g.órze, a towarzyszące jej
panie pozostały jes?cze na doje. Gdy wkrótce

potem i one udały się do swych pokoi, ku
wielkiemu przerażeniu dowiedziały się, że śp.
Pajkowska przed 5-minutami Zmarła.

Newa latarnia morska ną półwyspie helskim,

Urząd morski . w Gdyni projektuje budowę
nowej latarni morskiej na półwyspie helskim
na t. zw. Szwedzkiej Górze między borem
a Helem w odległości 4 kim. od osady Hel,
w miejscu, gdzie najwięcej zdarza się awaryj.
Nowa latarnią wyposażona będzie w najnowsze
urządzenia techniczne, sygnały podwodne, radjo-
we itd. i stanie kosztem 400.0Ó0 zł.

W chorobach, krwi, skórnych i ner­
wowych, osiągamy przy stosowaniu naturalnej
wody gorzkiej .,,Franciszka - J,ózefa^ regu­
larne funkcjonowanie narządów trawiennych.

Gorsząca bójka żydów.
W ub. środę, około godziny 12 w południe

w składzie żydowskim pod firmą ,,Warszawski
magazyn konfek,cji męskiej i towarów krótkich"
Ruchti Zellmann, przy ul. Długiej, powstała mię­
dzy kilku obecnymi tam żydami zacięta bójka,
która przeniosła się na ulicę. Gorsząca bójka
wywołała tak wielkie zbiegowisko, że utrudnio­
ny został ruch kołowy, a tramwaje musiały się
zatrzymać.

Przybyła policja zamknęła się z żydami w

składzie, godząc ich tam i spisując z zajścia
protokół. Jak się dowiadujemy, bójka odbywała
się między dłużnikami, a wierzycielami, którzy
przybyli, z komornikiem do firmy. Zajście w-y-

wółało zgorszenie i pośmiewisko wśród zebra­
nych tłumów.

Bydgoszcz - Wschód

Kapuściska, Brdyujście, Łęgnowo, Czersko-
Polskie, Zimne Wody i Siernieczek

urządza uroczysty obchód Konstytucji 3-go
Ma,ja z następującym programem: l) Zbiór­
ka szkół, yyszyatkich -towarzystw .i spółe-

’ń;ftńfcser nr-zdd fiostnrimkii?iu P.P ,

o godz, -8 -ej rano; 2) wymarsz do kościółka
o godz. 8,30; 3) nabożeństwo uroczyste o

godz. Sklej; 4)’ po nabożeństwie wymarsz
na dziedziniec szkoły; 5) akadęmja na dzie­
dzińcu, lub w razie niepogody w szkole;
6) dalszy pochód i rozwiązanie, Wieczorem

zabawy z przedstawieniami i innemi nie­
spodziankami na, salach pani, Kadowowcj
w Brdyujściu i u p, Dzierżawskiego w Kóg-
nowie.

Walne zebranie

Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich.
W sobotę, dnia 7 maja br, o godz. 5

po poł. w sali posiedzeń Rady Miejskiej
m, Bydgoszczy — By,dgoszcz, ul. Jezuic­
ka — odbędzie się walne zebranie Syn­
dykatu Dziennikarzy Pomorskich, w

którem wezmą, udział członkowie połą­
czonych obecnie, a doniedąwna ,działa­
jących odrębnie dwu organizacyj dzien­
nikarskich Pomorza.

Porządek dzienny Zjazdu obejmuje:
1. Sprawozdanie z akcji połączenia

obu syndykatów;

2. Sprawozdanie z działalności zarzą­
du kornisarycznego;

3. Referat na teniat położenia dzien­
nikarzy na Pomorzu;

4. Przyjęcie nowego statutu;
5. Wybór zarządu, komisji-rewizyjnej,

sądu koleżeńs,kiego, rady zawodo­
wej ;

6. Wolne wnioski.
Oso-biste zaproszenia do wszystkich

członków Syndykatu Dziennikarzy Po-
morsWch wysyła sekretarjat syndyka­
tu.

3 Maja.
Zbliża się uroczystość święta narodowego

3 Maja. Znaczenie święta tego odczuwa każde
serce polskie. Każda Polka, każdy Polak gorli­
wy poczytuje sobie za honor wziąć czynny
udział w ogólnej radości Narodu i ma sobie
za obowiązek przyczynić się do uświetnienia
największego święta wolnej Ojczyzny. Naszą
miłość Ojczyzny okażmy w tym dniu przede­
wszystkiem czynem, składając chętnie ofiary na

Dar Narodowy do puszek kwestarzy i dekorując
domy i mieszkania emblematami narodowemi,
chorągiewkami i nalepkami T. C L,

Niechaj więc w dniu święta narodowego
3 Maja w dniu ogólnej radości nie będzie ani

jednego okna polskiego, z którego nie widniały­
by nalepki T. C. L. Niechaj tym sposobem
społeczeństwo Ziem Zachodnich da wyraz swej
gorącej miłości Ojczyzny oraz zrozumienia o,by­
watelskiego dla instytucji, zajmującej śię spra­
wą krzewienia oświaty polskiej.

Główna składnica nalepek i chorągiewek
znajduje śię w kancelarji parafialnej parafji św.

Trójcy, ul. Św. Trójcy 26,
Komitet T. C, L. na miasto Bydgoszcz.

Ks. Skonieczny, prezes. Szeszycki, I. wiceprezes.
Ks, prof. Hanelt, II. wiceprezes. Puckówskj,
sekretarz. Bartnicki, skarbnik. Insp, Modrzewski

bibljotekarz.

— Tow. Opieki nad zwierzętami w Byd­
goszczy odby}o swoje roczne walne zebranie
w’ dniu 26. brn. w sali Resursy Kupieckiej przy
ul. Jagiellońskiej. Zebranie zagaiła o godz.
,19,30 p:, hr. Ostrowska, ,,prezeska towarzystwa,
Witając przybyłych członków i Sympatyków.:
Na_stępnie przewodnictwo zebrania spoczęło w

rękach p. prof. dr. Panka. Dó prezydjum zebra­
nia powołano p. dyr. Kwiatkowskiego i p. Mol-

skiego jako ławników, oraz p. Szafrańskiego
jako sekretarza, Po ukonstytuowaniu się prezy­
djum p. br. Ostrowska przedstawiła zebranym,
całokształt działalności towarzystwa za rok

sprawozdawczy. Sprawozdanie kasow’e przed­
stawił skarbnik towarzyswta p. Jan Boi. Jan­
kowski. Po dyskusji, która się wywiązała w

związku ze sprawozdaniem, udzielono ustępują­
cemu zarządowi jednogłośnie absolutorjum. W

wyniku wyborów zarząd Towarzystwa na rok
1932 ukonstytuował się następująco: prezeska

p. L. hr. Ostrowska przez aklamację, członko­
wie zarządu pp.: dr. Panek, Mo!ski, Milomirska.

Komisja rewizyjna pp.: dyr. Tollas, dyr. Kwiat­
kowski i Mikołaj Chatkiewicz.

Wobec zebranych tłumów sięgnął znacząco do kieszeni, jakby po broń.

W ubiegłą środę, około godziny 4,30 po
południu, przechodzący Starym Rynkiem,
zauważyli jakiegoś młodzieńca, który wido
cznie z amatorstwa fotografował niektóre
kamienice przy Starym Rynku. Widziano

go fotografującego gmach bibljoteki miej­
skiej, dom, w którym’się mieści skład p.
Krzyżaniaka (róg Kościelnej) 1 inne.

Młodzieniec ten próbował widocznie., sfo-.

tografować również skład-Braci Małeckich,’
óó żbuważyłrdwajymbjąćy tanr’swe składy,’
kupcy żydowscy, Steglitz i Cbaskelberg.
Wybiegli więc na ulicę i podnieśli wielki

ąlaj’in, wzywa,jąc policji, czepi wywołali
zbiegowisko. Gdy przybyła policja, kupc.y
owi wskazali (prawdopodobnie mylnie) na

stojących w tłumie dwóch, młodych ludzi,
mówiąc, że fotografowali oni W’ychodzących
ż ich składów klientów.

Policja przystąpiła do wylegitymowania
wskazanych, lecz okazało się, że żaden z

nich nie miał przy sobie aparatu fotografi­
cznego.

W tłumie na skutek tego podniosły się
śmiechy i padały ironiczne słowa pod adre­
sem zacietrzewionych kupców żydowskich,
,Co do takiej pasji doprowadziło Chaskełber-

ga, żę sięgną! znacząco ręką do kieszeni;
jakby szuka! w niej rewoiwera.

Wobec pamiętnego jeszcze wystąpienia
żyda Berlibern, móżrta sobie wyobrazić, jak
łatwo mogło dojść do niepożądanej wcale
awantury"§ powodu zakrawającego wprost
na prowokację wystą.pienia Chaskelberga.

Rozsądni wiedzą, co to wszystko znaczy
L do żadnej awantury nie posuną się, jed­
nak niedoświadczona młodzież może się dać
łatwo unieść temperamentow’i, co dla nas

nie jest wća,le pożądane, Wzywamy przeto
żydów dó opamiętania,,

— Odczyt o stygmatyczce z Konnersreuth ks.
dziekana Płotki odbył się wczoraj w ogrodzie
Patzera przy wypełnionej po brzegi, a raczej
przy przepełnionej widowni. Słuchacze witali
burzliwie dostojnego prelegenta i tak samo

dziękowali mu owacyjnie za jego bardzo intere­
sujące rewelacje o Teresie Neumann. Sprawo­
zdanie z odczytu zamieścimy jutro.

Z nadzwyczajnego zebrania
Powstańców Narodowych grupy Bydgoszcz.
Zarząd grupy bydgoskiej Powstańcó-w Naro­

dowych w porozumieniu z zarządem okręgu
zwołał nadzwyczajne zebranie do Strzelnicy,
na które przybył w zastępstwie p. starosty refe­
rendarz p. Michalak, z zarządu głównego z Po­
znania wiceprezes pułkownik p. Prawowski,
z Chełmna ’pułk, p, Koczorowski, major Klein, p.
Komosiński Józef, p. Matuszewski Bolesław
Luter Leonard, dr. Szymanowski i wiceprokura­
tor p. Majewski. Członków stawiło się prze­
szło 250, także reprezentowana była grupa kole­
jarzy.

Zebranie zagaił prezes mec. Brzeski powita­
niem władz, gości i okręgu, poczem uzasadnił
cel nadzwyczajnego zebrania.

Referat o przemianowaniu związku ną Zwią­
zek Weteranów Powstąń Narodowych R, P.

z roku 1914-19 i o zadaniach organizacji wygło­
sił wiceprezes zarządu głównego p. Prawowski
z Poznania.

Z referatu dowiedziano się, że Ministerstwo
Spraw Wewnętrznych jest przychylne Związko­
wi Powstańców, a zbadany statut pó opracowa­
niu pewnych danych tyczących organizacji prze?
zarząd główny, na którego czele stoi generał
Taczak, Ministerstwo zatwierdzi. Zarząd główny
znajduje się w Poznaniu. Związek rozwija nara­
zie działalność na ziemiach zachodnich i podzie­
lony będzie na powiaty i na koła, później roz­
szerzy swą pracę na całą Polskę. W końcu

swych wywodów referent apelował do zebra­
nych, aby wszyscy zajęli się gorliwie pracą or­
ganizacyjną dla dobra państwa, członków
i ogółu.

Drugi refe;-at tyczący się Pomorza wygłosił
pik. Koczorowski z :Chełmna. W swych wywo­
dach uzasadnił niedomagania byłego Związku
i to: że korespondencje musiano przesyłać dro­
gą służbową przez okręg, które albo dalej nie

poszły, lub też okręg tłumaczy} się, żc War­
szawa nie dopisuje. Zalecał, aby tu znaleźć

inną drogę wyjścia. Następnie mówca domagał
się, aby stworzyć najpierw silny Związek, któ­

ry przez okólnik zbierze materjał i stworzy je­
dną ustawę w Ministerstwie, a później zrealizuje
się więcej. Apelował, aby przyjąć nowy statut

i przemianować nazwę związku, ponieważ praca
zapoczątkowana przez Poznań jest dobra.

Prezes odczytał uchwałę zarządu głównego,
tycząeą zmiany :firmy, która brzmi; Związek
Weteranów Powstań Narodowych 1914-19, oraz

nowy statut. Dalsze opracowanie spraw organi­
zacyjnych w myśl uchwały zarządu głównego
powierzono delegatom i zarządowi okręgowemu.

Delegatami zostali wybrani pp.: Raczyński
Frańc., dr. Szymanowski, Konieczny W}ad,,
Renc, Perlik, Kuligowski Feliks. W za,stępstwie
pp.: Bejtka, Tomaszewski, Województki, Gralak,
Grześkowiak, Ćwikiak, Sobkowiak, Turkowski,
Kaszubowski Jąn, Chełmiński i Dycfeld.

W końcu apelował prezes do członków, aby
gremjałnie brali udział w święcie Trzeciego
Maja.

Większa kradzież z włamaniem.
Włamywacze wybili otwór w piwnicy do hurtowni i skradli

większą ilość towarów.
, Na wzór włamywacza Gorlasa, któ­
ry swego czasu dokonał włamania do
firmy II. Kaszubow’skł przy ul. Długiej,
jacyś nieznani sprawcy dostawszy się
do piwnicy domu przy ul. Gamma,, tak
samo wybili otwór w murowdnej podło­
dze do hurtowni bławatów i towarów
krótkich firmy Morgenstern i Stoióski,
gdzie dokonali kradzieży różnych towa­
rów niestwierdzohej jeszcze Wartości.

Złodzieje mieli robotę o tyle jeszcze
ułatwioną-, że w domu, w którym znaj-

duje się hurtownia, nikt nie zamieszku­
je. Stróż, którego zadaniem jest czuwać
nocą, nad hurtownią, nic nie słyszał,
jak się złodzieje dobywali do wnętrza
hurtowni.

Sprawcy musieli zużyć więcej czasu

na.?wą ,,robotę" i posługiwali się praw­
dopodobnie samochodem przy wywie­
zieniu towarów.

Policja przeprowadza energiczne do­
chodzenia w tej sprawie.

Złodzieje Kieszonkowi grasują.
Wszędzie, gdzie się człowiek obróci, musi

trzymać ręką kieszeń, bo niewiadomo, kiedy
i jak obetrze się o niego taki, niczem nie różnią­
cy się od innych pan i już portfel, lub zegarek
djabli z kieszeni wzięli. Szarańcza ta grasuje
wszędzie — w tramwajach, w bankach, urzę­
dach, składach, na ulicach, targach, a nawet w

kościołach, polując na mniej uważnych, lub

roztargnionych aby sięgnąć ,,grabą11 (ręką) do
ich ,,doliny" (kieszeni). A tak zręcznie, wprost
artystycznie, umieją to wykonywać, że ograbio­
ny nic czuje, jak mu tam obca ,,graba" gmera
w kieszeni.

Ofiarą takiej zręczności kieszonkowca, pad!a
w ub. środę p. Małgorzata Thielke, zamieszkała

przy ul. Toruńskiej 29, której złodziej wyciągnął
z kieszeni w hali targowej 120 zł gotówki.

Trzeba się mieć bardzo na baczności przed
złodziejami kieszonkowemi, a przedewszystkiem
nie nosić gotówki w zewnętrznych kieszeniach,
lecz mieć ją schowaną wewnątrz dobrze zapię­
tego ubrania.

— Bydgoski K!ub Tennisowy otworzył już
swoje 5 kortów położonych przy ul. Nakielskiej
(5 śluza), przy przystanku tramwajowym, dla

użytku miłośników sportu tennisowego. Korty
zostały gruntownie odnowione i zwłaszcza po
usunięciu wszystkich drzew okazują się w tyra
roku doskonałymi. Opłata została znacznie ob­
niżona, a młodzież szkolna korzysta z specjal­
nych ulg. Wymieniony Klub rozpocznie sezon

tennisowy w niedzielę, dnia 1 maja br. turniejem
klubowym. Na imprezę tę zaprasza się miło­
śników sportu i sympatyków Klubu.

— Termin wnoszenia podań o dopuszcze­
nie do egzaminu nadzwyczajnego z zakres.u

programu nauczania w szkołach powszech­
nych(Dz.tuz.Min.IV.R,iO.P,.Nr.9,
poz. 100 z r. 1926) upływa ż dniem 7 majabf
Do podania, wniesionego do Inspektora
Szkolnego na miast,o Bydgoszcz, Paderew­
skiego 22 - należy dołączyć: l) metrykę m

rodzenia, 2) świadect,wo moralności, 31 wła,­
snoręcznie napisany życiorys, ’4) ewent. o-

st,ątnie ^świadectwo szkolne", 5)’ fotografję,
stwierdzającą tożsamość osoby. Taksa za,

egzamin z zakresu nauczani ’

a 7-kłasowej
szkoły powszechnej wynosi 20 zł.

MARYSIEŃKA
Początek o godz, 6,20 i 9

Dziś (piątek)
i dni następnych znako­
mity podwójny program :

ZA GRZECHY BRATA świetny dźwiękowo - śpiewny
loraantyezny draniat. W roli

g!ównej s:nany z Filmu ,,Kwiat
Algieru" śpiewak MURRAY

Jednocześnie epnpea wojenno- lotnicza pod tyt

SKBZYBtJt
t, OŁARĄ BOW w roli głównej, (SI?S



Str. 10. .......... .............. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 30 kwietnia 1932 r. Nr. ICO.

Zezwolenie Ministerstwa Oświaty
na zbiórkę w szkołach w dniu 3 maja.
Zarząd Główny T. C, L. podaje do wia­

domości, że Ministerstwo Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego pismem ,z
dnia 22 kwietnia 1932 r. Nr. 1 Org-2521/32
zezwoliło na zbiórkę na ,,Dar Narodowy 3

Maja" w szkołach.

Zarząd Główny zwraca się tą drogą z go­
rącym apelem do PP. Dyrektorów szkół
średnich, ogólnokształcących, seminarjów
nauczycielskich, szkół zawodowych i In­
spektorów szkolnych o urządzenie zbiórki
wśród młodzieży na terenie swych okręgów,
jak w roku poprzednim, i o odesłanie ze­
branych kwot do Zarządu Głów-nego na PKO
nr. 200.504. .

Kalendarzyk zebrań Ch. D .

KOŁO WIELKIE BARTODZIEJE.
W sobotę dnia 30 kwietnia br. o godz.

19-tej odbędzie się miesięczne zebranie w

lokalu p. Feliszkowskiego przy ul. Fordoń­
skiej. Referat wygłosi sekretarz okręgowy
Ch. D . i jeden z radnych miejskich.

O liczny udział w zebraniu prosi Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
W sobotę, dnia 30 bm. o godz. 19-ej odbę­

dzie się zebranie filji Fordon Chrześcijań­
skiego Zjednoczenia Zaw-odowego w lokalu

p. Krygiera w Fordonie, Rynek nr. 4 .

Referent przybędzie z Bydgoszczy.
O jak najliczniejszy udział członków w

zebraniu uprasza Zarząd.

Zapisujcie się na członków

Polskiego Czerwonego Krzyża!!!

Zniżki kolejowe
na bieg,,Dziennika Bydgoskiego"

Okręgow-a Dyrekcja Kolei Państwowych
w- Gdańsku decyzją z dnia 23 kwietnia br.
Nr. H . T . VII 09/32 udzieliła uczesnikom

biegu propagandowego ,,Dziennika Bydgo­
skiego", odbyć się mającego w dzień Wnie­
bowstąpienia Pańskiego w czwartek, dnia
5 maja rb. w Bydgoszczy ulgi przejazdowej
w klasach I, II lub III pociągu osobowego,
albo pospiesznego w ten sposób, że prze­
jazd pierwotny do Bydgoszczy odbędzie się
za normalną opłatą, a przejazd powrotny z

Bydgoszczy do stacji pierwotnego wyjazdu
za opłatą połowy taryfy normalnej t,ej kla­
sy i rodzaju pociągu, w którym odbywała
się podróż.

Celem uzyskania ulgi wydaw-ać się bę­
dzie uczestnikom kart,y uczestnictwa w kan-

celarji na Stad,ionie miejskim w dniu bie­
gu. Karty uczestnictwa będą miały ważność

od5do8majabr.

— Zam.iast wieńca na trnmnę śp. Jadw-i­
gi Janiszewskiej z Zimniewiczów zł 15— na.

rzecz bezrobotnych Czesławostwo Boryso­
wie.

— Wszystkim bezimiennym ofiarodaw­
com, którzy, czuli na nieszczęście ludzkie,
pospieszyli leżącemu w szpitalu Djakonisek
p. W. S . z hojną pomocą, składamy ninie.i-
szem w imieniu obdarowa.nego serdeczne
,, Bóg zapiać!" .

— Zabawa w Snuikale. Towarzystwo śpiewu
,,Dźwięk" z Opławca urządza w niedzielę 1-go
maja w restauracji leśnej p. Ziółkowskiego wiel­
ką zabawę taneczną z wielu niespodziankami.
Początek o godz. 15. O liczny udział prosi Za­
rząd. Czysty zysk przeznacza się na bezro­
botnych.

- Strzelanie z -wiatrówek o cenne nagrody
Powstańców Narodowych grupy Bydgoszcz od­
będzie się w sobotę, 30. bm. od godz. 19 w lo­
kalu p, Mellera, plac Piastowski. Za parę

groszy można nabyć bardzo cenną nagrodę
i praktyczną. Kto chce swego szczęścia spró­
bować, niech przybędzie, a nie pożałuje.

— Powszechny Związek Pracodawców, zw.

zarej. Bydgoszcz. Roczne walne zebranie odbę­
dzie się w soobtę, dnia 30. bm. o godz, 17 w lo­
kalu związku przy Nowym Rynku 8 m. l, na

które zaprasza się wszystkich czionków.
— Znaleziono w bramie jednego z domów

przy ul. Diugiej dokumenty p. A,leksandra Leszu-

ra. Poszkodowany zechce się zgłosić do redak­
cji pisma naszego.

— Kto zgubił obrączkę ślubną, może się
zgłosić po nią do redakcji ,,Dziennika Byd­
goskiego" ul. Poznańska 12-14.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś w dalszym ciągu ,,Cyrk Renza"
oraz ,,Chariie Chaplin jako rywal Torreadora’’.

KRISTAL. ,,Ronny11 już wszędzie byia,
wszędzie się już tem dziewczęciem i operetką
pod powyższą nazwą zachwycano; do nas przy­
była dziś, wesoła, tęskliwa, skoczna ,w takt mu­
zyki Kalmana, błyskotliwa na tle bogatej i uroz­
maico nej wystawy. ,,Ronny" świetnie gra Kathe

Nagy, księcia Danzer. Balet, chóry, zabawy,
humor i światowej sławy orkiestra Webera.
Prócz tego nadprogram.

MARYSIEŃKA. Dziś nowy program o cha­
rakterze romantyczno-wojennym. Romantyzm
znajdujemy w dramacie dźwiękowo-śpiewnym
p. t . nZa grzechy brata" z słynnym śpiew-akiem
Muray’em w roli głównej. A zaś wojenno-lotni-
cze przeżycia w filmie p. t. ,,Skrzydła51 z Clarą
Bow z tym rudowłosym djabelkiem w czołowej
roli.

NOWOŚCI demonstruje z nieslabnącem po­
w-odzeniem o wyjątkowym humorze i dowcipie
najweselszą forsę z udziałem słynnych komików
Laurela i Hardyjego p. t . ,,Flip i Flap za kra­
tami" . W nadprogramie dwie komedje.

WOJSKOWE wyświetla w dniach 29, 30 bm.
i 1 maja podwójny film p. t. ,,Ręce do góry,
tu Eddie Polo" i ,,Pat i Patachon jako strażnicy
cnót”. W dniu 4 maja w hali gimnastycznej
pułku odbędzie się pierwsza wiosenna zabaw-a
taneczna.

Bank Polski płacił w dniu 29 bm. za:

dolary amerykańskie 8,87- 8,88
funty szterlińgów 32,34
franki szwajcarskie 172,47
franki francuskie 34,94
marki niemieckie —

guldeny gdańskie 17-4,11
szylingi austrjackie -

liry włoskie 45,57
korony czeskie 26,21
Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 28. 4 . 1932 roku.
Płacono za 100 kg. w zł.

Zyto ...................... ...

-

. 27,75- 28,00
Pszenica -

......................

- 28,25— 28,50
Jęczmień przemiałow-y .. . . . .. . . . . .. . . 22,25- 23,25
Jęczmień browarowy . . .

-

. 25.00— 26,00
Owies nowy -

....... ........... 21.50— 22,00
Mąka żytni-a 65°/ft w-ł. worki 41,25- 42 .25
Mąka pszenna 65% wł. w-orki 42,50— 44 .50
Otręby żytnie............................. 17,75— 18.00

Otręby pszenne........................ 15,50- 16,50
Otręby pszenne (grube) . . .

- 16,50— 17.50
Rzepak........................................ 32,00— 33,00
Gorczyca.................................... 30,00— 35,00
Wyka latow-a - - 2Ł50— 23,50
Peluszka......................... 25,00— 27,00
Groch Victoria ........ 23,00— 26,00
Groch Folgera ........ 32,00— 36,00
Łubin niebieski .......................... 11,00— 12,00
Łubin żółty......................... - - 15,00— 16,00
Seradela......................... 28,00— 30,00
Koniczyna czerwona............... 160,00-210,00
Koniczyna biała..........................32",CO-460,00
Koniczyna szw-edzka ..... 130.00—150,00
Koniczyna żółta odłuszczona . 150,00-170,00
Przelot........................................ 260,00—300,00
Tymoteusz ,.................. 40,00— 55,00
Rajgras angielski................. - 45,00- 50,00
Ziemniaki jadalne ....... 3,50— 4,00
Ziemniaki fabryczne................. 0,00- 0,17
Makuch lniany 36-38% .... 26,00— 28,00
Makuch rzepakowy 36-38% - 18,00— 19,00
Makuch słonecznik 46—48% -

. 19,50— 20,50
Ogólne usposobienie stalsze. ’

Dział Gospodarczy
PołożEniE gospodarczE Polski

w mrarco.
Charakterystyka położenia gospodar­

czego w z. m . w oświetleniu Banku Go­
spodarstwa Krajowego przedstawia się
następująco:

Rozpoczynający się w marcu sezon

wiosenny przynosi zwykle ożywienie w

niektórych działach produkcji i handlu,
a zwłaszcza w przemyśle włókienni­
czym i odzieżowym oraz we wszystkich
gałęziach, związanych z rolnictwem i

budownictwem. W roku bieżącym oży­
wienie to zaznaczyło się dotychczas w

nieznacznym stopniu i ty-lko okres

przedświąteczni’ był nacechowany nieco

większem nasileniem obrotów handlo­
wych w niektórych branżach. W tych
warunkach zapotrzebowanie kredytu na

cele obrotowe było niewielkie, zwła­
szcza, że warunki, sprzedaży w handlu

są zaostrzone i sprzedaż na kredyt ule­
gła dalszemu ograniczeniu. Stan kredy­
tów dyskontowych w bankach zmniej­
sza się wskutek tego nadal, pozabanko-
wy rynek dyskontowy pozostał bez­
czynny.

Sezonowy wzrost popytu na kredyt
objawił się silniej tylko w rolnictwie w

związku z rozpoczęciem wiosennych
prac na roli, ale pokrycie tego zapo­
trzebowania napotyka na znaczne trud­
ności wskutek słabej wypłacalności rol­
ników. Wyjątkowo ciężkie położenie fi­
nansowe rolnictwa skłoniło rząd i in­
stytucje finansowe do zorganizowania
pomocy dla gospodarstw zagrożonych;
pomoc ta wyraża się w formie odra­
czania płatności niektórych zaległych,
prolongowania kredytów i redukcji o-

procentowania kredytów udzielonych
rolnikom.

Ruch wkładów w bankach i kasach

oszczędności kształtował się w marcu

pomyślnie. Przyrost kapitałów w połą­
czeniu ze spadkiem kredytów przyczynił
się do dalszego wzmocnienia płynności
polskich instytucyj kredytowych i wy­
warł dodatni skutek na rynek papie­
rów wartościowych, przynosząc popra­
wę kursów papierów procentowych.
Wypłacalność kredytobiorców byia nao-

gół nadal niepomyślna, dzięki jednak
starannej selekcji materjału dyskonto­
,wego popraw-iła się płynność portfelów-

wekslowych w bankach, odsetek weksli

protestowanych w stosunku do płatnych
zmniejszył się.

Od początku roku bieżącego wydatki
miesięczne skarbu państwa wykazują
przewyżkę nad dochodami; wpływa na

to zarówno spadek dochodów, jakoteż
zwiększenie wydatków, związane z o-

statnim kwartałem roku budżetowego, a

zwłaszcza zbieg terminów płatności róż­
nych długów’. Skarb państwa pokrywa
niedobór z rezerw, nagromadzonych w

okresach nadwyżek budżetowych.
W poło’żeniu rolnictw-a nastąpiła po­

praw-a o tyle, że zwyżkowy ruch cen

zboża utrzymał się w ciągu marca głów­
nie w-skutek w-yczerpywania się zapa­
sów i niepomyślnych w-iadomości o sta­
nie ozimin. Niekorzystnie przedstawiały
się w dalszym ciągu ceny inwentarza

żywego i produktów nabiałowych, prze-
dew-szystkiem w- następstwje zwiększa-

W marcu, tj. w ostatnim miesiącu
b. r. budżetow-ego nastąpił wzrost do­
chodów państwowych o 15 milj. zł. Rów­
nocześnie jednak zwiększyły się w-ydat­
ki o 30 milj. zł. Tak znaczny wzrost wy­
datków tłumaczy się przypadającemi na

marzec płatnościami z tytułu rat amor­
tyzacyjnych i procentów od pożyczek
zagranicznych; płatności te wyniosły
blisko 32 milj. zł. Poza tem zwiększyły
się znacznie, gdyż o 7 milj. zł. wydatki
min. pracy i opieki społecznej ze wzglę­
du na wydatniejsze zasiłki dla bezrobot­
nych. Ogólne dochody skarbowe w z. m .

nia się trudności eksportowych.
Wytwórczość górniczo-hutnicza wzro­

sła. Zbyt węgla, w kraju i zagranicą był
większy niż w lutym, wskutek czego ko­
palnie mogły zwiększyć wydobycie. Pro­
dukcja ropy naftowej utrzymała się bez

większych zmian; wytwórczość rafinerji
ze względu na spadek eksportu i male­
jący zbyt w kraju, nieznacznie się ob­
niżyła. Huty żelazne zwiększyły produk­
cję, stan zamówień hutnictwa żelazne­
go nie doznał poważniejszej poprawy.
Silną zwyżkę wykazał eksport cynku.

Sezonowe ożywienie w przemyśle
włókienniczym zaznaczyło się dotych­
czas silniej tylko w okręgu łódzkim,
przyczyniając się do większego zatrud­
nienia fabryk. W bielskim ośrodku

przemysłowych dobrze zatrudnione były
przędzalnie, obroty materjałami były
niezadowalające. W dziale przemysłu
metalowo - maszynowego nieznaczny
wzrost produkcji nastąpił w nielicznych
branżach sezonowych, na ogół stan za­
trudnienia tego przemysłu utrzymał się
zaledwie na poprzednim niskim pozio­
mie. Eksport drzewa doznał dalszego
utrudnienia.

Dochody i wydatki państwa.
wynosiły 179.413.000 zł. wobec 164.468.000
zł. w lutym r. b ., a 252.241 .000 w marcu

1931 r., wydatki zaś 224.224 .000 zł. wzgł.
193.860 .000 zł. i 288.817.000 zł. W całym
roku budżetowym 1931/32 t. j . od 1/4 1931
do 1/4 1932 r., suma dochodów wyrażała
się cyfrą 2.262.105.000 zł,, suma wydat­
ków wyniosła 2.466.130.000 zł.

Nadwyżka wydatków nad dochoda­
mi wyrażała się w marcu r. b. kwota
44.811.000 zł., wobec 29.392.000 zł. w lu­
tym r. b,, a za rok budżetowy 1931/32

wyniosła 204 milj. zł.

Sil!kii wiMa sprzedaży lasów aaństnwyili.
Polityka sprzedaży stosowana przez

Wydziały Handlowe Dyrekcji Lasów

Państwowych naraża Skarb Państwa
na znaczne straty. Wydziały Handlowe

tychże Dyrekcyj, nie licząc się ze zniżką
cen, utrzymują ceny na połowie miesią­
ca stycznia b. r., na skutek czego prze­
szło 70% wyrobionego w zachodnich dy-

rekcjach drewna, nie znalazło nabyw­
ców, Drzewo to skazane jest na zepsucie
się, t. j . na zasinienie, a znaczna część
tegoż będzie musiała być sprzedaną z

końcem b. r . na opał.
Izba Przemysłow-o-Handlowa w Po­

znaniu cla!ej w swem sprawozdaniu za

miesiąc marzec podkreśla, że Centralna

Administracja Lasów Państwowych wy­
staw-iła na przetarg prawie cały w ser

zonie ubiegłym w-yrobiony zapas drew’­
na dębowego, wynoszący ok. 7.000 wago­
nów-, dopiero w końcu marca, t. j. u

schyłku sezonu, narażając zakłady,
przerabiające drewno dębowe, na szko­
dy wynikłe z braku surowca w miesią­
cach zimowych, t. j. w głównym sezonie,
Straty, jakie Skarb Państw-a z pow-odu
lego rodzaju polityki sprzedaży ponie­
sie, będą niezwykle poważne, już dziś

wynosi bow-iem różnica w cenach około
30 proc, in minus i drew-no to, o ile wo-

góle znajdzie w- roku bieżącym nabyw­
ców-, nie uzyska ani połow-y tej ceny,
jaką zapłaciliby byli reflektanci podczas,
sezonu rębnego.

Handel zachodnie! Polski

likwiduje działy konfekcyjne
Nadzwyczaj silny spadek konsumcji

wyrobów konfekcyjnych doprowadza do

anormalnych objaw-ów na rynku Za­
chodniej Polski. Podróżujący łódzkich
brzezińskich fabryk konfekcyjnych wró­
cili już w okresie przedświątecznym za

swych objazdów na terenie Poznań-

fekiego, Pomorza i W. M. Gdańska, osią­
gając nieliczne tylko i minimalne zamó­
wienia, które wynoszą około 20% zamó­
wień zeszłorocznych.

Według relacji komiwojażerów wiele
firm w Poznańskiem i na Pomorzu zwi­
ja dział konfekcji męskiej, ponieważ
stoi wobec olbrzymich trudności finan­
sowych.

Ceny zboża.

Przeciętne tygodniowe ceny czterech

głównych zbóż w okresie od 18-go do

24-go b. m. według obliczenia biura

giełdy zbożow-o-towarowej w Warsza­
wie. Ceny, za 100 kg. w złotych.
Warszaw-a 30.00 28.35 25.50 25.871A
Gdańsk 27.84 28.01 26.75
Kraków 32.00 29.43 27.50 25.75
Lublin 30.44 27.75 25.75 24.85
Poznań 28.17 27.53 25.17 21.75 ’

Lwów- 29.67 26.58 25.75 27.12/4
Berlin 55.72 42.19 40.77 34.71 "

Hamburg 24.55 20.98 22.06 17.28

Praga 40.13 36.97 28.31 27.20
Brno Mor. 39.54 37.10 27.85 28.10
Wiedeń 44.45 42.50 54.00 34.38
Livęrpool 20.31 24.80
Chicago 19.05 15.93, 20.38 14.78
Buenos Aires 25.94 22.18
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Z ostatniej chwili.

I cywilne szeregi
mogą ulec zdziesiątkowaniu.

Warszawa, 29. 4. (Tel. wł.). W ma­
gistracie warszawskim będą przepro­
wadzone redukcję w ten sposób, że

zwolniony ma być co 10-ty pracownik.
Naczelnicy wydziałów i dyrektorzy
przedsiębiorstw są, zobowiązani do prze­
prowadzenia redukcji pod osobistą od­
powiedzią, przyczem kierować się ma­
ją pod wskazówkami prezydenta mia­
sta, to znaczy zwolnić możliwie tylko
takich pracowników, którzy po strace­
niu posady, nie będą znajdowali się na

braku,

Krwawe rozruchy w tartaku

państwowym w Hajnówce.
Warszawa, 29. 5. (Tel. wł.) Dnia 26

bm. doszło w tartaku państwowym w

Hajnówce pow. bielskiego na tle niepo­
rozumienia o płace do poważnych za­
burzeń. 400 strajkujących robotników

zgromadziło się przed tartakiem i nie
chciało dopuścić do pracy drugiej zmia­
ny. Policja rozpędziła demonstrantów.

Nazajutrz powtórzyły się rozruchy
w groźniejszych rozmiarach. W czasie
natarcia tłumu na policję, padł strzał,
kładąc trupem robotnika Werpechow-
skiego. Strzał padł podobno z tłumu
w kierunku policji...

Z zemsty powiesiła 4-ietnie

dziecko.

Warszawa, 29. 4 . (Tel. wł.) Jak już
donosiliśmy, znaleziono koło Łodzi po­
wieszone na drzewie 4-letnJe dziecko.
Śledztw’o wykazało, że zbrodni dokona­
ła starsza kobieta, mianowicie 45-letńia
Anna Kowalska ze wsi Ozorków. Doko­
nała ona strasznego czynu powodowana
zemstą za to, że mąż z nią nie żyje, lecz

jest kochankiem innej kobiety.
Owocem współżycia męża z kochan­

ką była dziewczynka, która cieszyła się
szczególnemi względami ojca. Ażeby
odstraszyć swego męża od kochanki,
Kowalska wywabiła dziecko od męża i

w lesie powiesiła. Morderczyni stanie

przed sądem doraźnym i grozi jej kara
śmierci.

Awantury więźniów w Koronowie

Koronowo, 29. 4 . (Teł. wł.) W czwar­
tek, 28 bm., w godzinach popołudnio­
wych w’ więzieniu karnem w Korono­
w’ie wybuchł bunt więźniów. Przyczy­
ną buntu było wprówądzenie nowego
regulaminu więziennego, w myśl któ­
rego obniżono racje żywnościowe,

Celem poskromienia zbuntowanych
wysłano z Bydgoszczy większy oddział

policji, Na miejsce wyjechał również

prokurator bydgoskiego sądu okręgo­
wego.

Po kilku godzinach przyw’rócono
spokój.

Dziatwa śląska samie się
do ojczyste] nauki.

Tarnowskie Góry, 28. 4. (PAT.) Wy­
niki zapisów do szkół polskich na tere­
nie pow’iatu Tarnowskie Góry w’ykazał
wzrost liczby uczniów polskich, Na

ogólną liczbę 1525 dzieci, obow’iązanych
do zapisów w pierwszym roku naucza­
nia, zapisało się do szkół polskich 1438,
tj. przeszło 94 %, — w roku ub. procent
ten wynosił około 99.

Z ruchu towarzystw.
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Ple­

narne zebranie odbędzie się w piątek, 29 bm.
o godz. 8 w Resursie Kupieckiej. Ważne spra­
wy. Uprasza się o liczne przybycie.

Klub Sportowy S, P. D, W niedzielę i maja
wycieczka do Smukały. Zbiórka o g. 5 rano

przy dworcu kolei powiat.
Sokói VI. Brdyujście. Zebranie zarządu dnia

30. bm, o godz. 17 w lokalu p. Kądowowej. Tam­
że zebranie plenarne w niedzielę 1 maja o g. 15.
O godz. 17 wykład: ,,Ratownictwo podczas ata­
ku gazowego" na który wszystkich się zaprasza.

Bydgoski Klub Sportu Wędkarskiego. Dnia
1 maja otwarcie sezonu w Smukałe. Zbiórka
o godz. 1,30 na małej kolejce. Goście i sym­
patycy mile widziani.

K, S. ,,Przyszłość", Zebranie miesięczne w

niedzielę 1 maja o godz. 15, 8 maja wyjazd
I i II druż. do Solca Kujawskiego.

Sokół V oddział żeński. W niedzielę 1 maja
odbędzie się majówka. Zbiórka przy małym
dworcu o godz. 4,30.

Z. M, P, ,,Jedność iilja II, urządza dnia 30.
bm. zabawę taneczną w sali p. G!apy przy uL

Grunwaldzkiej 159. Wstęp dla członków 50 gr,
dla gości 1 zł. Początek o godz. 20. W dnia
3 maja akademja. Początek o g. 16. Wstęp do­
browolna s’kładka. Dla dzieci akademja w po­
niedziałek 2 maja o godz. 17.

K, S. ,,Astorja". Dziś w piątek o godz. 21
zebranie zarządu w cukierni ,,Promień" przy
ul. Śniadeckich. Dziś o godz. 20 w sali gimn.
ul. Krasińskiego 7 schadzka informacyjna wszy­
stkich drużyn w sprawie niedzielnych zawodów.

Bydgoski Chór Męski. Dziś dnia 29. bm.
o godz. 20 lekcja śpiewu. Uprasza się o punk­
tualne i liczne przybycie.

,,DzwonA Zebranie zarządu dziś 29. bm.
o godz. 19 w szkole na Okolu. Lekcje śpiewu
odbywają się w każdy poniedziałek, środę i pią­
tek. Prosimy o komplet.

O, P, N. Sokół V. Dziś w piątek o g. 19,30
na boisku schadzka wszystkich 3 drużyn. W

niedzielę zawody. W niedzielę 1 maja o g. 4,30
majówka do Smukały. Zbiórka przy małej koL

Tow. PowsŁ i Wojaków Wilcza Okolę. Zbiór­
ka wszystkich członków celem ćwiczenia dnia
30. bm, o godz. 18. Zebranie zarządu tego dnia,’
o godz. 19. Zebranie plenarne dnia 2 maja
o godz. 19 w lokalu p. Małeckiego, 4 śluza.

Tow. śpiewu ,,l,utnia". Wieczorek taneczny
odbędzie się w sobotę 30. bm. o godz. 20 w

małej sali Resursy Kupieckiej, Wstęp wolny.
S, M, P, ,,Promyk’1. Zebranie nadzwyczajne

obu oddziałów dziś o godz. 19 w salce paraf).

Stan wody w Wiśle w dniu 29 kwietnia rano;
Zawichost 1,36, Warszawa 1,74, Płock 2,00,
Toruń 2,55, Fordon 2,58, Chełmno 2,50, Gru­
dziądz 2,78, Korzeniewo 3,09, Piekło 2,97, Tczew
2,72, Einlage 2,66, Schievenhoret 2,60.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr -i jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów,

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnyc.h 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń,

Dla poszukujących posady 20%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

R rautEHia

Wózki
dziecięce, wielki wybór,
ceny fabryczne, poleca
,Fabryka Wózków Dzie­
cięcych” 3 Maja 12, Repe­
racje,części zapasowe.(789i

Świeca
w-oskowe do Kómunji Sw.
tanio poleca Drogerja Mi-
nerwa, Gdańska 17. (5059

Kapelusze (5066
damskie zł 4,50 poleca
,Słowik” Dworcowa 39.

Baczność i (7553
Meble polerowane wszel­
kiego rodzaju po cenach
niżej własnej kalkulacji
oddaje fabryka mebli, Pał­
czyński, Pomorska 15.

Reklamacje
podatków. Marsz, Focha
10, m. 8. (8157

E uoussżi jfl|

Fabryka
odlewów żelaznych i fabry­
ka wyrobów porcelanowych
w dużem mieście powia-
towem na wyjątkowo do­
godnych warunkach zaraz

na sprzedaż. Oferty przyj­
muje ,,Par” Poznań pod
,54,450”. (8129

Parcele
na sprzedaż tanio, wymie­
rzone. Orła 64. (8226

Sprzedam
pościel i ubranie męskie
na średnią figurę. Zgł.
od 2-3l/a- Nakielska 58,
m. 1. (8164

Kolonjalke
bardzo tanio byte zaraz

sprzedam. Adres wskaże
filja Dzień. (5004

Nieruchomość
sprzedam, wpłaty 14000.
Wiąd. Dz. Bydg. (8173

Ogródek
ezreberowski na sprzedaż.
Wiad. Zamojskiego 11,
Paździerski. 5010

Fortepian
krótki; zagraniczny sprze­
dam Zamojskiego 11, Paź­
dzierski. (5011

Wózek
dziecięcy sprzedam. Bie­
licka 31. (8151

Kiosk
Bydgoszcz, Śniadeckich 3
sprzedam. Pośrednictwo
nie wykluczone. (5039

Motocykl
marki ,,Raleigh" 500 (sera.
5. II. P,, mało używany
tanio sprzedam. Rygiel­
ski, Toruń, Panny Marji
nr. 13. Telefon 265. (8230

Salon
Bidermejerowski, jadalka
Chippendala, bardzo ele
ganckie nowe meble oka­
zyjnie bardzo tanio. Ci­
cha 15 (Bielawki). Tamże
wózek dziecięcy. (4903

Motocykl
Harley Davidson z przy-
czepką za ł.600 zł. Met.
Witkowski, Unisław. (8117

Pianino
marki ,Steinweg” jak no­
we sprzedam bardzo ta­
nio, Król. Jadwigi 10,
m, 1. 5014

Lełankl (5025
40, kanapy 80, garnitury
klubowe tanio. Tąpicer-
nia, Marszałka Focha 32.

Anodówki
dwuczęściowe na 160 volt
mokre’ w dobrym stanie
tanio na sprzedaż. Tre­
sura psów,Bydgoszcz-Wil­
czak. (8149

Sprzedamy
za gotówkę samochód cię­
żarowy prawie nowy. Te­
lefon 690. (5001

M,arkiza (5028
zupełnie nowa, zastawa
do okna wystawowego
z lustrami, wózek do pa­
pieru (30 i g 50 ctr.) ko­
rzystnie na sprzedaż. L,!Swi-
niarska, Jagiellońska 25

Rower
i wózek sprzedam. Ciesz­
kowskiego 13, m. 11. (5027

K k"”"" )Ji
Kupie

interes spożywczy dobrze
prosperujący, śródmieściu,
lub oddzierżawię lokal od­
powiedni wprost od gospo­
darza za miesięcznym czyn­
szem. Zgłosz filja Dz. Bydg.
,Spożywczy”. (5024

Kupie
garnitur klubowy i szory
wyjazdowe. Bydgoszcz,
Zduny 4, m. 13. 5007

Dwie
masażystki doświadczone
potrzebne. Of. do filji Dz
pod ,Masażystka”. (5000

Kucharka (50C5
pierwszorzędna siła, do­
brze polecona, może się
zgłosić. Sobieskiego 9, ni.
3, od 5—6, Sieczkowski.

MTposady MB

fil--
Poszukuje

się energicznych panów i
pań do sprzedaży dobre­
go artykułu domowego.
Plac Piastowski 7, mie­
szkanie 3. (5009

Stołowy (5051
(kierownik) potrzebny z

kaucją 500 zł, do 25 lat
Oferty filja pod ,Hel”.

Czeladnik
kraw’iecki na duże sztuki
pierwszorzędny, potrze­
bny. Śniadeckich 20.(5053

Uczeń
do składu kolon, sprzętów’
kuch, i węgli może się
zaraz zgłosić. K. Su!erzy-
ski, Wągrowiec. (7978

Posługaczka
potrzebna. Król. Jadwigi
13, m, 4. (8169

Poszukuje (3190
ekspedjentki tylko na so­
boty. Skład obuwia ,Po­
stęp’, Wełniany Rynek.

Dziewczyny
młodej, świadectwami po­
szukuję do dzieci. Śnia­
deckich 2-5, m. 5, godz.
1-3. (4990

Bufetowa
z dłuższą praktyką po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia
Kawiarnia ,Europa” uli­
ca Gdańska 10. (8222

Czeladnika

krawieckiego przyjmę za­
raz. Garbary 8. (8187

Krawiec -

do płaszczy damskich.
Pod Blankami 34. (8194

Slerote
na własność przyjmę.Dzie-
wczynki od 14—16 lat mo­
gą się zgłosić pod ,H. S.’
filja Dz. Bydg. (5021

Dziewczyna
I. 5. potrzebna. Adres w

Dzień. (8172

Wózek (8150
ny w dobrym stanie
o na sprzedaż, Kre-
, Grunwaldzka 44.

Motocykl
używany dobry kupią
Pentke, Elektrownia, poczta
Osie, (8229

Panna
do trojga dziewcząt ma

łych potrzebna, świadec
twa, dłuższa praktyka wy­
magana, Cukiernia, Gdań­
ska 73, (5030

Dziewczyna
do kuchni potrzebna.
Gdańska 22. ,,Roma". (8223

Chłopiec (8168
do paszenia krów potrze­
bny zaraz. Zgł, ul. Ku­
jaw’ska, (Sekretarzówka).

Dziewczyna
potrzebna zaraz. Zgłosz.
Gdańska rit; 170, skład rzeź-
nickl. "

(5070

Chłopiec
z kaucją 25 zł potrzebny
Cukiernia, Gdańska 72. (5029

Uczennica
do składu tow’arów krót­
kich potrzebna. Jagielloń­
ska 12. 5058

Potrzebna
zdolna uczennica z branży
obuwniczej zaraz, Obuwie
Bydgoszcz, St. Rynek 8.(8203

Posługaczka
przed południem potrze­
bna. Król. Jadwigi 13,
m. 6, (8191

Dziewczyna
do pomywania potrzebna.
Herm. Frankego 7, Byd­
goszczanka. (5034

Potrzebna
kobieta do posługi, Zgł.
Jagiellońska 45, restaura­
cja. (5032

POSADYIM WŚSWKU,Ą_Ja
Panna

z wioski poszukuje posa­
dy do wszystkiego. Dz.
Bydg. ,Panna’. (8154

Dla

mojej dziewczyny (Małopol­
ski) poszukuję dobrej posady
do wszelkich prac domo­
wych, zaraz lub 1. 5. 32r.
Wileńska 14. m . 6. (5020

Kantorzystka
która samodzielnie prowa­
dziła książkowość, korespon
dencję maszyną, kasę, po­
szukuje posady za skrom-
nem wynagrodzeniem. OE
filja Dziennika Bydg- pod
,Skromna". (5003

2 stajnie
lub warsztat, pokójumebl.
zaraz do wynajęcia. Zgł.
Ustronie 1. (8185

jfj( MIESZKANIA^

Mieszkania

czynsz miesięczny. Pomor­
ska 21. (5026

4 pokoje
służbowy, logia, front,
całkowicie odremontowa­
ne wydziarżąwi gospodarz
Wiad. Słowackiego 1 u

porfjera, (8174

Mieszkania
1-6 pokojowe wolne. Ma­
tejki 4. (5031

Mieszkanie (5050
pokój kuchnia,czynsz mie­
sięczny. Śniadeckich 43.

e a
Pokój

próżny, drugi umebl. od­
dam zaraz. Pomorska 10,
parter, (5018

Pokój
umebl. słoneczny, utrzy­
manie tanio. Fredry 12,
m. 3. (5017

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia. Po­
morska 49, m. 6. (5016

Pokój
umebl. osobne wejście.
Kościuszki l, m. 2. (8171

Pokój
umebl. wynajmę. Pade­
rewskiego 14, parter_ le­
wo. (5015

Pokój
umebl. do wynajęcia.

Dworcowa 84, m. 6 . (4998

Pokój
umebl., osobne wejście
tauio do wynajęcia. Gdań­
ska 91, m. 9. 4997

Pokój
używanie kuchni. Florja­
na6,m.16. (8196

Niekrępujący
pokój. Król. Jadwigi 13,
m. 6. (8192

Pokój
Jezuicka 7, III. (8163

Poszukuje (8175
2 pokoi umebl. Of doDz.
Bydg. sub ,Inteligentny’.

PokójŚląska 14, m. 4 . (8189

Pokój
używanie kuęhni. Podgór­
na26,m.7. 8183

Pokój
umebl. dla 2-1 osób do
wynajęcia. Krasińskiego
21, m. 3. (8182

Pokój
umebl, do w’ynajęcia. Śnia­
deckich 61, m. 3 . (5040

Pokój
Kordeckiego 13, ra. 5. (8188

Pokój
Kujawska 2, II pr. (8197

2 pokoje
elcg, umebl. front słone­
czne, wszelkie wygody
solidnej osobie. Chodkie­
wicza 22, rn. 4 . (8224

Pokój
umebl. z osobnem wejściem
dla 2 panów. Śniadeckich 11,
11 ptr. pr. (8208

Pokój
tanio. Dw’orcowa 31, po­
dwórze. 5063

Pokój
niekrępujący. Plac Wol­
ności l, li, mieszk. 4, te­
lefon 824. 5055

2 pokoje
sypialka i męski pokój
dia1lub2panówdówy­
najęcia. Król. Jadwigi 9,
m. 4. (8i82

Pokój
Kościuszki 54, m.7. (4970

Pokój
umebl. do wynajęcia. Sty­
cznia 10, ni. 5. (4946

Pokój
próżny do wstaw’ienia me­
bli i dobrze umeblowany
pokój wydzierżawię soli­
dnemu panu. Jagielloń­
ska 23, I. (4973

Pokój
umebl. kuchenka. Malbor-
ska 5, gospodarz. (8087

Pokój
dobrze umeblowany, oso­
bne wejście, światło elek­
tryczne zaraz lub później
wynajmę. Gdańska 69,
m. 16, pr. of. (7600

Pokój
dobrze umebl. od t mają
do wynajęcia. Śniadec­
kich 10, I ptr. (7924

ł)adny
duży pokój dla solidnego
pana do wynajęcia. War­
szawska 11,11 prawo. (7794

Pokój
Fredry l, ra. 1. (4935

Pokój
umebl. tylko dla lepszego
pana. Pomorska 32, II ptr.
Hartwjch, (49z9

Pokoik
dla skromnej panienki,
własną pościelą. Dworco­
wa71,m.6.

’

(5006

Pokój (8153
Cieszkowskiego 15, 4.

Pokój (5071
Dworcowa 25, I ptr. prawo.

Umeblowany
pokój. Przyrzecze 14. (8209

Umeblowany
pokój wynajmą. Jezuicka 8,
m. 3. (8213

Pokój
umeblowany do wynajęcia.
Sw. Trójcy 18, m. 3, (8225

Pokój
umebl. Grodzka 5, mie­
szkanie 11. 5052

Pokój (5054
Cieszkowskiego 15, m. 6.

Pokój
dobrze umebl. Mazowie­
cka3,m.4. 5062

Umeblowane
1 i 2 pokoje z używaniem
kuchni zaraz do wynaję­
cia. Wiad. Holtzendorff,
Pomorska 5. 8228

Pokój
eleg. umebl. do wynaję­
cia. 3 Maja 12, m. 2. (8198

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem. Garbary 17, par­
ter. (8200

er=’a
,,Avfsan"

to najlepszy środek prze­
ciw cholerze drobiu. Żą­
dać w aptekach i droger­
iach. (7251

Za długi
żony mej Irmgard Hel-
min nieodpowiadam. Spra­
wa rozwodowa. Stanisław
Helmin. 5008

Pókój
umebl. wynajmę. Bernar­
dyńska l, II lewo. (5013

Pokój
kuchnię wynajmę. Jach-
eicę, Średnia 56. ’ (4938

Wdowiec
lat 38. na stałej posadzie,
poszukuje pauny dobrego
c.harakteru, przystojnej, do
lat 30, celem ożenku. Oferty
tylko z fotografją pod ,Z.
S.” do Dzień. Bydg. (8167

Zapo:nsen (5002
materialnie nieźateżuą pan­
nę lut) todówuą w celu po­
gawędek, późniejszy ożenek

niewykluczony. Oferty do

filji Dz. Bydg.j)od ,Wesół”,



S(r. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 30 kwietnia 1932 r.
Nr. 100.

jW.- ó

t
Ś. p.

Eugeniusz Zabawski
era. podpułkownik ur. 19. VII . 1880 r.

Ute. dowódca SI BBuaiau BBSc!claotfw
zasnął w Panu nagle, w dniu 28 kwietnia 1932 r. Wyprowadzenie
zwłok z domu żałoby przy ulicy Promenada 25 odbędzie się
w sobotę, dnia 30 kwietnia o godzinie 16-tej.

O smutnym obrzędzie zawiadamia rodzinę, przyjaciół,
kolegów t znajomych
8180) s^roslłoms)! 2oma 3 son.

Eugeniusz Zabawski
emer. podpułkownik, b. dowódca 31 pułku piechoty

ur. 19. VII. 1880 r.

zasnął w Panu nagle w dniu 28 kwietnia 1932 r.

W Zmarłym tracimy Kolegę o niezwykłych zaletach charakteru,
którego żegnamy ze szczerym żalem.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Promenada 25,
odbędzie się w sobotę dnia 30 kwietnia o godz. 16-tej.

Stowarzyszenie oficerów w stanie spoczynku
8232) Oddział w Bydgoszczy.

t

W dniu 27 kwietnia br. o godz. 10-tej
wlecz, zmarła po ciężkich cierpieniach,
opatrzona Sakramentami św., nasza ko­
chana matka, teściowa i babka ś. p .

z Ligmańskieh (8166

Marja Januszewska
przeżywszy lat 68, o ezem donoszą pogrą­
żone w smutku DziGCŚa

Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godz.
4-tej po poł. z kaplicy starego cmentarza.

yChwaSa. W sprawie upadłościowej nad mająt­
kiem firmy Fr. Adamczak, Spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością w Bydgoszczy, _gdy wydział wie­
rzycieli oświadczył się przychylnie względem dole­
cenia ugodowego upadłego dłużnika, wyznacza się
termin ugodowy na dzień 12 maja 1932 r. o godz. 9
w podpisanym Sądzie pokój 4. Dolecenia ugodowe
i oświadczenie wydziału wierzycieli są wyłożone w

sekretarjacie tut. Sądu pokój 5 do wglądu przez u-

ezestuiczących. Termin powyższy jest zarazem prze­
znaczony do badaniaprctensyj dodatkowo zgłoszonych
Bydgoszcz, dnia 11 kwietnia 1932 r. Sgd Grodzki,

Uchwała. W sprawie upadłościowej nad mająt­
kiem firmy Bydgoska Fabryka Mydeł J. G . Boehlke
T; z o. p . w Bydgoszczy w likwidacji wyznacza się
termin do badania pretensyj dodatkowo zgłoszonych
i ewent. wvboru nowego zarządcy upadi. na dzień

19 maja 1932 r, o godz, 9 w podpisanym Sądzie
okój nr. 4. (8205
Bydgoszcz, dnia 21 kwietnia 1932 r. S^d Grodzki.

PB

(Stara Bydgoszcz)

otwarty.
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Kawę Naclrtigala
Nr.24 po cenie zł. 1,10

Ona jeśt dobra !!

w oryginalnem opakowaniu
a 125 gramów poleca

Frania Rożen

Bjjdgesstr. Wełniany Rynek 13

6980

.. . .......... .............. ......... iinmmini;i.... .
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Dla informacji kilka przykładów:
pończochy jedwab do prania BEMBERG 3.80 3.40 2.98

towar gatunkowy bez błędów
2.50 1.50 1.10
0.90 0.75 0.50
1.10 0.75 0.40

4.50 2.25 1.85
1.80 1.20 0.85

. 1.20 0.50 0 .45
3.75 2.73 1.75

, 2.20 1.95 1.75
2.40 1.35 0,70

pończochy damskie florowe w tiesinyth kol.

skarpetki męskie w dohor. gal. i kol. -

szlupfery damskie, jedwab Oo piania - -

szlepfery damskie Klakko - - - - -

szlupfery dziecięce Mato.................

kalesony męskieMakko.................
rękawiczki damskie kremowe i mank, i bez
skarpetki dziecięce mą!;ko białe i kolorowe

,,RZADKA OKAZJA11

Pończochy dziecięce PRIMA JAKOŚCI mercerezowanc

tylko czarne wzgl. pcpieiaie
wielkość: I II

48 53
VII
78

jf.iW.
’SiiHtiŚiass.c.z, utiea JffKststom:a. 7.

Pończochy - Trykotaże - Rękawiczki
Towary krótkie. (8237

IIIIVVVI
58 63 68 73 groszy

VIII IX X
83 88 93 groszy.

SSll!l!lllltllllllllll!llll!l!!l!llllIlllIlllttlllUlIIIII!ll!fllllllllillllllllllllllilllllilllllllllSI

BBrzcedart^ Bjrzismińisowąj.
Dnia 30 bm. o godz. li-tej sprzedam przy ul.

Dworcowej 22/23 za natychmiastową zapłatą:
maszynę do pisania ,,Adler”, 3 lampy kancelaryjne,
16 walc do nalew, rur rozm.w,alk., 6 szt.cywintarek 2-4 cal.,
630 kranów do centralnego ogrzewania regulacyjne,
iOOOszt kranów regulacyjnych do wodociągu i gazu,
1O umywalek I 10 ustępów fajansowuch I inne przedmioty
należące do przedsiębiorstwa instalac.-blacharskiego.
8238) KUCHARZ, kćfmornili sądowy.

2 ekspedientki
z branży towarów krótkich potrzebne zaraz.

ML §usałai Stary Rynek 19,

Stopień kuBturalny narodu

jest lego największą siłą.
Zapfsz sśe na członka wspie°
rającego Tow. kuitura!no-

oświatowego T. C. L.

My feta

przy ulicy Nasielskiej (Y śluza)

przy przystanku tramwajowym
już otwarte dla P.T . Publiczności

Opłaty znacznie zniżone.
Korty gruntownie odnowione.
Ulgowe ceay d!a raiodzieżyszkoln.

4-ro cylindrowa
ciężarówka

CffiMBwrolimt

całkowicie przejrzana,
nowo ogumiona (7778

zł 3 SCO.

PlrarfKsis

4 siedzeniowy otwarty
gotowy do jazdy, no­
wo ogumowany, boga­
to wyposażony

zł 1 350.

Stadis - Siiio!nBtilt
Sp.zo.o.

Bydgaszcz,uLGdańsRa fel.1602.

Czytajcie DziBnmk ByflSGski!

Przetarg przymusowy.
W sobotę, duła 30. 4. 32 r.

o godz. 9 przed poł. sprzedam
przy ul. Sielanka 9 stary numer

najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą: (8235

toaletę damską z lustrem,
2 stoEkt nocne z marmuro­
weni 3 płytami

M. Betranel, kom. sąd. w Bydg.

Wi!li Kirchhoff
inżynier cywilny

atóesssa:czc

Bodowa młynów
Turbiny wodne

CSlMilrS DSesel’a I
ta?fi(Eiss^l ssato-gazowe
Kupno okazyjne na używane, dobrze

utrzymane maszyny. 7

Fachowe porady.
Najlepsze referencje,

DO WIOSENNEJ UPRAWY

bron]i takowe - s:ewniki - wypfełacze
siewniki do sztucznych nawozOw

po korzy. - stnych cenach i na. dogodnych warunkach

regulacji do dostawy ze składu 6667

BRACSA RAMME

BYDGOSZCZ. GRUNWALDZKA 24. TELEF. 79

tjtfe I OOSffl!

Nagrobki
umożliwiam każdemu po
bardzo niskich cenach do
wyboru. Raczkowski, uli­
ca Marsz. Focha 36, obok
mostu. (8212

Najtaniej
kupisz używane maszyny
do szycia, do pisania, sza­
fy ogniotrwałe, rowery,
sypialki, jadalki, różne
antyki, dywany, odzież,
obuwie w ,,Okazja", ulica
Pomorska 7. (5041

Sery (8201
bytlingi, łosoś, flądry, i wę­
gorze poleca Piotrowski,
naprzeciw Hali Targowej.

Plavica, Gevaerta, płyty
fotograficzne Ero, Alfa
jak i papiery stale na

składzie posiada Droger­
,ia Minerwa, Gdańska 17.

Firany
i kapy siatkowowe będą
prężone. Tamże wanna ką­
pielowa cinkowa na sprze­
daż. Gamma 5. m. 1. (5060

fTpRZEPflŻE^]jl

Plac

budowlany na sprzedaż.
Toruńska 24. (8148

Powózkę
elegancką dwukołową na

gumach, mało używaną
oraz stosowny szor jedno­
konny korzystnie sprze­
dam. Wiad. ,Par”, Byd­
goszcz, Dworcowa 54.(8227

meble tanio na sprzedaż.
Ul. Świętojańska 3, m. 5.

Wóz (8195
roboczy, wagę dec., gramo­
fon z szpilkami, maszynę do
szycia, lustro duże sprze­
dam. Orłowski, Lubelska 10.

jadalnie
tanio sprzedaje. Stolarnia
Pomorska 35. (5038

Samochód
ciężarowy używany B/a
do- 2’/, ton. kupię. Of. z

podaniem ceny pod ,1010”
filja Dz. Bydg. (5045

Pracę
stałą dam za wypożycze­
nie 100 zł. Adres wskaże
filja. 5057

Przychodnia
młoda potrzebna. Adres
wskaże filja. (5023

Krawiec

potrzebny. Z. Sikorzyński,
Nakło. (5033

Poszukuje
ekspedjentki do Piekarni
i Cukierni. Zgłoszenia
osobiste tylko z branży.
A. Burzyński, Dworcowa
nr. 24. (8219

Krawcy
na duże sztuki natychmiast
potrzebni. Sampławski;Byd-
goszcz, Poznańska 11; ’wej­
ście z ul. Krótkiej 2. (8215

Uczennica
do sklepu rzeźnickiego za­
raz potrzebna. Zgł. ul. Gdań­
ska 77. (8207

Służgca
potrzebna Dembus, Dwor­
cowa 30. 5056

Fryzjerkę
poszukuję. Jarzyna, Śnia­
deckich 21. (5065

Posługaczka
potrzebna. Gdańska 67,
m. 4. (5042

Potrzebna
służąca. Złotnicki, Gdań
ska 127, (8216

Upraszamy
w interesie poszukujących
pracy, naszych inserentów

usilnie, aby wszelkie odpisy
świadectw, fotografję i t. d-

przesłane na ogłoszenie pod
szyfrą, przesłali poszuku­
jącym pracy z powrotem,
jeżeli oferta odnośna nic

wchodzi w rachubę.

Lepsza
gospodyni poszukuje po­
sady ty)ko u pp. adwoka­
tów i lekarzy, prowadzi
lepszą kuchnię. Zgłosze­
nia do Dz. ,Lepsza”. (8211

Panienka

inteligentna poszukuje po­
sady do dzieci, zna robótki,
cerowanie. Zgł. Dz. Bydg.
pod ,Panienka". (8234

K PZiER^Li01

Restauracje
kopalnię złota, wydzier­
żawię. Wskaże Dz. (8193

Ubikacja
piętrowa na warsztat lub
składnicę do wynajęcia.
Hetmańska 22. (5061

1
POKOJE

Pokój
Ugory 20, m. 8. (8206

Pokój
umebl erk. z osobnem wej­
ściem i ewtl. używan. pia­
nina zaraz do wynajęcia.
Gdańska 127, II. (8214

Elegancki
pokój niekrępujący 1—2
panom, utrzymaniem. Po­
morska 3. (5035

2 umeblowane

pokoje używanie kuchni,
telefon, łazienki I w lepszym
domu od 1. 5 . do wynaję­
cia. Zamojskiego 4, I, m. 4.

8210

Pokój (5044
umebl. do wynajęcia. Ul .

Cieszkowskiego 13, m 1.

- 1-2 (8186
pokoje dla lepszych pa­
nów. Lubelska 4, m. 5.

Pokój
dla panienki, Clrwytowo
nr. 20. (8217

Pokój
słoneczny, dobrze umebl.
Garbary 30, m, 7. (8199

Pokój ,

do wynajęcia. Śniadec­
kich 22, I. ptr., m 4. (5043

Pokój (8220
umeblowany z używaniem
kuchni dla dwóch panów
lub małżeństwa. Jackow­
skiego 19. Gospodarz.

Pokój
tani wynajmę. Łokietka
nr. 25, m 10. (8221

Pokój (5037
niekrępujący, .

-komfort,
willa, piękny ogród, tele­
fon, radjo, łazienka, do
wynajęcia z utrzymaniem
lub bez. Kościuszki 13.

Pokój (8184
tani. Sw. Trójcy 35, m 20.

Próżny (5012
pokój. Adres filja Dzień.

2 obiady
prywatne, zdrowe, około
16-tej godziny wolne w

willi Kościuszki 13, tel.
12-69. (5 36

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-iamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1.00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 5O% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądow-ych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 %,drożej.
Za terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P, K. O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. ’Akc. w Bydgoszczy. -— Za redakcję, odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy










